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Atomowych 
szanliażysłów 
pod pręgierz! 


„Zgodnie z uchwałami powziętymi w Sztokholmie, Stały Ko- 
mitet Światowego Kongresu Obrońców Pokoju ogłosił apel, 
wokół którego skupia się dziś uwaga całego świata: 

„Żądamy bezwarunkowego zakazu broni atemowej, jako 
narzędzia masowej zagłady ludzi — głosi apel. żądamy usta- 
nowienia ścisłej kontroli międzynarodowej nad wykonaniem 
tej ustawy. Uważamy, że rząd, który pierwszy zastosuje prze- 
€wko jakiemukolwiek krajowi broń atomową, popełni zbrod- 
tlę przeciw ludzkości i powinien być traktowany, jako zbrod- 
niarz wojenny. Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli na 
Całym świecie, do podpisania tego apelu". 

, Opublikowanie tego apelu otwiera nowy etap wałki prze- 
«iw podżegaczom wojennym, walki, którą toczą pod przewo- 
dem Związku Radzieckiego masy ludowe całego świata, 

Znamienną cechą tego nowego etapu będzie dalsze zwięk- 
szenie aktywności obozu pokoju, zastosowanie bardziej sku- 
tecznych form walki i przyciągnięcie do akcji przeciw podże- 
£aczom wojennym tych, którzy dotychczas jeszcze nie uczestni- 
czyli aktywnie w tej walce. 


- Apel — wzywając do wypowiedzenia się w sprawie zakazu 
RODI atomowej, wzywając do potępienia rządu, który by tę 
broń pierwszy zastosował, jako rządu zbrodniczego — po- 


zwoli nakreślić widoczna dla wszystkich linie podziału. Z jed- 
tej strony znajdzie się olbrzymia, przytłaczająca większość ludz 
tości, odrzucająca z najwyższym oburzeniem potworną myśl o za 
stosowaniu broni atomowej, niosacej zagładę milionom ludzi 
1 zniszczenia, jakich nie znały dzieje. Po drugiej stronie tej 
linij podziału znajdzie się nieliczna garstka zwyrodnialeów 
imperialistycznych, kanalii, gotowych sprowadzić na ludz- 
tość najstraszniejszy kataklizm, byle — jak się łudzą — ura- 

Oować swe panowanie, oparte na wyzysku i eksploatacji mas 
pracujących. 

Jeśli oszustwa propagandy  imperialistycznej sprawiły 
gdzieniegdzie, że nie dla wszystkich jeszcze ta linia podziału 
była dostatecznie wyraźna — to apel, przypierając do muru 
atomowych szantażystów, przyczyni się do ostatecznego zde- 
maskowania ich, wskaże wszystkim uczciwym ludziom, kto 
zagraża pokojowi świata i życiu milionów mężczyzn, kobiet 
l dzieci. 

Pogłębienie izolacji podżegaczy wojennych i dalsze rozsze- 
Tzenie frontu walki o pokój, zaktywizowanie w tej walce no- 
Wych zastępów ludzi, którzy mimo różnych przekonań politycz 
nych potepiają zgodnie broń atomową — oto, co niesie ze 
Sobą apel Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Figurujące pod apelem Stałego Komitetu setki nazwisk, są 
zołową reprezentacją olbrzymiej, miliardowej masy ludzi ze 
Wszystkich kontynentów i krajów świata, ludzi, gotowych do 
Walki w obronie pokoju. r 

Jest rzeczą jasna, że apel znajdzie jak najżywszy i jak naj- 
Szerszy oddźwięk w masach ludowych całego świata, i że swą 
Eolidarność z apelem wyrazi przytłaczająca większość ludz- 
tości. Obóz pokoju, na czele którego stoi Związek Radziecki 
— państwo zwycięskiego socjalizmu, zademonstruje raz 
Jeszcze całą swą potęgę i stale rosnącą przewagę nad siłami im 
berializmu. 

. Na apel Obrońców Pokoju ludzkość odpowie stanowczym 
Żądaniem zakazu broni atomowej. Niechaj wiedza prowoka- 


Orzy i podżegacze wojenni, że świat cały uważać będzie każ- 
ego, kto pierwszy sięgnie po broń atomową, za zbrodniarza 


Wojennego, którego czeka 


1 katów. 


los 


hitlerowskich  podpalaczy 


Ww potężnej akcji solidarności z apelem Obrońców Pokoju 


weźmie 


jak najpełniejszy udział lud wolski, który, budując 


Ww oparciu o Zwiazek Radziecki podstawy socjalizmu w swym 
kraju, krocząc w jednym szeregu z masami ludowymi całego 
Swiata, przyczynia się swą codzienną pracą do zwiększenia 


£i} obozu pokoju. 


Dołączymy swój głos do głosów setek milionów ludzi do- 


brej woli na całym świecie. 


Wykażemy wspólnie, że mię- 


dzynarodowy obóz pokoju rozporządza siłą, zdolną okiełznać 
Imperialistów i podżegaczy wojennych i unicestwić ich za- 


miary, 


Dalsza zniżka cen w ZSRR 


Olbrzymi wzrost stopy życiowej 
ludności Związku Radzieckiego 


MOSKWA. Z dniem 1 kwiet 
nia br. w ZSRR we wszyst- 
kich sklepach państwowych o- 
owiązują nowe, zniżone ceny 
na mleko, śmietanę, jajka i in- 
ne produkty młeczne. 


Mleko potaniało o 25 proc., 
Śmietana o 25,8 proc., a jajka 
© 24,6 proc. 


Obniżono również znacznie 
ceny na szereg innych pro- 
duktów mlecznych. Jak wiado- 
mo ceny na nabiał były zni- 
Zone miesiąc temu w związ- 
U z ogólną zniżką państwo- 
Wych cen detalicznych na arty- 
uły żywnościowe i towary 
Przemysłowe. 

w 

Nadchodzące do Moskwy 2 
Poszezególnych republik i o- 
rodków przemysłowych spra- 
Wozdania z obrotów towaro 
Wych w marcu świadczą o 0l- 
brzymim wzroście stopy życio- 
Wej ludności radzieckiej już w 
Pierwszym miesiącu po doko 
naniu powszechnej zniżki cen. 


w Leningradzie w jednym 
Z największych domów towa- 
rowych w marcu sprzedano 
trzykrotnie więcej niż w lu- 
ym wyrobów  konfekcyjnych 
— palt, garniturów i sukien. 


4-krotnie wzrosła sprzedaż wy 
robów jedwabnych i zegarków, 
a 6-krotnie odbiorników radio- 
wych. Sprzedaż artykułów spo 
żywczych wzrosła przeciętnie o 
35 proc. w porównaniu z lutym 
br. 


W Estońskiej SRR obroty 
handlowe wzrosły w porówna- 
niu z lutym ok. półtora raza. 
Tkanin wełnianych i jedwab- 
nych sprzedano w republice 2 
razy więcej niż w lutym. 


Mieszkańcy Moskwy naby- 
wają codziennie o 85 proe. wię 
cej wyrobów masarskich niż w 
lutym. Sprzedaż mięsa i dro- 
biu wzrosła o 60 proc. 4-krot- 
nie wzrosła konsumcja win. 


O wielkim wzroście spoży- 
cia świadczą m. in. dane 2 
pracy tak wielkich sklepów 
jak np. „Gastronom Nr 1“. 
Przed zniżką cen sprzedawa- 
no tutaj przeciętnie 20 — 25 
ton artykułów spożywczych 
dziennie, obecnie 40 — 45 ton. 
W lutym sprzedawano dzien- 
nie przeciętnie od 700 do 800 
kg. masła deserowego, obecnie 
— przeciętnie 1.200 kg. Sprze 
daż mięsa i drobiu w „Gastro- 
nomie Nr 1“ wzrosła z 1,5 to. 
ny dziennie w lutym, do 3 ton 
dziennie w marcu. 


715 km przebiegu dobowego 


parowozu 


Pt 47-17 


Osiągnięcia maszynistów poznańskich 


(Koresp. wł.) Drużyny ma- 
Szynistów parowozowni Poz- 
Re - Osobowa tow. tow. Gro- 
pęSkiego, Pięty i Małeckiego, 
zasługujące parowóz Pt 47-17, 
pydowiązały się dokonać prze- 
€gu 200 tys. km między na- 
M awani okresowymi (przy 
ormie 70 tys. km), osiąga- 
Przebieg ponad 700 km na 


dobę 


Parowóz Pt 47-17 przebiegł 


s 64,4 tys. km, osiągajac 
zę ietny przebieg dobowy 


jt km. Miesięczne przeglady 

cą atnio — w dniu 31 mar- 
a no wykazują dobry stan 
caniczny parowozu. 


AȘ 


Dzielni maszyniści byli owa- 
cyjnie witani na dworcu po 
znańskim przez przedstawicie- 
li partii, związku i admini- 
stracji, oraz liczne rzesze %0- 
lejarzy. (s) 

* . X 

W Białogardzie maszyniści 
— Wasilewski i Tomczak oraz 
pomocnicy Ciesielski , Zimkie- 
wicz postanowili przejechać na 
barowozie bez poważniejszej 
naprawy 120.000 km. pra 

117.000 km bez poważniej 
szych nanraw postanow li prze 


jechać maszynista Wurona 
wiez z pomocnikiem Studziń 
| skim. 


Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy siły obozu pokoju 


Załoga „Ursusa“ wyprodukuje . 
do I Maja ponad plan 33 traktory 


Zobowiązania produkcyjne robotników Poznańskich Zakładów 
im. Józefa Stalina 


] Maja zacznie pracę kocioł Nowej Elektrowni 


Ze wszystkich zakątków Polski napływają coraz to nowe 
meldunki o podejmowaniu Czynu Pierwszomajowego przez 
masy pracujące naszego kraju. Robotnicy „Ursusa“, podejmu- 
jąc Czyn Pierwszomajowy, zobowiązali się wykonać ponad 
zaplanowaną produkcję — 33 traktory oraz przyśpieszyć 
upłynnienie remanentów do 1 Maja na kwotę 67 miln. zł. Za- 
łoga Zakładów Metalowych im. Józefa Stalina w Poznaniu 
zobowiązała się wyprodukować do 1 Maja ponad plan paro- 
wóz, wagon osobowy, 30 ton odlewów, 2 wózki transportowe 
i inne wyroby. Również robotnicy poznańskich Warsztatów 
Mechanicznych i elektrowni postanowili skrócić czas remontu 
maszyn i przyśpieszyć termin uruchomienia nowych agrega- 
tów. Zobowiązania pierwszomajowe podejmują w dalszym cią- 
gu robotnicy energetyki, budowlani, hutnicy, górnicy, włók- 
niarze i robotnicy rolni PGR., 


raz przebudowę lokali biuro- 
wych. (o) 


12 miln. zł przyniosą 

zobowiązania załogi 

~ Warsztatów 
Mechanicznych 


(Koresp. wł.). Załoga War- 
sztatów Mechanicznych w Po- 
znaniu postanowiła dla ucz- 
czenia 1 Maja wykonać do dnia 
i Maja ponad plan 5 ton odle- 
wów żeliwnych, 2 naprawy 
obrabiarek, 1 nowy dźwig- 
suwak dla odlewni, 10 kase- 


Na ogólnym zebraniu za- 
łogowym robotnicy Zakł. „Ur- 


[LJ 


sus“ podjęli Czyn  Pierwszo- 
majowy. 
„Postanawiamy — głosi m. 


in. rezolucja załogi „Ursus“ 
— w ciągu kwietnia wykonać 
ponad zaplanowaną produkcję 
33 traktory. Jednocześnie po- 
stanawiamy osiągnięte w Czy- 
nie Pierwszomajowym tempo 
produkcji utrzymać w następ- 
nych miesiącach. W ramach 
akcji przyspieszenia obiegu 
środków obrotowych, zobowią- 
zujemy się przyspieszyć u- 
płynnienie remanentów na kwo 
tę 67.000.000 zł do 1 Maja br. 
Wykonanie tych zobowiązań to 
nasz wkład w dzieło pokoju“. 


Robotnicy Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu 
wykonają dodatkowo 
parowóz i wagon osobowy 


(Koresp. wł.). Na masowym 
zebraniu załogi Poznańskich 
Zakładów im. Stalina podjęto 
zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia 1 Maja. 

Do dn. 1 Maja 1950 Zakłady 
wykonają ponad plan 1 no- 
wy parowóz i 1 nowy wagon 
osobowy, a poza tym — 1 karo- 
serię konstrukcji stalowej dla 
wagonu osobowego, 30 ton od- 
lewów, 40 maźnie rolkowych, 
2 wózki transportowe, 20 pił 
tarczowych. Do tych zobowią- 
zań dochodzą jeszcze zobowią- 


Ponad 100.000 ton 
zboża otrzymaliśmy 
do 1 bm. z ZSRR 


Do dnia 1 kwietnia dostawy 
zboża radzieckiego przekroczy- 
ły 100 tysięcy ton. Z ogólnej 


ilości otrzymaliśmy 80 tys. ton | 


pszenicy konsumeyjnej oraz 
ponad 7 tys. ton pszenicy siew 
nej. Dostawy jęczmienia wyno 
szą z górą 8 tys. ton. Nade- 
szło też 7,5 tys. ton kasz. 

Radziecka pszenica konsum- 
cyjna znacznie zwiększyła re- 
zerwy, którymi dysponuje Pań 
stwo. istnienie pokaźnych re- 
zerw daje Państwu swobodę w 
zaopatrywaniu ludności oraz w 
przeciwdziałaniu ewentualnym 
próbom spekulacyjnej zwyżki 
cen praktykowanej zazwyczaj 
w okresie przednówkowym 
przez bogaczy wiejskich. Wy- 
sokogatunkowa pszenica siew- 
na została zużytkowana pod- 
czas obecnej kampanii siew- 
nej. Transporty jęczmienia i 
gotowych kasz przyczyniły się 
do poprawy zaopatrzenia ryn- 
ku w kasze. 

W drodze znajduja się dal- 
sze transporty zboża radziec- 
kiego. 


Artykuł 
tow. Jakuba Bermana 
w dzienniku 


„Prawda 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda“ z dnia 1 bm. zamieś 
cił obszerny artykuł członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
Jakuba Bermana na temat 
przygotowania i wychowania 
kadr w Polsce ludowo-demokra 
tycznej. 


Delegacja 
związkowców 
chińskich 
przybędzie do Polski 
PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że Ogólna 
Chińska Federacja Pracy (cen- 
tralna organizacja związkowa) 
»ostznow'ła wvsłać swych dele 


satów na obchód dnia 1 Maja 
« Polsce. 


; 2 „|tek pancernych i wiele mniej- 
zania działu gospodarczego, któ 


= £ szych urządzeń. Poza tym 
ry postanowił do dnia 1 Ma-| trzech przodowników pracy 
ja wykończyć i oddać do v- |tych Zakładów podjęło razem 
żytku organizacji społecznych | ze swoimi drużynami dodat- 
istniejących w Zakładach odpo- | kowe zobowiązania. Tow. Sta- 
wiednie lokale, ukończyć bu- | nisław Marecki — ślusarz, 


dowę świetlicy zakładowej o- ' przeprowadzi naprawę wagonu 


osobowego, grupa tow. Kazi- 
mierza Guziałka i grupa tow. 
Stanisława Gala wykonają 2 
naprawy wagonów towaro- 
wych oraz trzy rewizje wago- 
nów towarowych. Razem“ zobo- 
wiązania Warsztatów Mecha- 
nicznych nr 12 dadzą około 5 
milionów zł oszczędności. 


(f) 


„Czyn”* przyspieszy 
rozbudowę elektrowni 
(Koresp. wł.)  Stuosobowa 

załoga pracująca przy rozbu- 
dowie Nowej Elektrowni 
„Energobudowa“ na zebraniu 
masowym postanowiła przed- 
terminowo — bo de 1 Maja — 
zakończyć prace związane z u- 
ruchomieniem kotła I. Robotni 


Dokończenie nia str. 2 


Apel obrońców pokoju 
wyraża interesy milionów ludzi 


Przemówienie wiceprzewodniczącego CRZZ tow. Cwika 
na zebraniu aktywu związkowego w Warszawie 


Dnia 1 bm. odbyło się w Warszawie zebranie aktywu związ- 
kowego, na którym wiceprzewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i delegat na IM Sesję Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie, 
tow. Tadeusz Ćwik, złożył sprawozdanie z przebiegu obrad 
Sesji. Tow. Ćwik omówił dwa zasadnicze punkty porządku 
dziennego Sesji: bilans dotychczasowych wyników światowe- 
go ruchu w obronie pokoju oraz program dalszej działalności. 


Po raz pierwszy w historii | kładowych komitetów obrońców 


świata — stwierdził mówca — 
powstał zorganizowany front 
zwolenników pokoju z potęż- 
nym państwem  socjalistycz- 
nym Związkiem "Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej na 
czele. Front ten umacnia się i 
rozszerza, obejmując wszystkie 
kontynenty. Walka narodów o 
pokój przybiera gigantyczne 
rozmiary i coraz to nowe kon- 
kretne formy. 


W pierwszej linii tej walki 
stoją dokerzy, marynarze i ro- 
botnicy portowi. Odmowa wyła 
dowywania i ładowania broni, 
zapoczątkowana nrzez robotni- 
ków franguskich znalazła naśla 
dowców wśród robotników fa- 
brycznych i kolejarzy oraz 
wśród robotników różnych kna- 
jów. 

W dalszym ciągu przemówie- 
nia tow. Ćwik stwierdza, że 
HI Sesja Komitetu Obrońców 
Pokoju podkreśliła wielką ro- 
lę zakładowych komitetów 
obrońców pokoju. 


Biuro Wykonawcze Świato- 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych na swej grudniowej 
sesji w Pekinie specjalnie uwy- 
pukliło obowiązki i zadania za- 


pokoju. 

Wśród Międzynarodowych 
Zrzeszeń, wchodzących w skład 
ŚFZZ, pierwsze rzuciło wezwa- 
nie do organizowania komite- 
tów obrońców pokoju Między- 
narodowe Zrzeszenie Maryna- 
rzy, Dokerów i Robotników 
Portowych. Na to wezwanie 
powstały na statkach i w por- 
tach różnych krajów tysiące 
morskich i portowych komite- 
tów. We Francji powstało ok. 
3.000 takich komitetów, we 
Włoszech ok. 5.000. Liczba ich 
stale wzrasta. 

Tow. Ćwik podkreśla dalej, 
że podżegacze wojenni uciekaja 
się do rozmaitych środków, a- 
by osłabić wzmagająca się 
wciąż wałkę mas pracujących 
w obronie pokoju. W tych wro- 
gich ludzkości planach posługu 
ją się imperialiści prawicowy- 
mi socjalistami i reformista- 
mi. 

Toteż zadanie obrońców po- 
koju polega na tym, aby nie 
tylko stwarzać coraz to nowe 
trudności w przygotowaniach 
do wojny, lecz żeby tak roz- 
szerzyć, uaktywnić i ubojowić 
ruch pokoju, aby zdolny on 


W uznaniu ogromnej roli 


Związku Radzieckiego w obro- | 


nie pokoju — wszyscy uczest- 
nicy obrad sztokholmskich łącz 
nie z przedstawicielami świa- 
topoglądów idealistycznych 
postępowych kół katolickich, 
wyrażali wielokrotnie uznanie 
dła humanitarnej stalinows 
polityki zagranicznej. 
Uczciwi ludzie widzą w po- 
tężnym Zwiazku Radzieckim 
decydującą siłę obozu demokra- 
tycznego, a w osobie Józefa 
Stalina nieprzejednanego bojow 
nika o pokój i nieugiętego ob- 


rońcę życiowych interesów 
wszystkich narodów. 
Omawiając uchwały sesji 


Tokarze „Ursusa“ wykonują 
zobowiązania 


Tokarze z fabryki „Ursus“ Witold Fuśniak i Stanisław 


Brzeziński, pracując na dwie zmiany przy tej samej 
tokarni, zobowiązali się wykonać w ciągu 10 miesięcy 


roczny plan. Na zdjęciu Witold Fuśniak przy pracy. 
Foto AR 


Depesza . 
Przewodniczącego KC PZPR 


tow. Bolesława Bieruta 


iido Komunistycznej Partii Francji 


W związku z rozpoczynającym się w dniu 2 bm. XII Kongre- 


kiej | sem Francuskiej Partii Komunistycznej — Przewodniczący KG 


PZPR—tow. Bolesław Bierut, wystosował następującą depeszę: 
Do 
Komitetu Centralnego Francuskiej Partii Komunistycznej 
na ręce Sekretarza Generalnego — Maurice Thorez'a 
Paryż 
Drodzy Towarzysze! 


Nie mogąc wziąć udziału w Waszym Kongresie na skutek- 


sztokholmskiej, tow. Ćwik pod- nieudzielenia przez władze francuskie wiz wjazdowych dla na- 
kreślił ogromne znaczenie ape- | szych delegatów, przesyłamy Wam tą drogą serdeczne życzenia 
lu Stałego Komitetu Światowe | owocnych obrad dla ćobra ludu francuskiego i świętej sprawy 


go Kongresu Obrońców Pokoju. 
Apel ten — mówi tow. Ćwik 
— znajdzie niewątpliwie popar 


cie nowych milionów ludzi bez | nych rewolucyjnych tradycji Waszego kraju, 


pokoju światowego. 
Bohaterska klasa robotnicza Francji, kontynuatorka świet- 


wzbudza podziw 


różnicy przekonań politycznych | ludu polskiego swą ofiarną walką o postęp i pokój, jaką prowa- 


i wyznań — odpowiada on bo- 
wiem interesom setek milionów 
ludzi. 


dzi pod kierownictwem Francuskiej Partii Komunistycznej i jej 
zasłużonego przywódcy — Maurice Thorez'a. 


Naszym zadaniem — obroń- Walka ludu francuskiego o pokój i niepodległość swej ojczy- 
ców pokoju w Polsce — kończy |zny przeciw imperialistycznym podżegaczom wojennym, jest 
tow. Ćwik — jest przeprowa- | wielkim wkładem do walki światowego obozu postępu i pokoju, 


dzić tak szeroką pracę uświa- 
damiającą, aby każdy robotnik, 
każdy chłop, uczony, inteligent 
zrozumiał, że jednym z waż- 
nych elementów  pokrzyżowa- 
nia planów podżegaczy wojen- 
nych jest jeszcze większe wzmo 
enienie sił gospodarczych i po- 


któremu przewodzi potężny Związek Radziecki, Słusznie za- 
skarbiła sobie ona uznanie wszystkich ludzi dobrej woli na ca- 
tym świecie. 

W tej walce o pokój i braterstwo ludów więzy głębokiej przy- 
jaźni i braterskiej solidarności łączą lud francuski z ludem pol- 
skim. Tej przyjaźni, scementowanej wspólnie przelaną krwią 


litycznych naszego kraju, jest | naszych bojowników w walce przeciwko najeźdźcom hitlerow- 


władzy 
spotka 


umocnienie 


Praca dla pokoju się 


był zgnieść w zarodku każdą | niewatpliwie z gorącym popar- 


próbę wojny. 


| 


ciem całego narodu polskiego. 


Strajk dokerów objął wszystkie porty 


francuskie nad Morzem Śródziemnym 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z Paryża, strajk doke- 
rów Marsylii rozszerzył się na wszystkie francuskie porty 


Morza Śródziemnego; Port de 


Bouc, Sete, Port Vendre, Port 


St. Louis, W Brest doszło do zajść między strajkującymi do- 
kerami a Gwardią Ruchomą, która użyła granatów łzawiących, 


W Nantes, Calais, Havre i 
Rouen zanotowano długie przer 
wy w pracy pod hasłem pod- 
wyżki płac. 

Delegacja dokerów z Cher- 
bourga przybyła do Paryża, 
gdzie została przyjęta przez 
Farge i sekretarzy CGT — Tol- 
let i Tournade. 

Delegacja zaprotestowała 
przeciwko fałszywym wiadomo- 
ściom „Monde“, „Combat“ i 
„Populaire“, jakoby  dokerzy 
Cherbourga zgodzili się wyłado 
wywać broń amerykańską, 

Kolejarze w Brest, zrzeszeni 
w CGT i chrześcijańskich związ 
kach zawodowych, przerwali 
pracę na 2 godziny, protestując 
przeciwko obecności na dworcu 
Gwardii Ruchomej, przybyłej 
dla ochrony łamistrajków. 


Demonstracja 
przed gmachem 
„Figaro“ 
GENEWA (PAP). — Jak do 
noszą z Paryża, 31 marca przed 
gmachem reakcyjnego dzienni- 
ka „Figaro“ odbyła się demon- 
stracja protestacyjna przeciw 
opublikowaniu przez ten dzien- 
nik pamiętników znanego SS- 
owca i mordercy — Skorzen- 

ny'ego. 

Policja użyła pałek gumo- 
wych, bijąc brutalnie każdego, 
sto wpadł jej pod rękę. Poli- 


cjanci tratowali kobiety i inwa- 
lidów. Kilkadziesiąt osób zosta- 
ło ciężko rannych. 


Manifestacje w obronie 
pokoju w całej Francji 


GENEWA (PAP). — Z Pa- 
ryża naplywają dalsze wiado- 


“| mości o manifestacjach w obro- 


nie pokoju i o stosowanych 
przez władze francuskie repre- 
sjach wobec uczestników tych 
manifestacji. 

W Poitiers około 2 tys. osób 
manifestowało przed gmachem 
sądu w chwili, gdy odbywała 
się rozprawa przeciwko 7 robot 
nikom portowym z La Rochelle, 
oskarżonym o odmowę załado- 
wania statku z bronią, przezna- 
czoną dla Vietnamu. Policja 
zaatakowała brutalnie manifes- 
tantów i pobiła kilka kobiet. 

Do podobnej manifestacji z 
udziałem kilku tysięcy osób do- 
szło przed fortem Montluc w 
Lyonie, gdzie więzieni są zwo- 
łennicy pokoju, oskarżeni o 
przeciwstawianie się odjazdowi 
pociągu ze sprzętem wojennym. 

Manifestanci domagali się u- 
wolnienia aresztowanych patrio 
tów. 

Gwardia Ruchoma napadła na 
tłum, raniąc kilkanaście osób 
kołbami i pałkami gumowymi. 

Sad karny w La Rochelle ska 
zał na grzywnę po 4 tys. fran- 


ków dwóch działaczy komunis- 
tycznych, sekretarza związku 
młodzieży republikańskiej i 6 
radnych z ramienia Unii Ruchu 
Oporu, w tym miejscowego ko- 


respondenta dziennika „Ce 
Soir“ za udział w demonstracji 
pokojowej. 


GENEWA (PAP). — „L'Hu- 
manite" donosź, że w Tulonie a- 
resztowano 7 marynarzy mary- 
narki wojennej za kolportowa- 


nie ułotek przeciwko wojnie w | Komunistycznej. Obrady Kon 


Vietnamie. Marynarze trzyma- 
ni są w ścisłej izolacji i pozba- 
wieni możności wyboru obroń- 
ców. Delegacje ludności udały 
się do prefekta, 


pokoju. 

W Noisy le Sec stanęło przed 
sądem 2 zastępców mera, oskar 
żonych o zorganizowanie głoso- 
wania pokojowego. 

Sędzia zażądał opuszczenia 
sali przez publiczność, która 
manifestowała swą solidarność 
z oskarżonymi. 

Bojowniey o wolność i pokój 
w Ivry skierowali pismo do 
żołnierzy 81 pułku, którzy od- 
mówili złamania strajku doke- 
rów w Sete i wkroczyli na te- 
ren portu, śpiewając Międzyna- 
rodówkę. 


Pismo stwierdza m. in.: Dzię | wet jego sługusy nie mogą te- 
kujemy Wam za waszą posta- | go ukryć. 


wę, godna prawdziwych patrio 
tów francuskich. Wraz z Wami 


wznosimy okrzyk: Ani jednego | nokoju rosną i krzepną na ca- 


qęrosza, ani jednego człowieka 
na wojnę. Żadamy natychmia- 
stowego odwołania korpusu eks 
pedycyjnego. 


protestując | rodową i pokój — 
przeciw aresztowaniu obrońców | Maurice Thorez; 


ludowej. | skim, nie zdołają naruszyć żadne manewry i intrygi imperia- 


listów. 

Jesteśmy przekonani, że XII Kongres Waszej wielkiej, zahar- 
towanej w bojach i wychowanej w duchu nauki Lenina i Sta- 
lina, Partii stanie się nowym, ważnym etapem w tej walce i że 
wytyczy on klasie rabotniczej i całemu ludowi Francji drogi, 
prowadzące do osiągnięcia zwycięstwa — ku chwale Waszej oj- 
czyzny i szezęściu jej ludu. 

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(—) BOLESŁAW PIERUT 


„XII Kongres KP Francji 


rozpoczyna obrady 


GENEWA. (PAP). — Jak 
donoszą z Paryża, 2 bm. rozpo 
czyna się w Gennevilliers XII 
Kongres Francuskiej Partii 


ców pokoju, na którego czele 
stoi potężny Związek Radziec- 
ki. Kongres odbywa się w mo- 
niencie, gdy francuska klasa ro 
botnicza wyraża zdecydowaną 
wolę utrzymania pokoju i wal- 
ki przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 


gresu trwać będą do 6 kwietnia. 
Porządek dzienny obejmuje na- 
stępujące zagadnienia: 
1) Walka o niepodległość na * 

referent| HELSINKI (PAP). — Rząd 
francuski odmówił wizy wjaz- 
dowej przedstawicielom KP Fin 
| landìii generalnemu sekretarzo- 
wi Pessi i sekretarzowi organi- 


2) Obrona rolnictwa francu- 
skiego i pracujących mas chłop 
skich — referent Waldeck Ro- 


chet — członek Biura Poli- |zącji partyjnej w Helsinkach 
tycznego -Francuskiej Partii | Maąjmbergowi, którzy zaprosze- 
Komunistycznej; ni zostali jako goście na Kon- 
3) Wybory Komitetu - Cen- | gres KP Francji. 
tralnego. 7 
Z okazji rozpoczynającego DZIŚ W NUMERZE: 
się Kongresu  „L'Humanite* n 


zamieszcza artykuł, w którym 
pisze m. in.: Kongres odbywa 
się w momencie wzrastającej 
groźby wojny, w momencie, 
gdy ujarzmienie Francji przez 
imperializm amerykański o- 
siągnęło takie rozmiary, że na- 


INŻ. MIECZYSŁAW LESZ 
— wiceminister górnictwa 
Podstawowe warunki 
wykonania planu na rok 
wę- 


1350 przez przemysł 
glowy. 
I SZARIKOW — Wyłs7ofć 
socjalistycznego rolnictwa. 
JOANNY BERLIOZ — człc- 


nek KC Komunistycznej 

s 3 Partii Francji — Amery- 

Kongres odbywa się jedno- kańskie sny o „Wielkiej 
cześnie w momencie, gdy siły Rzeszy”. 

IGNACY WITZ — Artyści 


= ME ają da życia. 
tym świecie. Kongres odbywa WSIĄ X 


i : ; J. A. SZCZEPAŃSKŁ — 
się w momencie, gdy po raz Kollątaj — przyjaciel lu- 
pierwszy w historii powstał du. 

międzynarodow yotote wom A |) 


Wymiana 
przedstawicieli 
dyplomatycznych 
między Chinami 
i Indiami 
PEKIN (PAP). Agencja No 
wych-Chin komunikuje, że rzą- 
dy Chin i Indii postanowiły 
zgodnie, żę rząd indii mianu- 
je swego dawnego ambasado- 
ra przy rządzie Kuomintangu 
Sadara Panikkara ambasado- 
rem w Chińskiej Republice 
Ludowej, a Centralny Rząd 
Ludowy — gen. Yuana Czung- 


hsiena ambasadorem w In- 
ciach. u 


Strajk marynarzy 
tiń:kich 
HELSINKI (PAP). W Fin- 
fandii wybuchł strajk załóg 
łamaczy lodów pod hasłem 
zwiększenia płac. W tym sa- 
mym przedmiocie toczą się o- 
beenie rozmowy przedstawicieli 
pracowników floty handlowej z 
armatorami, jak dotąd bez re- 
zultatów. 


. 


Robotnicy 
holenderscy żądają 
wstrzymania obrad 
uczestników pakiu 

atlantyckiego 


HAGA (PAP). Z wielu miast 
Holandii przybywają do Hagi 
delegacje robotnicze z żąda- 
niem wstrzymania obrad ucze- 
etników paktu atlantyckiego w 
Hadze. 

Protesty takie wpłynęły od 
włókniarzy miasta  Neschede, 
od dokerów Amsterdamu, od 
oddziału Towarzystwa Holan- 
dia — ZSRR w Amersfoort, 
od organizacji młodzieżowych 
w Zaandam i innych. Protesty 
te domagają się również wy- 
stąpienia Holandii z paktu 
atlantyckiego i przyjaźni z kra 
jami demokratycznymi, 


Demonstracje 
bezrobotnych 


w Japonii 


MOSKWA (PAP). Jak dono 
ai agencja TASS z Tokio, w 
ostatnich dniach w Kavaguci, 
na północ od Tokio przed gma 
chem Rady Miejskiej demon- 
strowali bezrobotni, domagając 
się pracy. Oddziały policyjne 
rozproszyły demonstrantów. 

Według danych japońskiego 
ministerstwa pracy, w ciągu “E 
statnich 10 tygodni miało miej 
sce w Japonii ponad 200 takich 
wystąpień. 


Rząd francuski 
chroni węgierskiego 
zbrodniarza 
wojennego 


BUDAPESZT (PAP). We 
gierska Agencja Telegraficz. 
na ogłosiła komunikat urzędo- 
wy stwierdzający, że rząd fran 
cuski wbrew istniejącym u- 
kładom międzynarodowym nie 
wydał / dotychczas władzom 
węgierskim zbrodniarza wojen 
nego Almassy'ego. 

Rząd węgierski przedstawił 
szczegółowe dowody świadczą- 
ce o tym, że Almassy współ- 
pracował z hitlerowcami i do- 
konał licznych mordów na lu- 
dności cywilnej Węgier i 
ZSRR. Władze francuskie po 
półtorarocznej zwłoce uznały 
wreszcie formalnie 8. 11. 1949 
roku, że Almassy jest istotnie 
zbrodniarzem wojennym i pod 
lega wydaniu. Rząd francuski 
mimo wielokrotnych  przyna- 
gleń nie powziął do dziś dnia 
odpowiedniej decyzji wykonaw 
czej. « 

Rząd węgierski zapytuje, czy 
rząd francuski aprobuje zbro. 
dnie Almassy'ego i wypiera 
się swych poprzednich zobo 
wiązań, 


Narada pracowników 


przemysłu 


cukrowniczego 


W auli Politechniki Wrocław 
skiej, rozpoczęła się w dniu 1 
bm. dwudniowe -ogólnopolska 
narada plantatorów buraka cu- 
krowego i robotników przemy- 
słu cukrowniczego, z udziałem 
ministra Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego, tow. inż. Bolesła 
wa Rumińskiego, przedstawicie 
li PZPR, Zw. Zaw., Minister- 
stwa Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej oraz Naczelnej Dy- 
rekcji Przemysłu Cukrowni- 


CZESI. 


Posiedzenie 
Rady Ministrów 


Rada Ministrów na posiedze- 
niu w dniu 1 kwietnia br. u- 
chwaliła szereg projektów u- 
staw, które wejdą pod obrady 
Sejmu Ustawodawczego RP — 
a wśród nich projekt ustawy 
o umowach planowych w gospo 
darce socjalistyczne” 


TRYBUNA LUDU 


Naród hiszpański wzmaga walke 


panii. 

Claudine stwierdza, że kryzys 
ekonomiczny w Hiszpanii na- 
biera szczególnie ostrego cha- 
rakteru. W roku 1949 nastapił 
gwałtowny: spadek produkcji 
przemysłowej. Sytuacja w rol- 
nictwie jest. rozpaczliwa. Znio- 
ry pszenicy w ub. rokn wyno- 
siły zaledwie 25 milionów kwin 
tali, podczas gdy w okresie ist- 
nienia republiki osiągały prze- 
ciętnie 40 milionów kwintal: 
rocznie. 

Wydatki wojskowe pochłania 
ją 70 proc. budżetu narodowe- 
go. Poza tym olbrzymie sumy 
przeznacza Franco na utrzyma 
nie więzień, obozów koncentra- 
cyjnych, na rozbudowę portów 
i lotnisk, w czym zainteresowa 


ny jest specjalnie sztab gene- 
ralny USA. Rząd frankistow- 
ski utrzymuje 700-tysięczną, 
regularna armię, oraz 100 ty- 


cywilnych. 

Ciężary wynikające ze zbrod 
niczej polityki Franco spadają 
na barki mas pracujących. Re- 
gularne płace robotników hisz- 
pańskich są obecnie pięć razy 
niższe niż w roku 1936. Liczba 
bezrobotnych wzrasta z zawrot 
ną szybkością i przekroczyła 
już dawno pół miliona, podczas 
gdy ogólna liczba robotników 
hiszpańskich stanowi niecałe 2 
miliony. Bezrobotnym nie przy 
sługują żadne zasiłki. 

Nawet korespondenci amery- 
kańscy nie potrafią ukryć stra- 
szliwej nędzy, panującej w Hi- 
szpanii. Korespondent „New 
York Post* pisał w grudniu 
ub. roku, że frankistowska H'- 
szpania dotknięta jest tak stra 
szliwą nędzą, jaką trudno na- 
wet sobie wyobrazić. Większa 
część ludności stale głod::je. 

Opór narodu hiszpańskiego 
przeciw Franco wzmaga się zo 
raz bardziej. Mimo barbarzyń- 
skich represji, które grożą za 
udział w strajku, robotnicy hi- 
szpańscy walczą nieugięcie o 
swe prawa. Chłopi hiszpańscy 
stosują bierny opór wobec re- 
żimu i przechodzą coraz czę- 
ściej do czynnej walki. Oddzia- 
ły partyzanckie udzielają sze- 
rokiego poparcia walczącym 
chłopom. 

Na czele walczących mas lu- 
dowych kroczą komuniści, któ- 
rych wpływy nieustannie ros- 
ną. Mimo terroru, ukazuje się 
nielegalnie w Hiszpanii ren- 
tralny organ Partii Komuni- 
stycznej „Mundo Obrero“, oraz 
inne dzienniki komunistyczne. 
Rozpowszechnia się nielegalnie 
pedstawowe dzieła Lenina i 
Stalina oraz „Krótki kurs hi- 
storii WKP(b)“. 

W 70 rocznicę urodzin Józe. 
fa Stalina wydano, oraz roz- 
powszechniono krótką bicgra- 
fie wodza mas pracujących ca- 
łego świata. 

Niedawno w - Barcelonie, 
Madrycie i Walencji ukazały 
się liczne ulotki, stwierdzają- 
ce, że lud hiszpański nigdy nie 
będzie walczył przeciw ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 

„Imperialiści anglo - amery- 
kańscy oraz ich lokaje zapomi- 
nzją o tym, jak głęboki ślad 


Międzynarodowy 
Dzień Solidarności 
ż hiszpańską 
młodz eżą 


antyfaszystowską 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, sekretariat Świa- 
towej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej ogłasza, że jak 
w latach poprzednich — mło- 
dzież całego świata obchodzić 
będzie w dniu 14 kwietnia 
(rocznica proklamowania Repu 
bliki Hiszpańskiej) Międzyna- 
rodowy Dzień Solidarności z 
hiszpańską młodzieżą antyfa- 
szystowską pod egidą Federa- 
cji i Międzynarodowego Związ- 
ku Studentów. 

W dniu tym młodzież wystą- 
pi przeciw faszystowskiemu re- 
żimowi Franco i działalności 
imperialistów anglo-amerykań- 
skich, którzy okazują mu w co 
raz większym zakresie pomoc 
finansową, polityczną i woj- 
skową. 


+ WKILKU. 
ZDANIACH 


LONDYN. Wiadomości napływa- 
Iące z Karachi (Pakistan), dono- 
szą, że trwa tam od kilku dni 
strajk najgorzej płatnej kategorii 
funkcjonariuszy państwowych Pe- 
wna ilość strajkujących ogłcsiła 
głodówkę ! pozostaje bez przer- 
wy przed gmachem obradującsgo 
w tej chwih parlamentu. 

HAGA. Gazety holenderskie opu 
błikowały oświadczenie partii ko- 
munistycznej Indonezji, wtóre 
stwierdza, że decyzje konferencii 
„okrągłego stołu“ stanowią cios, 
wymierzony w prawa demokraty- 
czne ludu indonezyjskiego. 

K. P. Indonezji domaga <ie w 
szczególności zniesienia punktu zo» 
bowiązującego lud Indonezji do 
pokrywania długów holen ter- 
skich, wycofania niezwłocznie 2 
Indonezji wszystkich wojsk halen- 
derskich, likwidacji baz wojen- 
nych obcych mocarstw. 

BUKARESZT Radio Wolnej Gre 
cji donosi, że w Atenach ukazał 
się w tych dniach nowy numer 
podziemnego pisma Ruchu Oporv 
pt. „Ateny nieujarzmione". 

OSLO. Według zapowiedzi ga 
zet. 3 kwietnia ma być ogłoszone 
zarzadzenie władz o podwyżce cen 
masła, margaryny, kawy, maki 
wyrobów włókienniczych 1 drze 
wa. 


pozostawiła w sercu ludu hisz- 
pańskiego szlachetna pomoc 
Zw. Radzieckiego podczas obro 
ry republiki przed agresja fa- 
szystowską' — stwierdza Olau 
dine. — „Lud hiszpański prze- 


MOSKWA (PAP). — Dziennik „Trud“ zamieszcza arty- |istnieje między zdecydowanie 
kuł członka Biura Politycznego KC Komunistycznej Partii | *ntyfrankistowską 
Hiszpanii—Ferqando Claudine'a, poświęcony sytuacji w Hisz- 


polityka 
Zw. Radzieckiego i krajów de- 
niokracji ludowej, a polityką 
imperialistów anglo - amery- 
kańskich, popierających krwa- 
wy reżim Franco. Ostatnio o- 
świadczenie Achesona o fak- 
tycznym uznaniu reżimu Fran- 
co i o udzieleniu mu pomocy, 
świadczy dobitnie o istotnych 


konał się na własnym doświad- | celach „demokracji amerykań- 


czeniu o tym, jaki kontrast 


skiej“. 


| 


przeciw krwawemu reżimowi Franco”. 


Artykuł członka Biura Politycznego KC KP Hiszpanii 
Fernando Claudine'a w dzienniku „Trud“ 


Przeświadczenie © nieunik- 
nionym zwycięstwie obezu po- 
koju, demokracji į socjalizzinu, 
coraz bardziej przenika szero- 
kie masy ludności hiszpańs<iej. 
Frzeświadczenie to dodaje no- 
wych sił patriotom  hiszpań- 
skim. 

Pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej wzmagają oni 
walkę przeciw krwawemu re- 
żimowi Franco i przybliżają 
godzinę wyzwolenia Hiszpanii. 


(cangsterskie porwanie 3 samolotów 
czechosłowackich 
przez agentów wywiadu USA 


Amcrykańskie władze okupacyjne usiłowały terrorem zmusić 
pasażerów samolotów do pozostania w Niemczech 
PRAGA (PAP), — Jak donosi agencja CTK, przed kilku 
sięcy uzbrojonych gwardzistów | dniami niemalże jednocześnie wyleciały z Bratysławy, Ostra- 
wy i Brna do Pragi trzy samoloty pasażerskie. Po pewnym 
czasie samoloty te ku zdziwienia kilkudziesięciu pasażerów, 


zamiast w Pradze, 


wyiądowaiy na amerykańskim lotnisku 


wojskowym w Erding, w pobliżu Monacki:t1. 


Jak później wyszło na jaw| wackiego Nejepinsky'ego, który 


7 członków załogi wspomnia- 
nych wyżej trzech samolotów 
oraz jeden z pasazerów zmu- 
sili pozostałą część załogi pod 
groźbą użycia broni palnej do 
zmiany kursu i wylądowaria w 
amerykańskiej strefie okupa- 
cyjnej Niemiec. Wszyscy oni 
byli w czasie wojny lotnikami 
RAF-u. 

Jak wynika z wypowiedzi kil 
kudziesięciu pasażerów, którzy 
powrócili do Czechosłowacji, 
uprowadzenie trzech samolo- 
tów było dziełem amerykańskie 
go wywiadu, dziełem amery- 
kańskich terrorystów, szpie- 
gów i dywersantów, działają- 
cych w Czechosłowacji. 

Przebieg zajść wskazywał, 
że wszystko było z góry dokład 
nie i szczegółowo opracowa- 
ne. 

Jest rzeczą godną uwagi, że 
władze amerykańskie przygo- 
towały wspaniałe przyjęcie ban 
dytom i zdrajeom, którzy u- 
prowadzili samoloty czechosło- 
wackie. 

Natomiast wobec kilkudzie- 
sięciu obywateli czechosłowac- 
kich, którzy odrzucili bezczelna 
propozycję pozostania w Niem- 
czech, amerykańskie władze o- 
kupacyjne zastosowały gesta- 
powskie metody terroru. 

Obywatele czechosłowaccy zo 
stali poddani rewizji osobistej 
i przez wiele godzin przesłuchi- 
wano ich w sposób wyjątkowo 
brutalny. Obywatela czechosło 


odmówił opuszczenia samolotu 
uważając iż stanowi on część 
suwerennego terytorium czecho 
słowackiego, żołnierze amery- 
kańscy brutalnie wywlekli z 
samołotu i osadzili w więzie- 
niu. 

Oficerowie wywiadu USA 
zrywali odznaczenia z piersi o- 
bywateli czechosłowackich. De- 
putowanemu do Zgromadzenia 
Narodowego Fiat: podarto Ie- 
gitymację poselską. 

Gangsterskie metody szpie- 
gów amerykańskich i brutalne 
represje amerykańskich władz 
okupacyjnych wywołały w ca- 
łej Czechosłowacji falę oburze- 
nia i gniewu. Do redakcji dzien 
ników napływają liczne rezo- 
lucje z wyrazami oburzenia. Ro 
botnicy i urzędnicy wielu za- 
kładów wzywają do wzmożenia 
czujności wobec terrorystów i 
szpiegów amerykańskich oraz 
zdrajców narodu czechosłowac- 
kiego. 


Poglądowa lekcja 
amerykańskiej 
„demokracji“ 


„Rude Pravo“ podkreśla, że 
na lotnisku w Erding obywate- 
le czechosłowaccy otrzymali po 
glądową lekcję o  osławionej 
„demokracji* amerykańskiej i 
tzw. „amerykańskim stylu ży- 
cia", Nawiązując do pełnej god 


ności postawy uprowadzonych; przez 


pasażerów 


dziennik stwierdza, że obywa- 
tele czechosłowaccey dali Ame- 
rykanom lekcję dumy narodo- 
wej i prawdziwego patrioty- 
zmu — cech, o których Ame- 
rykanie dawno już zapomnieli, 
mając do czynienia z faszystow 
skimi i prawiecowo - socjali- 
stycznymi niewolnikami z unii 
zachodniej. 


CSR domaga się wydania 
pilotów - gangsterów 


PRAGA. (PAP). — 30 mar- 
ca Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych CSR wręczyło amba- 
sadzie USA w Pradze dwie no- 
ty w związku z wylądowaniem 
trzech samolotów czechosłowac 
kich na amerykańskim lotnisku 
wojskowym w pobliżu Mona- 
chium. 

Pierwsza nota stwierdza, że 
osobniey, którzy pod groźbą u- 
życią broni zmusili pilotów do 
zmiany kursu samolotów do- 
puścili się przestępstwa kry- 
minalnego, narazili na poważne 
niebezpieczeństwo życie pasa- 
żerów i zgodnie z obowiązują- 
cym w Republice Czechosłowac 
kiej ustawodawstwem powinni 
ponieść karę. 

Ministerstwo domaga się 
przeto od rządu USA wydania 
8 lotników czechosłowackich ja- 
ko przestępców kryminalnych, 
w celu przekazania ich sądowi 
czechosłowackiemu. 

Druga nota wyraża protest 
przeciwko brutalnemu i bezce- 
remonialnemu postępowaniu a- 
merykańskich władz okupacyj- 
nych w Niemczech wobec oby- 
wateli czechosłowackich, którzy 
wbrew swej woli znaleźli się 
na terytorium okupowanym 
wojska amerykańskie i 


czechosłowackich | domaga się ukarania winnych. 


Czynem Pierwszomajowym 
wzmaeniamy siły obozu pokoju 


Kokończenie “ze str. 1 


cy zobowiązali się również wy- 

konać nadprogramowo prace 

przy oczyszczeniu i montażu 

starych armatur do rurocią- 

gów wodnych itd. (of) 
k 


W dalszym ciągu podejmu- 
ją zobowiązania budowlani w 
Warszawie. Załoga 9 oddziału 
PPB postanowiła budynek o 
kubaturze 170 tys. m. sześć.. 
oddać do użytku na 41 dni 
przed terminem, przyspieszyć o 
37 dni całkowite wykonanie 
budynku administracyjnego o- 
raz wykończyć halę B na 10 
dni przed terminem. 


Marynarze skracają czas 
postoju statków 
w stoczni 


Marynarze Polskiej Mary- 
narki Handlowej, którzy maso- 
wo podjęli długofalowe zobo- 
wiązania na apel górnika Mar- 
kiewki, okecnie podejmują do- 
datkowe zobowiązania dla ucz- 
czenia Święta 1 Maja. M. in. 
załoga transportowca „Puła- 
ski“, aby skrócić czas postoju 
w stoczni, samodzielnie wyko- 
na malowanie całego statku, 
przeprowadzi remont maszyn 
pomocniczych oraz mechaniz- 
mów pokładowych. 


Hutnicy i górnicy znacznie 
przekroczą normy 


W hucie „Batory“ tow. tow. 
Pilarz, Stach, Guj i Franik zo- 
bowiązali się dla uczczenia 
1 maja wykonywać do końca 
roku co najmniej 175 proc. nor. 
my produkcyjnej. 

W przemyśle węglowym wy- 
sunęłu się na czoło 10-osobowa 
brygada Wilhelma Knopika z 
kopalni „Gliwice“, która wyko- 
nała w dniu 31 marca br, na 
m-c przed terminem swoje 3- 
miesięczne zobowiązanie długo. 
falowe. brygada ta postanowiła 
dla uczczenia święta proletaria- 
tu wydobyć dodatkowo 600 ton 
węgla. 


* 
Robotnicy PZPW Nr 5 po- 
stanowili wykonać plan produk 
cyjny w przędzalni do 23 gru- 
dnia, w zgrzeblarni i czesalni 
do 22 grudnia oraz zwolnić do 
dyspozycji gospodarki narodo- 
wej środki obrotowe na sumę 
292 miln. zł. Podobnie załogi 
PZPW Nr 36 i PZPW Kr 39 
zobowiązały się przedtermino- 
wo wykonać swoje plany pań- 
stwowe. (bz) 


Dolny śłąsk podejmuje 
Czyn 1-Majowy 


(Koresp. wł.). — Pracowni- 
cy Przedsiębiorstwa Budownic- 
twa Przemysłowego Nr 5 we 
Wrocławiu, podejmując Czyn 
Pierwszomajowy, postanowili 
uruchomić do 1 mają centralną 
bazę zbrojarsko - ciesielską i 
bazę konstrukcji stalowej, któ- 
ra będzie przygotowywała go- 
towe elementy budowy. 

* 


Legnickie drużyny parowozo- 
we tow. Pawlaka i Jankowskie- 
go, zobowiązały się przejechać 
na swym parowozie 100.000 ki- 
lometrów od głównej do śred- 
niej naprawy, 


Załoga Elektrowni we Wro- 
cławiu zobowiązała się zwięk- 
szyć produkcję energii elektry- 
cznej o 50 proc. w stosunku do 
ilości energii, produkowanej 
podczas ostatniej zimy. 

Brygada tow. Jaremko posta- 
nowiła odremontować kocioł 
Nr 26 systemem szybkościo- 
wym w ciągu 20 dni, brygada 
remontu turbin tow. Kondrat- 
skiego zobowiązała się skrócić 
czas trwania remontu turbiny z 
50 do 25 dni. (jd) 


119.490 ton klinkieru 
ponad roczny plan 


Na naradę załogi cementow- 
ni „Miasto Opole", na której 
podsumowano zobowiązania pro 
dukcyjne wszystkich cementow 
ni w kraju, przybył minister 
Przemysłu Lekkiego tow. Euge 
niusz Stawiński oraz przewod- 
niczący ZG Zw. Zaw. Pracowni 
ków Przemysłu Budowlanego 
tow. poseł  Baryła. Załogi 


wszystkich cementowni w kra- 
ju — stwierdzono na naradzie 
— zobowiązały się dać krajowi 
w Czynie  Pierwszomajowym 
nadwyżkę w kwietniu 14.146 
ton klinkieru cementowego, a 
do końca br., w ramach długofa 
lowego współzawodnictwa, do- 
datkowo wyprodukować 119.490 
ton klinkieru cementowego. 
xk 


(Koresp. wł.). Załoga cemen 
towni „Górka* (woj. krakow- 
skie), podejmując apel cemen- 
towni „Grodziec“, zobowiązała 
się wyprodukować do 1 Maja 
500 tom klinkieru ponad plan, 
zaś do końca br., poczynając od 
chwili podjęcia zobowiązania— 
11.700 ton. 

Rolnicy olsztyńskich PGR 
zwiększają tempo 
siewów 

(Koresp. wł.). Na apel ce- 
mentowni „Grodziec“ napływa- 
ja zobowiązania produkcyjne z 
całego woj. olsztyńskiego, po- 
dejmowane dla uczczenia świę- 
ta mas pracujących. 

Załoga zespołu PGR Klewki 
dla uczczenia 1 Maja postano- 
wila wiosenne siewy wykonać 
w ciągu 23 dni, tzn. na 2 dmi 
przed terminem, zmniejszając 
przy tym zużycie materiałów 
pędnych o 20 proc. Poza tym 
robotnicy zespołu Klewki, zobo- 
wiązali się zorganizować i urzą 
dzić do 1 Maja 3 przedszkola i 
zorganizować 20 miodzieżo- 
wych brygad współzawodmie- 
twa. 

Liczne zobowiązania podej- 
mują kobiety wsi. Wszystkie 
kobiety w pow. Biskupiec podję 
ły „Warty Pokoju* w akcji 
siewnej, aby uczcić tym Święto 
1 Maja. (m). 


Nowa fabryka 
przemysłu gumowego 


(Koresp. wł.). — W dniu 1 
kwietnia br. w woj. rzeszow- 
skim odbyło się uroczyste 0- 
twarcie Fabryki Wyrobów Gu- 
mowych, na które przybył mi- 
nister Przemysłu Lekkiego tow. 
E. Stawiński, przedstawiciel 
KW PZPR Rzeszów tow. Piku- 
ła oraz delegaci organizacji 
społecznych. 

Opowiadając o pracy, po- 
przedzającej uruchomienie fa- 
bryki, robotnik tow. Tadeusz 
Horodyński stwierdził: „W u- 
ruchemionej przez nas fabry- 
ce rozwiniemy produkcję dla 


utrwalenia pokoju. Wytężona 
praca całej załogi będzie naj- 
lepszą odpowiedzią podżega- 
gaczom wojennym. 


Życząc załodze Zakładów o0- 
wocnej pracy i szybkiego ro- 
zwoju, minister tow. E. Sta- 
wiński podkreślił: „Zobowiąza- 
nia wasze wykonaliście z hono- 
rem. Pracowaliście ofiarnie i z 
zapałem. 


Następnie dyr. inż. Srebrnik 
wręczył premie pieniężne 22 wy 
różnionym pracownikom. 


(c. bł) 
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Szpiedzy i dywersanci w habitach 


dze stanęto 10 kataiiekich 


oskarżonych 


o działalność szpiegowską i dywersyjną przeciwko władzy lu- 
dowo - demckratycznej w Republice Czechosłowackiej, w cha- 
Na ławie oskarżonych zasiadło 
m. in. trzech księży, zajmujących w hierarchii zakonnej wyso- 
kie stanowiska, odpowiadające godności biskupa. Są to: pro- 
wincjał Zakcnu Jezuitów w Czechosłowacji — Frantisek ` Sil- 
han oraz opaci klasztorów CO, Premonstrantów — ks. Auqu- 
stin Machalka i ks. Bohumil Vit Tajovsky. Pozostali oskarże- 
ni należą do różnych zakonów katolickich. 


rakterze agentów Watykanu. 


Akt oskarżenia wymienią 
m. in. następujące fakty, u- 
stalone w toku śledztwa: 

Osk.  Mastilka, absolwent 
Watykańskiego Instytutu 
Wschodniego w Rzymie, szko- 
Ub kadry szpiegów przeciwko 
ZSRR. Został on skierowany 
w 1944 r. do Słowacji, gdzie 
przedostał się do oddziałów 
partyzanckich i uprawiał szpie 


gostwo na rzecz Watykanu, a| pracy z hitleryzmem, 


później dostarczał swym mo 
codaweom informacji o armii 
radzieckiej . Inny oskarżony, 
franciszkanin ks. Józef Urban, 
był podczas okupacji agentem 
gestapo. 


Watykan podzielił role 


Akt oskarżenia podkreśla, 
że Watykan, po okresie współ 
prze- 


Uroezysta akademia w Paryżu 
ku czci prof. Joliot-Curie 


GENEWA (PAP). W seli 
merostwa Montreuil pod Pary. 
żem odbył się uroczysty ob- 
chód 50 rocznicy urodzin prof. 
Joliot-Curie w obecności jubila- 
ta z udziałem pomad tysiąca o- 
sób. 

Obchód zorganizowamy został 
z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko - Radziec 
kiej, Stowarzyszenia Pracowni- 
ków Naukowych, Organizacji 
Bojowników o Wolność i Pokój, 
Światowej Federacji Pracowni- 
ków Naukowych, Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju, 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej, Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Energii Atomowej, Fram- 


cuskiej Unii Uniwersyteckiej i 
innych. 

Wśród gości honorowych o- 
bok prof. Joliot-Curie i Ireny 
Joliot-Curie zasiedli ambasado 
rzy Polski, Czechosłowacji, Ru- 
munii i Węgier, a także wybit- 
ni działacze polityczni i spo- 
łeczni, Thorez, Duclos, Fra- 
chon, Aragon, Elza Triolet, 
Ksiadz Boulier, Yves Farge i 
wybitry fizyk angielski 
Crowther. 

Przemówienia wygłosili: Yves 
Farge, Louis Aragon, Elza 
Triolet, Laurent, Casanova i 
sekretarz Stałego Komitetu 
Światowego Obrońców Pokoju 
— de Borsari. 


Górnicy kopalni surowców 
ogniotrwałych dziękują 


za nadanie Karty Górniczej 
Depesza do tow. Premiera Cyrankiewicza 


Prezes Rady Ministrów tow. 
Józef Cyrankiewicz otrzymał 
depeszę następujacej treści: 

„Zebrani na naradzie wy- 
twórczej Zjednoczonych Zakła 
dów Materiałów  Ogniotrwa- 
łych w związku z nadaniem 
Karty Górniczej dla kopalni 
surowców cgniotrwałych, skła- 
damy na Wasze ręce gorące 
podziękowanie za nowy wyraz 
troski Rządu Polski Ludowej 
o dobro robotnika. 


Jednocze- | we”, 


śnie przyrzekamy, że przez 
pogłębienie socjalistycznych me 
tod pracy w zakładach i ko- 
palniach zwiększymy wydaj- 
ność pracy przez co przyś- 
pieszymy budowę zrębów so- 
cjalizmu w naszym kraju. Mel 
dujemy, że z okazji nadania 
Karty Górnicgej, załogi na- 
szych 24 zakładów podjęły li- 
czne zobowiązania  długofalo- 


« 


Pogadanki radiowe 


o Statucie PZPR 


Komunikat Wydziału Szkolenia Partyjnego 
KC PZPR 


Wydział Szkolenia Partyjne- 
go KC PZPR zawiadamia, że 
począwszy od wtorku, 4 kwiet- 
nia 1950 r. rozpocznie się cykl 
pogadanek radiowych o Statu- 
cie PZPR. Pogadanki stanowią 
materiał pomocniczy dla uczest 
ników kursów partyjnych I 
stopnia w mieście i na wsi, 

Każdy temat powtarzany bę- 
dzie cztery razy w ciągu jedhe- 
go tygodnia na fali 1.321,6 (ra 
diostacja Warszawą I). 

We wtorki o godz. 15, środy 
o g. 19, piątki o g. 14 m. 45, 
niedziele o g. 10. 

Planowana tematyka pogada 
nek o Statucie PZPR jest na- 
stępująca: 

1) o znaczeniu Statutu, o 
członkostwie Partii, 2) o pra- 


wach i obowiązkach ezłonków 
Partii, 8) o sposobie przyjmo- 
wania do Partii, o kandydatach 
do Partii, o składkach partyj- 
nych, 4) o dyscyplinie partyj- 
nej, b i 6) o cemtralizmie demo 
kratycznym, demokracji we- 
wnątrzpanwtyjnej,  samokrytyce 
i krytyce, 7) o budowie organi- 
zacyjnej Partii, władzach par- 
tyjnych i sposobie ich wybiera- 
nia, 8) Podstawowa Organiza- 
cja Partyjna, o zebraniach pod 
stawowej organizacji, 9) Pod- 
stawowa Organizacja Partyjna 
w zakładzie produkcyjnym, jej 
zadania i uprawnienia, organiza 
cje oddziałowe i grupy partyj- 
ne, 10) więź Partii z masami. 
Kierownictwo partyjne pracą 
Rad Narodowych i orgamizacji 
społecznych. 


Obóz UDB w Niszu szkolił 
kadry szpiegów i dywersantów 
Zeznania świadków w procesie 
terrorystów titowskich w Sofii 


SOFIA (PAP). — W trze- 
cim dniu procesu przeciwko 
26 szpiegom i dywersantum ti- 
towskim w Bułgarii Sąd Okrę- 
gowy w Sofii przesłuchał 42 
świadków craz zapoznał się z 
orzeczeniem rzeczoznawcy. 

Świadek Nikoła Nikow ze- 
znał, że titowcy założyli w Ni- 
szu obóz, w którym przygoto- 
wywano kadry szpiegów, dy- 
wersantów i terrorystów dla 
wywiadu (UDB). 

Emigrantów bułgarskich, któ 
rzy przeszli w tym obozie od- 
powiednie przeszkolenie i przy- 
gotowanie „ideologiczne“ wzy- 
wano do UDB, gdzie podpisy- 
wali oni zobowiązanie do pra- 
cy w charakterze agentów wy- 
wiadu. 

Otrzymywaii oni szczegółowe 
instrukcje oraz informowani 
byli o sposobie nawiązywania 
kontaktu z przedstawicielami 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii, pod których kierowni- 
ctwem mieli pracować. 

Zwerbowanych przez UDB 
agentów przerzucano następ- 
nie pojedynczo lub grupami na 
terytorium Bułgarii, gdzie mie- 
li wykonać konkretne zadania 
natury szpiegowskiej, dywer- 
syjnej i terrorystycznej, 

Świadek zeznał, że w ten spo- 
sób UDB  przerzuciło grupę 
szpiegów, dywersantów i ter- 
rorystów, wśród których znaj- 
dował się oskarżony Milan 
Cwietkow. 


Świadek Rafael Petkow był 
kierownikiem bułgarskiej bry- 
gady młodzieżowej, która w 
roku 1948 w drodze wymiany 
z Bułgarią pracowała w Jugo- 
sławii. Brygada jego zatrudnio 
na była przy budowie auto- 
strady Belgrad — Zagrzeb. 


Na tym samym odcinku .pra- 
cował również oskarżony Iwan 
Bajalcalijew, który, jak wyni- 
ks z zeznań świadka, często 
przychodził do jego brygady i 
usiłował wywołać wśród człon- 
ków brygady wrogie nastroje 
wobec władzy ludowej w Bul- 
garii. 

Świadek zeznał, że Bajalca- 
lijew kolportował wśród człon. 
ków wywiadu propagandowe 
materiały titowskie, przy czym 
uciekał się do jawnych gróźb, 
wobec tych wszystkich, któ- 
rzy protestowali przeciwko nik- 
czemnym oszczerstwom rzuca- 
nym przez klikę Tito na But- 
garię, kraje demokracji ludo- 
wej i ZSRR. 


SOFIA (PAP). Na sobot- 
nim posiedzeniu wygłosił prze- 
mówienie prokurator Petko Pe 
triński. 

Oskarżyciel obszernie omó- 
wił zbrodniczą działalność każ. 
dego spośród oskarżonych © 
raz rolę ich mocodawców — 
kliki Tito — Rankowicza, bẹ- 
dącej marionetką w ręku im- 
perializmu anglo - amerykań- 
skiego. 


rzed Trybunałem Państwowym w Pradze 


RAGA (PAP). — Przed Trybunałem Państwowym w Pra- 
księży-zakonników, 


szedł na ścisłą współpracę 3% 
USA. Plany Watykanu zmie 
rzały do utworzenia „federa* 
cji środkowo - europejskiej” 
pod berłem Habsburgów. 
Szczególnie ważną rolę W 
tej akcji odgrywać miały za- 
kony w Czechosłowacji. Re- 
demptoryści czescy mieli zwał 
czać wpływy _ socjalistyczne 
wśród młodzieży, franciszkanie 
— sabotować przebudowę go- 
spodarki rolnej, dominikanie 
— czuwać nad antypaństwową 
polityką hierarchii kościelnej. 
Zakonowi premonstrantów 
przypadała rola przygotowy- 
wania powstania zbrojnego? 
przeciwko Czechosłowackiej 
Republice Ludowej. 


Lista przestępstw obejmuje 
m. in. ukrywanie broni w kła- 
sztorach, kolportaż ulotek an- 
typaństwowych, podbu rzanie 
wiernych przeciwko państwu, 
przekazywanie Watykanowi 
poufnych informacji, groma- 
dzenie walut obcych i kosztow 
ności na finansowanie akcji 
antypaństwowej, organizowa- 
nie sieci szpiegowskiej, okazy- 
wanie pomocy ukraińskim ban 
dom faszystowskim UPA. 


Oskarżeni przyznają się 
do winy 


W toku śledztwa jeden z 0- 
skarżonych członek zakonu pre 
monstrantów — Stanisław Bar 
tak przyznał się całkowicie do 
winy, wyrażając skruchę. Inni 
oskarżeni przyznali się do winy 
częściowo, tłumaczae się „bra. 
kiem złej woli“, Zeznają oni, 
że działali w myśl instrukefi 
arcybiskupa praskiego Bera- 
na. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia, sąd rozpoczął przesłuchi= 
wanie oskarżonych. Pierwszy 
zeznawał ks. Augustin Machal 
ka, który szczegółowo opowie- 
dział o swej zbrodniczej dzia- 
łalności. Z zeznań oskarżone- 
go wynika m. in., że spisku- 
jac przeciwko państwu czecho 
słowackiemu liczył on na wy- 
buch wojny — w maju 1949 
roku. 

Opat ks. Tajovsky przyznał, 
że jako kaznodzieja występo- 
wał wrogo przeciwko  ustro= 
jowi ludowo - demokratyczne- 
mu, 

Oskarżony kierował się in- 
strukcjami radia  watykań- 
skiego. W czasie pobytu w Rzy 


mie oskarżony zdradził wiele 
ważnych tajemnic państwo- 
wych. 


Rozprawa trwa. 
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WSPANIAŁE WYNIKI 
PRODUKCJI 
Z ZAOSZCZĘDZONEGO 
SUROWCA 


W Moskiewskiej Fabryce 
Obuwia „Komuna Paryska“ 
wprowadzono niedawno nową 
formę walki o oszczędność su- 
rowca i materiałów pomocni- 
czych. Kierowniczka brygady, 
komsomołka Lidia Korabelni- 
kowa zaproponowała, by jeden 
dzień w miesiącu (ściślej mó. 
wiąc — co 26 dzień) produ- 
kować obuwie wyłącznie z za- 
oszczędzonego materiału. Iri- 
cjatywę Korabelnikowej pod- 
chwyciły mie tylko wszystkie 
oddziały fabryki „Komuna Pa- 
ryska“, ale i wiele innych 
przedsiębiorstw lekkiego prze” 
mysłu. 

W dniu 81 marca, brygada 
Korabelnikowej, korzystając 
wyłącznie z zaoszczędzonego 
materiału przekroczyła dzien- 
ny plan produkcyjny: wykona- 
ła 730 par obuwia, zamiast 663 
par przewilzianych normą. 18 
brygad oddziału wyprodukowa- 
ło łącznie z zaoszezędzonych w 
ciągu miesiąca materialów 
4300 par obuwia dziecięcego 
ponad plan. 

Załoga fabryki zobowiązała 
się wyprodukować do dnia 
1 maja pierwsze 60 tys. par 
obuwiu ponad plañ z zaoszezę- 
dzonego surowca. 


ARTYŚCI — 
KOŁCHOŻŹNIKOM 


Artyści teatrów i zespoły 
koncertowe RFSRR organizu- 
ją obecnie występy dla koł- 
choźników, zatrudnionych w 
polu. 

Rolnicy Kraju Krasnodar- 
skiego witali niedawno Zespół 
Pieśni i Tańca Kozaków Ku- 
bańskich, Teatr Kukiełek i 
cztery zespoły koncertowe Fil- 
harmonii. 4 

Dwa zespoły Filharmonii 
miasta K irska wyjeżdżają na 
pola kołchozów swego obwo: 
du, by dać w okresie akcji 
siewnej ponad 100 koncertów: 

Trzy zespoły koncertowe 1 
chór Filharmonii Stalingradz* 
kiej urządzą w obozowiska 
polnych ponad 150 koncertów 
a Filharmonia Kraju Alaj- 
skiego, ponad 200 koncertów 


OLBRZYMIE NAKŁADY 
KSIĄŻEK W ZSRR 


W Zwięzku Radzieckim dru- 
kuje się obecnie półtora raz% 
więcej książek, aniżeli w roku 
1940. Nakłady książek wzra” 
stają z roku na rok. I tak mig- 
dzy in. w roku 1950 na półkach 
księgarskich ukaże się od 207 
25 proc. książek więcej, niż W 
roku ub. Centralne i republi- 
kańskie wydawnictwa wydru- 
kują ponad 400.000.000 książek; 

W latach władzy radzieckie] 
ukazało się w ZSRR około 
1.000.000 tytułów w 119 Jęz$” 
kach, o łącznym  nakładziś 
12.000.000.000 egzemplarzy: 
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Młodzież francuska walczy 
przeciw wojnie w Viet- Namie 


W Paryżu odbyły się ostatnio liczne i burzliwe manifestacje studentów przeciwko 
„brudnej wojnie“ prowadzonej przez imperializm francuski z ludem Viet - Namu. 
Na zdjęciu: jeden ze studentów przemawia do manifestantów przed Ogrodem Luk- 


semburskim. 


Foto Keystone 


Nowy układ zbiorowy 
roboliników rolnych 


Nowy układ zbiorowy dla robotników i pra- 
©wników rolnych, obowiązujący od 1 kwiet- 
nią br., ma ogromne znaczenie dla dalszego 
Tozwoju Państwowych Gospodarstw Rolnych. 
Nowy układ zbiorowy pozwoli na pełniejsze 
pe dotychczas uruchomienie rezerw, podnie- 
Sienie rentowności, obniżenie kosztów wła- 


s Bnych PGR. 


„Będąc wyrazem postulatów masy robotni- 
Św rolnych, nowy układ zbiorowy likwiduje 
dawne, półfeudalne pozostałości w dotych- 


Czasowym systemie płac, 


Nowy układ znosi stary obszarniczy po- 
ział robotników rolnych na karbowych, or- 
dynariuszy, fornali itp. Równocześnie znosi 
się związany z tym podziałem system wyna- 
Eradzania, którego zasadniczą wadą było, że 
čarobek nie był uzależniony od, wydajności 
Pracy, System ten krzywdził najbardziej wy- 
Ajnie pracujących robotników. 

Obecne podstawy podziału będą zupełnie 
nne, Na kategorie dzielone będą prace, nie 
Zaś pracownicy. Płace uzależnione są od te- 
jaką pracę wykonuje robotnik rolny, ja- 
JE jest jego miejsce w produkcji i co najważ- 
jaka jest wydajność jego pracy. 

nowym układzie zrealizowane zostanie 
Dełne równouprawnienie w zarobkach kobiet 
Przed wprowadzeniem nowego 
Układu zbiorowego za tę samą pracę fornal 
otrzymywał np. 452 zł, pracownik dniówko- 
wy 220 — 269 zł, a młodociany tylko 108 zł. 
Premia wypłacana w zależności od wyników 
I tak np. za 10 proc. 
Brzekroczenia normy młodociany otrzymywał 


Bo 


niejsze zk 
1 


młodzieży. 


Pracy była także różna. 


35 zł, a fornal — 60 zł. 


w nowym układzie zbiorowym sprawa zo- 
Stąłą postawiona zupełnie inaczej. Czterem 
kategoriom prac polowych odpowiadają czte- 
ty stawki godzinowe, od 35 — 50 zł i tylko od 
todzaju wykonywanej pracy oraz jej wydaj- 
Ności zależy tak zarobek, jak i premia, 

W nowym układzie normowanych 
Przeszło 90 proc. wszystkich prac. Wystar- 
Czy powiedzieć, że normowanie obejmie 400 
czynności, podczas gdy w ub. roku normowa- 
niem objętych było tylko 111 prac. | 

Pracownicy stali, wykonujący różne funk- 


cje, brygadziści, traktorzyści, oborowi, doja- 
rze, stajenni itd. zarabiać będą, w zależności 
od dwóch podstawowych czynników i od te- 
go, do jakiej kategorii zaliczone są ich pra- 
ce (płaca stała) oraz od wyników ich pra- 
cy — np. od iłości zaoranych ha, ilości przy- 
chówku, wysokości udoju itd. 


Premie za przekroczenie planu pozwolą na 


słuszną ocenę bardziej wydajnej pracy, staną 
się bodźcem do dalszego podnoszenia jej wy- 
ników, do rozwoju współzawodnictwa, a tym 


samym przyczynią się do rozwoju rentowno- 


ści PGR. 


Wprowadzenie płacy w gotówce 
anachronicznych 
botników rolnych z 
wymi w prawie korzystania z dodatku rodzin- 
nego, zlikwidowanie upośledzonej dotychczas 
kategorii tzw. pracowników dniówkowycn 


zamiast 
„ordynarii*, zrównanie ro- 
robotnikami przemysło- 


oto niektóre ważne zmiany, które wprowadza 


Aby jednak 


cowników. 


będzie 


Wyższość 


nowy układ zbiorowy. 

Nowy układ zbiorowy wszedł już w życie. 
Od jego realizacji, od właściwego zrozumie- 
nia podstawowych jego zasad zależy dalszy 
rozwój PGR. Olbrzymie zadania stoją w związ 
ku z tym przed komitetami 
PZPR oraz Radami Rolnymi. Rozwijanie no- 
wego stosunku do pracy w oparciu o nowy 
układ staje się 
partyjnego i związkowego aktywu. 

Nowy układ zbiorowy będzie 
pomocą w rozwoju współzawodnictwa pracy 
i racjonalizatorstwa. 


zespołowymi 


zasadniczym obowiązkiem 


nieocenioną 


spełnił swoją rolę, Komitety 


Zespołowe powinny wypowiedzieć bezwzględ- 
ną walkę wszelkim przejawom 
przy obliezaniu norm i zaszeregowaniu pra- 


kumoterstwa 


Wiele uwagi należy również poświęcić spra- 
wie spopularyzowania tabeli norm i systemu 
premiowania oraz przestrzegać ścisłego ich 
respektowania, 

Organizacje partyjne w PGR mają przed 
sobą ogromne zadanie 
sach robotników rolnych socjalistycznej zasa- 
dy, wyrażającej podstawową 
układu — „od każdego według jego możliwo- 
ści, każdemu według jego pracy“. 


zaszczepiania w ma- 


myśl nowego 


socjalistycznego rolnictwa 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU) 


Siła wielkiej socjalistycznej 
todukeji rolnej — uczy towa- 
Żysz Stalin — polega na tym, 
waj "a ona możliwość stoso- 
MS maszyn, wykorzystywa- 
m YCH naukowych, stoso- 
aii 1a nawozów sztucznych. 

ę wydajności pra- 


r 


eyi Pania 
Kapitalizm nie stworzył 
wo dziwie racjonalnej upra- 
z roli, nie tylko w skali ca- 
Wie] Kraju, ale nawet w skali 
elkich gospodarstw. 
hiep D'talizm nje może zapo- 
Wn „abunkowemu wyzyskiwa- 
a ogactw przyrody. Wiado- 
wę: że w Stanach Zjedno- 
sach obniża się na znacz- 
mep, OPszarach urodzajność 
“Oy. Jeszcze w 1939 r. wybit- 
amerykański specjalista 
zmedzinie zagadnień rolni- 
ŚR dr Bennet, referując 
Usa S w Komisji Kongresu 
krár stwierdzil: „W „ciągu 
R tego okresu istnienia na- 
istoni kraju zniszezyhiámy w 
fi rzeczy 113 miln. ha 
wna, 721 i pastwisk. Erozia 
"wa zgubme na dalszych 
wilm. ha. Kraj nasz stra- 
lig 7 7otnie około 40 mi- 
Ay ha ziemi ornej, w wię- 
€i najlepszych naszych 
uprawnych“. 


Obcznyówy 
Ogromne możliwości 


cjalistycznego rolnictwa 
talia, przeciwieństwie do kap'- 
og: socjalistyczny system 
„PPE zapewnia najzupeł- 
Przyrą, wykorzystanie bogactw 
daruj? Y, w tej liczbie również 
Socjalistyczny sposób 

ji rolnej, wolny od 
Prywat Wad wynikających z 
Środę ŚJ własności ziemi i 
kryzysó, produkcji, wolny od 
renty o w rolniczych, anarchii, 
Stwien; apitalistycznej, rozwar- 
~ i klasowego, nędzy itd 
iezone, rza możliwości nieogra- 
a EP „zwiększania uro- 
zo ŚCI ziemi, systematycz- 
wów , zrostu obszaru zasie- 
l sprowadzenia do mini- 
erozji (niszczącego dzia- 


wd 


I. Szarikow 


łania wód) gleby. Nie jest rze- 
czą przypadku, że naukowy sy- 
stem walki z erozją został o- 
pracowany po raz pierwszy w 
ZSRR przez R. W. Williamsa. 
System ten polega na poprzecz 
nej orce ziem położonych na 
terenie spadzistym, na prawi- 
dłowym rozmieszczaniu leśnych 
pasów ochronnych, na obsie- 
waniu trawą jarów, na stoso- 
waniu  trawopolnego płodo- 
zmianu, na nawadnianiu, me- 
lioracji, drenażu itd. 

W warunkach kapitalistycz- 
nych stosowanie całokształtu 
tych środków jest niemożliwe. 


Są to bowiem posunięcia o 
charakterze społecznym. Rea- 
lzacja ich związana jest po 


pierwsze z naturalnymi (kli. 
matycznymi i glebowymi) gra- 
nicami, które nie mieszczą się 
w granicach indywidualnych 
gospodarstw. Po drugie środki 
te nie są dostępne dla drob- 
nych i średnich gospodarstw. 


Rozkwit radzieckiej 
agrotechniki 


Dopiero w kołchozach moż- 
liwe jest stosowanie całokształ 
tu najnowszych osiągnięć agro 
techniki. Współczesna agro- 
technika — to cały kompleks 
powiązanych wzajemnie metod 
przygotowania gleby, uprawy 
roślin: trawopolny płodozmian. 
głęboka orka, czarne ugory, 
orka jesienna, przeprowadza- 
nie siewu w określonym ter- 
minie, pielenie, nawożenie, za- 
trzymywanie Śniegu, zadrze- 
wianie, nasiona kwalifikowa- 
ne, jarowizacja itd. Wszystkie 
te środki dają najlepszy efekt 
jedynie pod warunkiem, jeżeli 
stosowane są w porę, w termi- 
nie najodpowiedniejszym z pun 
ktu widzenia agrotechniki. W 
rolnietwie — mówił Marks — 
nie ma ważniejszego czynnika 
niż czynnik czasu. 

Ustrój kołchozowy stwarza 
najbardziej sprzyjające wa- 


runki dla rozwoju nauk rolni. 
czych. Teoria Łysenki o okre- 
sowości w rozwoju roślin, mi- 
czurinowska teoria wegetatyw- 
nej hybrydyzacji, wybitne suk- 
cesy wielu uczonych radziec- 
kich w dziedzinie selekcji — 
wszystko to jest możliwe jedy- 
nie w warunkach socjalistycz- 
nego rolnictwa, kiedy uczeni 
w oparciu o masowe ekspery- 
menty przodowników produk- 
cji kołehozowej, moga prowa- 
dzić prace doświadczalne na 
skalę niedostępną dla nauki 
burżuazyjnej, 


Radziecka nauka agrobiolo- 
gieczna jest najbardziej postę- 
powa na świecie. Jest to praw- 
dziwie marksistewska nauka, 
która w swych badaniach o- 
piera się na dialektyczno-ma- 
terialistycznej metodzie pozna- 
nia przyrody. Wyrosła ona z 
potrzeb rolnietwa socjalistycz- 
nego, które stworzyło równo- 


cześnie sprzyjające warunki 
jej rozwoju. 
W Związku Radzieckim, 


gdzie nauka w wyniku zwycię- 
stwa ustroju kołchozowego sta- 
ła się dostępna dla szerokich 
mas chłopstwa, gdzie stworzo- 
no wszelkie warunki dla nie- 
skrępowanej twórczości uczo- 
nych — wytworzył się praw- 
dziwy sojusz nauki i pracy. 
Tutaj nauka rolnicza nabrała 
czynnego, przeistaczającego 
charakteru. Dewizą jej stały 
się słowa Miczurina: „Nie mo 
żemy oczekiwać łask od przy- 
rody; zadaniem naszym jest 
wziąć je od przyrody“. 


W warunkach ustroju koł- 
chozowego wyrosła olbrzymia 
armia specjalistów-naukowców. 
Wystarczy nadmienić, że od 
czasu kolektywizacji w Związ- 
ku Radzieckim liczba agro- 
nomów zwiększyła się 56-krot- 
nie. Przed rewolucją nie było 
w,kraju ani jednego naukowo- 
badawczego istytutu rolnicze- 
go, a już w 1938 roku było ich 
87. Spełniły się przepowiednie 
Marksa, że w warnnkach so- 


TRYBUNA LUDU 


Podstawowe warunki wykonania planu 


Plan wydobycia przemysłu 
węglowego na rok bieżący jest 
wyższy od planu zeszłoroczne- 
go o dwa i pół miliona ton. 

Równocześnie wydajność pra 
cy ma wzrosnąć w stosunku do 
poziomu zeszłorocznego o 65 
kg na pracownika — dniówkę. 
Wykonanie tego planu wymaga 
wielkiego wysiłku. Wymaga 
ono poważnego powiększenia 
frontu odbudowy górniczej, 
przedsięwzięcia środków zapew 
niających wzrost wydajności 
pracy, przeprowadzenia inwe- 
stycji i wielkiego planu mecha- 
nizącji, wymaga zapewnienia 
kadr przemysłowi węglowemu. 


Front odbudowy wzrasta 


Front odbudowy — to dłu- 
gość podziemnej linii odkryte- 
go węgla, wzdłuż której pracu- 
ja górnicy, urabiając węgiel i 
ładując go. Front odbudowy 
trzeba weiąż odnawiać, rozci- 
nając eoraz to nowe pokłady 
węgla. 


Plan na 1950 r. przewiduje 
wzrost frontu odbudowy w ca- 
łym przemyśle węglowym o 
18 km. Szczególna uwaga bę- 
dzie zwrócona na front rezer- 
wowy, który jest niezbędny na 
wypadek awarii lub trudności 
geologicznych. Udział frontu re 
zerwowego wzrośnie w ciągu 
1950 r. na filarach z 8 proc. do 
15 proe., na ścianach — z 10 
proc. do 16 proc. 


W cełu powiększenia frontu 
odbudowy zostanie wykonanych 
w roku bieżącym znacznie wię- 
cej chodników, udostępniają- 
cych pola węglowe. Planowanie 
i kontroła robót przygotowaw- 
czych, uzależnienie premii od 
wykonania tych robót, gwaran- 
tuje, że plan ten będzie wyko- 
nany. 


W wyniku powiększenia zmia 
nowości, mechanizacji, wykony- 
wania dwóch cykli na dobę w 
niektórych przodkach, front od 
budowy będzie również inten- 
sywniej eksploatowany — szyb 
kość robót górniczych wzrośnie 
w r. 1950 — na ścianach o 16 
proc., na filarach — o 7 proc., 
a na chodnikach — o 17 proc. 


Wzrost frontu odbudowy i 
szybkeści robót górniczych bę- 
dzie pierwszą zasadniczą prze- 
słanką wykonania planu w prze 
myśle węglowym. 


Zmechanizujemy procesy 
produkcyjne 


Podniesienie wydajności pra- 
cy w przemyśle węglowym bę- 
dzie zapewnione przez rozwija- 
jacą się akcję współzawodnic- 
twa pracy i zobowiązań, przez 
lepszą organizację pracy i lep- 
szą strukturę załogi, słuszną 
politykę norm i płac, mechani- 
zację pracy. 


Struktura załóg przemysłu 
węglowego wciąż jeszcze 


cjalistycznych „nauka może 
być zastosowana w rolnictwie 
w skali masowej i z taką sa- 
mga konsekwencją jak w prze- 
myśle". 


Nie przyroda decyduje 
lecz ustrój 


Doświadczenia rolnictwa so- 
cjalistycznego rozwiały legendę 
o „zmniejszającej się urodzaj. 
ności* gleby. Teoretycy burżu- 
azyjni twierdzą, że winę za po. 
gorszenie się sytuacji mas lu- 
dowych ponosi nie ustrój ka- 
pitalistyczny, lecz prawa przy- 
rody. Usiłują oni dowieść, ja- 
koby przyrost ludności był 
szybszy niż wzrost produkcji 
żywności i innych środków po- 
trzebnych do Życia. Praktyka 
rolnictwa socjalistycznego oba- 
la jednak całkowicie te twier- 
dzenia. Dowodzi ona, że wy- 
dajność ziemi można zwiększać 
w sposób niemal nieograniczo- 
ny, że w przyrodzie nie istnie- 
je prawo  zmniejszającej się 
urodzajności gleby, że przy- 
czyną zmniejszania się uro- 
dzajności gleby jest niezdol- 
ność drobnej gospodarki chłop- 
skiej do stworzenia wszyst- 
kich warunków dla normalne- 


go rozwoju roślin. „Jeśli za- 


pewni się roślinom wszelkie 
warunki do życia — pisał Wil- 
liams — to plony ich stają 
się nieograniczone”, 


Jedynie w warunkach rol- 
nictwa socjalistycznego stała 
się możliwa radykalna walka 
z posuchą. Środki walki z po- 
suchą są z samej swej istoty 
środkami o charakterze spo 
łecznym. ŻZalesianie, planowe 
regulowanie bogactw wodnych, 
zatrzymywanie śniegu, prawi- 
dłowy system uprawy roli itd. 
— wszystkie te Środki niedo- 
stępne są dla drobnych gospo- 
darstw indywidualnych. Moż- 
na je urzeczywistnić tylko w 
warunkach wielkiego soejali- 
stycznego rolnictwa. 


Wyższość socjalistycznego sy 
stemu gospodarki znajduje 
najdobitniejszy wyraz we 
wspaniałym stalinowskim pla- 
nie przeobrażenia charakteru 
stepów i leśno-stepowych tere- 
nów ZSRR, uchwalonym przez 
rząd radziecki w październiku 
1948 roku. W celu ostateczne- 


REECE RZE R DADZĄ RZA AZ ZOZ Z Z Z Z Z ZEŃ, 


Inż. Mieczysław Lesz 


jest należyta. Przemysł węglo- 
wy zatrudnia stosunkowo zbyt 
wielu pracowników na po- 
wierzchni, zbyt wielka część za 
łogi pracuje pod ziemią na ro- 
botach pomocniczych i przy ob- 
słudze transportu. W wyniku 
pracy organizacji partyjnych 
na kopalniach i pracy admini- 
stracji, 2.800 górników zostało 
J ciągu ostatnich dwóch mie- 
sięcy przesuniętych z robót po- 
mocenieczych do prac przodko- 
wych. Plan przemysłu węglo- 
wego w 1950 r. idzie dalej w 
tym samym kierunku: zmniej- 
szenia stanu załóg przy robo- 
tach pomocniczych i przesuwa- 
nia ludzi do robót przodko- 
wych. 

Potężnym środkiem zwiększe 
nia wydajności pracy jest rów- 
nież mechanizacja procesów 
produkcyjnych. 


Stopień mechanizacji poszcze 
gólnych procesów wydobycia 
poważnie wzrośnie w 1950 r. 
Ładowanie węgla na chodni- 
kach będzie mechanizowane 
przy pomocy specjalnych ma- 
szyn, zwanych „kaczymi dzio- 
bami“, których pierwsze egzem 
plarze krajowej produkcji znaj 
dą się w kopalniach w III 
kwartale br. 


Ilość transporterów zgrzebło 
wych — stanowiących zasadni 
czy środek mechanizacji łado- 
wania na ścianach — zostanie 
w 1950 r. podwojona. Po raz 


wiceminister górnictwa 


pierwszy w Polsce zostaną za- 


stosowane w br. radzieckie 
kombajny węglowe „Donbas“, 
które mechanizują całkowicie 


pracę urobku i ładowania. 

W rezultacie 6 milionów ton 
węgła, tj. 8 i pół raza więcej, 
niż w ub. roku, zostanie w 
1950 r. załadowane pod ziemią 
mechanicznie. e 

Mechanizacja wydobycia jest 
możliwa tylko na bazie silnego 
rozwoju krajowej produkcji ma 
szyn górniczych. Produkcja ta 
wzrośnie w stosunku do 1949 r. 
o 20 proc. 

Mechanizacja wydobycia zna 
cznie podniesie wydajność pra- 
cy górników, nie będzie jednak 
jedynym elementem zwiększe- 
nia wydajności — nawet przy 
zastosowaniu najlepszej orga- 
nizacji pracy. Niezmiernie waż 
ny czynnik w dalszym  zwię- 
kszaniu wydobycia, w dalszym 
podnoszeniu wydajności pracy 
stanowią: współzawodnictwo 
pracy, zwłaszcza zobowiązania 
długofalowe, w których udział 
wzięło 2/3#załóg przodków, de- 
eydujących o wydobyciu. 

Wyniki pierwszego kwartału 
świadczą o tym, że górnicy nie 
tylko wykonują powzięte zobo- 
wiązania, ale je przekraczają. 
Dzięki współzawodnictwu śred- 
nie wydobycie na dobę stale 
rośnie. W styczniu br. było ono 
o 8 tys. ton dziennie wyższe 
w stosunku do IV kwartału 
r. ub, w lutym — o 11 tys. 


ton, a w marcu — o 14 tys. 
ton. 


Wzrost wydajności — rezul- 
tat lepszej organizacji pracy, 
mechanizacji i współzawodni- 
ctwa — jest drugą zasadniczą 
przesłanką wykonania planu 
1950 roku w przemyśle węglo 
wym. 


27 mlrd. zł na inwestycje 
w 1950 r. 


Plan produkeji będzie mógł 
być wykonany tylko pod wa- 
runkiem wykonania planu in- 
westycji. Inwestycje w prze- 
myśle węglowym — to przede 
wszystkim nowe, głębsze po- 
ziomy, udostępniające nowe za 
pasy węgla, nowe kopalnie, no 
we urządzenia na kopalniach 
istniejących, zmierzające do 
rozszerzenia ich „wąskich gar- 
deł*. 


Przemysł węglowy ma za- 
inwestować w 1950 r. 27 mi- 
liardów zł. Przedsiębiorstwa 
budowy kopalń mają wykonać 
2.300 mb. szybów, ponad 20 
tys. mb. przekopów, będa pro- 
wadzić montaże dziesiątków 
kotłów, kompresorów, płu- 
czek, sortowni, urządzeń pod- 
sadzkowych. Szczególna uwara 
będzie zwrócona na wentyla- 
cję, aby poprawić warunki pra 
cy w kopalniach i uczynić je 
bardziej higienicznymi. 


Wykonanie tych inwestycji 
będzie wymagało zastosowania 
nowych metod pracy. Trzeba 
będzie jak najpełniej wykcrzy 
stać doświadczenia przodują- 


na rok 1950 przez przemysł węglowy 


cych górników przy pracach 
przygotowawczych, w szczegó! 
ności zaś metodę głębokiego 
wiercenia i wzmacnianych ła- 
dunków czołowego górnika - 
instruktora, tow.  Nierychło, 
która dała przy próbnej rea- 
lizacji przebijania chodnika 
2,8 mb. na dobę, podczas gdy 
przeciętna, osiągana obecnie, 
przekracza zaledwie jeden 
metr. 


Zrealizowanie inwestycji bę- 
dzie trzecia zasadniczą prze- 
słanką wykonania planu w 
przemyśle węglowym. 


Trzeba zapewnić kadry 
górnicze 


Przemysł węglowy cierpi od. 
dawna na brak kadr. 


Zadanie r. 1950 polega m. 
in. na tym. aby jak najszyb- 
ciej wciągnąć do produkcji ty- 
siące absolwentów Szkół Przy- 
sposobienia Przemysłowego, 
którzy przyjdą na kopalnie. 


Trzeba otoczyć ich opieka, 
zorganizować dla nich życie kul 
turalne po pracy, opracować 
program systematycznego dal- 
szego szkolenia młodych górni- 
ków. 


Zadanie organizacji partyj- 
nych i administracji polega na 
tym, aby w oparciu o „Kartę 
Górnika" wypowiedzieć zdecy- 
dowaną walkę wciąż jeszcze 
wysokiej absencji nieusprawie 
dliwionej itd. 

Zapewnienie kadr przemy- 
słowi węglowemu — szczegól- 
nie w okresie letnim, bedzia 
czwartą zasadniczą  przesłan. 


ką wykonania planu na rok 
1950. 


Amerykańskie sny 
_ 6 „Wielkiej Rzeszy“ 


Reakcja francuska na szlaku Petaina i Lavala 
` (ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


Joanny: Berlioz 


Członek KC Komunistycznej Partii Francji 


Statki z ładunkiem broni a- 
merykańskiej są w drodze do 
Francji. Przygotowane były do 
podróży, zanim jeszcze człon- 
kowie parlamentu z wszystkich 
partii, z wyjątkiem komuni- 
stów, ratyfikowali to, co na- 
zwane zostało układem wzajem 
nej pomocy pomiędzy Francją 
a Stanami Zjednoczonymi. Ten 
pośpiech w dostarczaniu sprzę- 
tu wojennego — nie tylko dla 
armii, ale i dla policji fran- 
cuskiej — jest dowodem, jak 
bardzo zależy Wall Street na 
przygotowaniach wojennych. 


Szpiedzy amerykańscy 
rządzą Francją 


Miejsca wyładunku utrzy- 
mane są w tajemnicy. Przecież 
nikt nie ma złudzeń, jakie przy 
jęcie szykuje tym transpor- 
tom lud franeuski. Mówi się o 
przybyciu transportu samolo- 
tów do Tunisu, ale tam, podob- 
nie jak w metropolii, dokerzy 
odmawiają rozładunku narzę- 


nie | dzi zbrodni. Lęk przed gnie- 


go usunięcia przyczyn wywołu- 
jących posuchę, plan przewi- 
duje założenie 8 państwowych 
leśnych pasów ochronnych w 
ogólnej długości 5.300 km. Po- 
nadto powstaną leśne pasy 
ochronne na polach kołchozo- 
wych i sowchozowych o ogól- 
nym obszarze 6 milionów 300 
tys. ha. 


Gigantyczny stalinowski 
plan przekształeenia 
przyrody 


O skali tych robót świadczy 
wymownie następujący przy- 
kład. Gdyby przyszłe lasy ciąg- 
nęły się jednym nieprzerwa- 
nym pasem © szerokości 30 
metrów, opasałyby one kulę 
ziemską wzdłuż równika 50 
przeszło razy. Leśne pasy o- 
chronne zostaną obsadzone w 
10 — 15 proc. drzewami i krze 
wami owocowymi. W ten spo- 
sób powstaną nowe sady owo- 
cowe na obszarze 700.000 ha. 


Pasy leśne ochronią pola 
przed suchymi palącymi wia- 
trami. Nagromadzając wilgoć, 
lasy usuwają przyczyny su- 
chych wiatrów. Pozwalają one 
stworzyć sprzyjający dla ro- 
ślin reżym wodny, stały kli- 


mat, wilgotność powietrza i 
gleby. 

Cały kompleks projektowa- 
nych środków  agrotechnicz- 


nych zapewni Szybkie przy- 
wrócenie i zwiększenie urodzaj 
ności gleby. Przeistoczy się ra- 
dykalnie charakter najbardziej 
żyznych okręgów południa 
europejskiej części ZSRR, ciąg 
nących się ze Wschodu na Za- 
chód (Orsk — Kiszyniów) na 
przestrzeni przeszło 3.000 km 
w linii prostej i z Północy na 
Południe (Kazań — Groznyj) 
— 1.700 km. Zmieni się flora 
i fauna na tych terenach. Ule- 
gnie zmianie naturalny pro- 
ces zachodzący w przyrodzie 
w kierunku pogorszenia wa- 
runków klimatycznych i gle- 
bowych. Step przekształci się 
w teren leśno-stepowy, a tere- 
ny leśno-stepowe będą miały 
znacznie bogatsze zadrzewie- 
nie. Zahamowana zostanie raz 
na zawsze ofensywa pustyni 
na południowe ziemie ZSRR, 
oraz erozja warstwy glebowej. 
W ten sposób na olbrzymim 


wem ludu jest tak wielki, że 
należy spodziewać się prób 
wyładowania transportu w 
strefach portowych całkowicie 
odizolowanych ufortyfikowany- 
mi zaporami od zaplecza kra- 
ju, przy pomocy łamistrajków 
dostarczanych przez „socjali- 
styczne” związki zawodowe lub 
przez bandy  gaullistowskich 
wykolejeńców. 

Rząd Bidault posuwa swą 
służalezość wobec Stanów Zjed 
noczonych aż do wyrzeczenia 
się resztek niezawisłości naro- 
dowej. Pomoc wojskowa, na 
którą rząd się zgodził, jest u- 
pokarzająca dla honoru naro- 
dowego Francji. Armia fran- 
cuska podlega rozkazom obce- 
go dowództwa, a nadzór nad 
nią sprawuje amerykańska mi- 
sja wojskowa, której instruk- 
torzy i szpiedzy, korzystający 
z praw dyplomatycznych, będą 
rządzili naszym krajem. 


terytorium Związku Radziec. 
kiego powstaną najbardziej 
sprzyjające warunki dla obfi- 
tych i stałych plonów oraz o- 


gromnego rozwoju hodowli 
bydła. 
Socjalizm 
podporządkowuje 


przyrodę człowiekowi 


Możliwość realizowania po- 
tężnego planu  ujarzmienia 
przyrody jest nowym dowodem 
olbrzymiej przewagi społeczeń_ 
stwa socjalistycznego w ogóle 
i rolnictwa socjalistycznego w 
szczególności. Żaden inny u- 
strój społeczny nie postawił 
przed sobą i nie rozwiązał tak 
olbrzymich pod względem roz- 
machu zadań, jakie rozwiązu- 
je społeczeństwo socjalistycz- 
ne, które osiągnęło wysoki sto- 
pień dojrzałości. 


W Związku Radzieckim 
stworzono wszelkie społeczne 
przesłanki nieograniczonego 


rozwoju rolnictwa. W społe- 
czeństwie kapitalistycznym na 
skutek panowania prywatnej 
własności, na środki i narzę- 
dzia produkcji, ludzie nie tyl- 
ko nie mogli stworzyć i zasto- 
sować na wielką skalę nieo- 
dzownych środków ujarzmie- 
nia żywiołowych sił przyrody, 
lecz nawet nie potrafili wyko- 
rzystać bogactw naturalnych, 
które daje człowiekowi przy- 
roda nawet nieprzeobrażona i 
niepodporządkowana jeszcze 
interesom ludzi.  Usuwając 
wszelkie przyczyny społeczne 
przeszkadzające czynnemu od- 
działywaniu człowieka na przy- 
rodę, socjalizm w olbrzymim 
stopniu rozszerza granice wy- 
korzystania bogactw natural- 
nych, po raz pierwszy podpo- 
rządkowuje przyrodę całkowi- 
cie człowiekowi. 


Tak więc socjalizm rozsze- 
rza ramy postępu historycz- 
nego. Osiąga to nie tylko przez 
to, że usuwa niesprzyjające te- 
mu postępowi przyczyny w sā- 
mym społeczeństwie i zapro- 
wadza stosunki produkcji bę- 
dące absolutną formą rozwoju 
sił wytwórczych, lecz również 
przez to, że ujarzmia i podpo- 
rządkowuje człowiekowi żywio- 
łowe siły przyrody. 


Zdrada skorumpowanej kla. 
sy rządzącej stała się jeszcze 
bardziej widoczna w jej poli- 
tyce niemieckiej. Wiadomo, że 
w licznych wywiadach — u- 
dzielanych pewnej agencji a- 
merykańskiej „kanclerz“ 
Adenauer wypowiedział się za 
sojuszem francusko - niemiec- 
kim zarówno gospodarczym 
jak i politycznym. 

Szef marionetkowego pań- 
stwa zachodnio - niemieckiego 
zdradził, że ma nadzieję na 
prawdziwą kolonizację Francji 
przez Niemcy Zachodnie pod 
egidą magnatów Ruhry. Mó- 
wiąc o wspólnej „państwowo- 
ści“, myślał w rzeczywistości o 
wcieleniu Francji do wielkie- 
go Reichu, o którym marzy na 
wzór Hitlera. Ma nadzieję, że 
za pomocą tego fortelu uda 
mu się szybciej urzeczywistnić 
amerykańskie projekty uzbro- 
jenia Niemiec. 


Obłudne zdziwienie 
i prawdziwy sprzeciw 


Bezczelność tych propozycji 
wywołała pewne zaniepokoje- 
nie nawet w prasie, która wy. 
strzega się tak otwartego sta. 
wiania sprawy. 

Udaje się więc zdumienie z 
powodu zarozumiałości Ade- 
nauera, jak gdyby nie była o- 
na logicznym wynikiem zaprze 
paszczenia interesów francus. 
kich przez nasz rząd: wyrze- 
czenia się odszkodowań, zgody 
na podniesienie produkcji po! 
drugiej stronie Renu, podpisa- 
nia układu handlowego, poświę 


cającego naszą gospodarkę nie- 
mieckiej konkurencji. 

Jak gdyby „propozycja“ 
Adenauera nie była echem 
apelu Churchilla w sprawie 
przyłączenia „państwa boń- 
skiego“ do zachodniej koalicji. 
Jak gdyby generał de Gaulle na 
konferencji prasowej w dniu 8 
marca nie roztaczał wspania- 
łych perspektyw na temat: „co 
mogłyby dać walory francus- 
kie w połączeniu z walorami 
niemieckimi w sojuszu podob- 
nym do tego, jaki przed prze- 
szło 1100 laty realizował Ka- 
rol Wielki przeciwko barba- 
rzyńcom europejskiego Wscho- 
du'. 

Rząd francuski wcale nie 
uważa propozycji marionetko- 
wego kanclerza za obrazę, 
przeciwnie, oznajmił, że gotów 
jest rozpatrzyć jego propozy- 
cje, gdy tylko staną się one ofi 
cjalne. Rząd od razu zrozu- 
miał, że są one inspirowane 
przez Amerykanów i że za po- 
średnictwem wytresowanego lo 
kaja władcy żądają, aby skoń- 
czyć „z histeryczną obawą 
Francji przed przyszłymi Niem 
cami — odrodzonymi i aktyw- 
nymi“, 

Będzie to jednak bardzo 
trudne. Bo takie „odrodzone'* 
Niemcy czyli nowa wersja hi- 
tlerówskiej „Wielkiej Rzeszy” 
napotyka na stanowczy sprze- 
ciw większości Francuzów, na- 
wet tych, którzy w innych 
sprawach są zwolennikami po- 
lityki reakcyjnej. W „Usine 
Nouvelle“ jeden z średnich 
przemysłowców  alzackich pi- 
sze: z 

„Po zniesieniu barier cel- 
nych, nasz rynek wewnętrzny 


będzie wkrótce zalany towa. 
rami niemieckimi, nasz prze- 


myst techniczny i metalowy 
będzie zduszony”, 
Chłcpi francuscy, których 


łudzono możliwościami ekspor- 
tu poważnych ilości zboża do 
Niemiec Zachodnich, są bar- 
dzo rozczarowani; dowiedzieli 
się, że Niemcy Zachodnie zo- 
stały przyjęte w „Waszyngto- 
nie do układu o zbożu i że tyl- 
ko Stany Zjednoczone i Kana- 
da mogą być ich dostawcami. 
Kadry armii francuskiej są głą 
boko dotknięte i zdemoralizo- 
wane na myśl, że będą musiały 
służyć u boku, a być może na- 
wet pod rozkazami odrodzone. 
go generalnego sztabu Wehr- 
machtu. 


Co się zaś tyczy mas ludo- 
wych, to wspomnienia cierpień, 
prześladowań pod okupacją 
niemiecką są zbyt żywe, by 
mogły nawet pomyśleć o „unii“ 
z Niemcami w rodzaju tej, któ- 
rą musiały znosić niedawno za 
czasów Lavala i Petaina. 


Projektowana „unia“ może 
być tylko sojuszem  reakcyj- 
nych sił Francji i Niemiec z 
korzyścią dla tych Niemców, 
którzy dyszą żądzą odwetu, są 
wrogami granicy na Odrze i 
Nysie, demokracji ludowych i 
Związku Radzieckiego, a którzy 
są inspirowani przez potenta- 
tów dolarowych. hh 


Marzenia o niemieckim 
żandarmie kapitalizmu 


Jasne jest, że imperialiści, 
podżegacze wojenni łakną szyb- 
kiego zrealizowania tego soju- 
szu, który pozwoli ich reakcyj- 
nym Niemcom położyć łapę na 
Europie Zachodniej. Sprawa 
ta prawdopodobnie była rozpa- 
trywana na niedawnym spote 
kaniu ambasadorów Stanów 
Zjednoczonych w Rzymie, w 
w którym brał udział Mc Cloy. 
Sprawa uzbrojenia Niemiec 
Zachodnich będzie też z pew- 
nością rozpatrywana na kon- 
ferencji sztabów państw pak- 
tu atlantyckiego rozpoczętej 1 
kwietnia w Hadze. 

Wszyscy wczorajsi 
chijczycy są zwolennikami 
tych projektów. Niemcy Za- 
chodnie są dla nich, podobnie 
jak Niemcy hitlerowskie, naj- 
lepszym żandarmem porządku 
kapitalistycznego w Europie. 

Prawicowi socjaliści, wysi. 
lający się na odciąganie mas 
ludowych od walki o pokój, są 
oczywiście zwolennikami odro. 
dzenia Wehrmachtu, byle był 
umiejętnie zamaskowany, jako 
„Siła wojskowa, która będzie 
na usługach Unii europejskiej, 


mona- 


obrony . europejskiej“ — jak 
to przewrotnie określił Leon 
Blum. 


Rząd francuski chce odsunąć 
zagadnienie Niemiec w cień — 
bo chce je rozstrzygnąć po ci- 
chu, bez nieprzyjemnego roz- 
głosu. Ale francuski Kongres 
Bojowników o Pokój i Wol- 
ność wysunął to zagadnienie 
na forum publiczne. Zgłosił 
rezolucję, w której stwierdza, 
że rozwiązanie problemu nie- 
mieckiego „może nastąpić tyl- 
ko w ramach porozumienia 
między czterema wielkimi ma- 
carstwami, na podstawie ukla- 
dów poczdamskich i w oparciu 
o demokratyczne siłu na tere- 
nie Niemiec", A 


Wczasy rodzinne 


dla przodowników pracy 


Fundusz Wczasów Pracowni- | 


czych CRZZ, uruchamia podo- 
bnie jak w roku ub. w okresie 
od 18 maja do 15 września br. 
tzw. wczasy redzinne w Pobie- 
rowie nad morzem. 

W br. do korzystania z tej 
farmy wczasów uprawnieni są 
przede wszystkim zasłużeni 
przedownicy i racjonalizatorzy 
pracy wraz z rodzinami. 


Pobyt przodownika i jego 
rodziny na wczasach jest całko 
wicie bezpłatny. 

Ogółem, w chwiłi obecnej 
FWP rozporządza w Pobiero- 
wie 130 jednorodzinnym; dom- 
kami dla wczasowiczów. Projek 
tuje się przygotowanie i odda- 
nie do użytku w roku bieżącym 
100 dalszych domków. 


Studenci warszawscy 
uczczą Kongres ZSP 


We wszystkich uczelniach 
akademickich w stolicy odbyły 
eię zebrania Rad Ucżelnianych 
Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, poświęcone omó- 
wieniu założeń ideologicznych i 
organizacyjnych nowapowstają 
cego Zrzeszenia Studentów Po] 
skich. 

Słuchacze szeregu uczelni 
warszawskich zobowiązali się 
uezcić Kongres ZSP podjęciem 
zobowiązań. M. in. studenci 
Akademii Sztuk Pięknych zaj- 
mą się udekorowaniem gma- 
chów, gdzie odbędzie się Konfe 
rencja Okręgowa ZAMP j Kon 
gres ZSP. 


Słuchacze prawa UW posta- 
nowili urządzić zbiórkę książek 
o treści popularno-naukowej i 
beletrystycznej, które przekażą 
kołom wiejskim ZMP, a medy- 
cy zwiększą ilość czołówek 
zdrowia wyjeżdżających w te- 
ren. 

* 


(Koresp. wł.). — W związku 
z Kongresem Zrzeszenia Stu“ 
dentów Polskich, który odbę- 
dzie się w czasie od 16 — 18 
kwietnia br. w Warszawie stu- 
denci poznańscy podejmują w 


ramach- Czynu Przedkongreso- 
wego liczne zobowiązania. 

Studenei—członkowie Koła Ar 
chitektów Szkoły Inżynierskiej 
zobowiązali się dla uczczenia 
Kongresu otoczyć stałą opieką 
naukową uczniów Szkoły Przy- 
sposobienia Przemysłowego 
nr 86 przy Fabryce Wyrobów 
Ceramicznych w Lubsku w po- 
wiecie Krosno Odrzańskie. 

Na terenie własnej uczelni 
członkowie Koła Architektów 
postanowili przyczynić się do 
pomyślniejszego rozwoju Ze- 
społów Samopomocy w Nauce 
araz zapoznawać członków Ko- 
ła z osiągnięciami w budow- 
niectwie przez urządząnie wy- 
cieczek do odbudowującej się 
stolicy. 

Idąc w ślady studentów Szko 
ły Inżynierskiej stomatolodzy, 
studenci Akademii Lekarskiej 
w Poznaniu zobowiązali się 
przeprowadzić gruntowne ba- 
danie stanu uzębienia wszyst- 
kich uczniów Kursów Przygo- 
towawczych przy Uniwersyte- 
cie Poznańskim. Badaniu temu 
paddane zostanie 200 osób, co 
pozwoli na zaoszczędzenie kil- 
kudziesięciu tysięcy złotych na 
koszty badąń lekarskich. (o. £.) 


Robotnicy — autorzy pamiętników 
otrzymali nagrody . 


W dniu 1 kwietnia br. odby- 
ła się w Ministerstwie Żeglugi 
uroczystość wręczenia nagród 
laureatom konkursu na pa- 


pisał swoje ciekawe i pracowi- 
te życie, Urodził się na Litwie 
jako syn chłopa, w chwili wy- 
buchu Rewolucji Październiko- 


miętniki robotników — budowni j wej był kilkuletnim dzieckiem. 


czych Szczecina, ogłoszonego w 
roku ub. przez Ministerstwo Że 
glugi, Ministerstwo Kultury i 
Sztuki oraz Centralną Radę 
Związków Zawodowych. Nagro- 
dy wręczył min. żeglugi tow. 
Adam Rapacki. Zwracając się 
do laureatów, min. Rapaeki pod 
kreślił, że pamiętniki pisane 
przez robotników będą cennym 
dakumentem historycznym. 


Po wręczeniu nagród layrea- 
ci podejmowani przez tew. mi- 
nistra Rapackiego lampką Wi- 
ną. opowiadali o tym, co ich 
skłoniło do pisania pąmiętni- 
ków i na jakie przy tym napo- 
tykali trudności. 


Laureat I nagrody Prezesa 
Rady Ministrów, Edwar4 Gajle 
wiez, przodownik pracy i racjo 
nalizator, jest obecnie kierow- 
nikiem świetlicy Związku Za- 
wodowego Transportowców w 
Szczecinie. W pamiętnikach o- 


Przebywał wtedy w radzieckiej 
achronce, którą często odwie- 
dzał Lenin. Pamięta, jak dzieci 
polskie śpiewały Leninowi pio- 
senki narodowe, szczególnie u- 
lubioną przez niego „Warsza- 
wiankę'”. 

Pamiętniki Gajlewicza, pisa- 
ne poprawną polszczyzną, barw 
ne i ciekawe, posiadają — we- 
dług zdania komisji konkurso- 
wej, na której czele stał znany 
literat Jerzy Andrzejewski — 
wysoki poziom artystyczny 0- 
raz dużą wartość dokymentalną 
i społeczną. 

Drugą nagrodę otrzymał elek 
tramonter Franciszek Kretkow 
ski. 

Trzecią nagrodę otrzymał Jó 
zef Balcerzak, robotnik parto- 
wy, czwartą zaś Anna Gajle- 
wicz, córką laureatą I nagro- 
dy, zatrudniona w oddziale 
szezecińskim firmy spedycyjnej 
„Hartwig“. 


"Kurs przysposobienia 
ksiegarskiego „Książki i Wiedzy“ 


W Spale zakończył się 21 
marea półroczny kurs przyspo- 
gobienia księgarskiego, zorzani 
zowany przez „Książkę i Wie- 
dze“. W kursie wzięło udział 
ponad 90 osób, pochodzenia ro- 
botniezego į chłopskiego, dele- 
gowanych przez Powiatowe Za 
rządy ZMP. 

Celem kursu było przygoto- 
wanie nowych kadr księgarzy 
W wyniku półrocznej pracy 
kursanci znacznie podwyższyli 
gwój zasób wiedzy i poziom 
idealogiczny. Za przykład mo- 
żę tu posłużyć Stąnisław Ja- 
wiej, syn małorolnego chłopa z 


Buczyny. Na kurs przybył ze 
świadectwem ukończenia 6 klaa 
szkały powszechnej. W pierw- 
szym miesiącu uważano go za 
jednego z najsłabszych ucz- 
niów, a kurs ukończył jako pry 
mus, 


Na zakończenie kursu odbyła 
się uroczystość rozdania świa- 
dectw, zakończona częścią arty- 
styczną. Przygotowano rów- 
nież wystawę prac z zakresy 
papieroplastyki, w której ucz- 
niowie wykazali wiele pomysło 
wości i smaku artystycznego. 

35 K. 


U 


DRUGA W POLSCE 
LECZNICĄ ZWIERZĄT 
(Koresp. vt) W Kozienicach 
(woj. kieleckie) przystąpiono du 
budowy drugiej w Polsce nowacze- 
śuie urządzonej lecznicy zwierzat 
Zabudowania składają się z am 
bulatarium., hal operacyjnych, 1>) 
latek dla zwierząt, składów : ma- 
gazynów, oraz Z Części GUSpO- 
darczej 1 mieszkalnej. (tad.). 

KOBIETY 
* BUDUJĄ PRZEDSZKOLE 


(Koresp. wł). Kobiety miast I 
wiosek Kielecczyzny opodatkowały 
się na rzecz budowy wzorawaga 
przedszkola. Przedszkole to tma 
powstać we wsi Zaborów. (tad.). 


REKORD 
W HODOWLI PROSIĄT 


Przodowaikiem racjonalnej bo- 
dowli trzody chlewnej został na 
Bolbym Ślasku Karol Mirhalewicz 
2 Klodzka, który przez zastożowa 
mie nawaczesnych metod żywienia 


i starannej pjelęęnacji, osl4zną! 


| Wysokość podatku 
z gospodarstw 
uregulowanych 


W toku przeprowadzanej re- 
gulacji gospodarstw  osiedleń- 
ezych, osadniey otrzymują akty 
własności na gospodarstwa © 
ustalonym obszarze. 

W roku 1950 za grunty na- 
dane na własność osadnicy pła 
cą podatek gruntowy i składkę 
na SFOR w normalnej wyso- 
kości. Natomiast za grunty nie 
ebjęte tytułem własności, ale 
pozostawione im w tymczaso- 
wym użytkowaniu osadniey pła 
ea 8 proe. podstawy opodatko- 
wania. 


najleprze w województwie wyniki 
w hodowli trzody. 


- 

25 B. ROBOTNIKÓW ZDOBYŁO 

MOŻNOŚĆ DALSZEGO AWĄNEU 
ZAWODOWEGO 


W Łodzi zakończył się 8-miysięcz 
ny kurs dla rohotników przemy.łu 
odzieżowego, awansowanych na 
kirrownicze stanowiska. Kurs u- 
kończyło 25 osąb, które dzięki 
zdobyciu wiedzy w dzledzinie tech- 
nologłi odzieżowej, plannwania, 
matematyki. księgowości, ekana- 
mil, języka polskiego I historii ru- 
chów rnhatniczych, uzyskały pnd- 
stawy do dalszego awansu 2awo- 
dowego ÍI społecznego. 


ROZWÓJ MHD 
W BYDGOSZCZY 
W dniu 26 ub. m. Miejski Handel 
Detaliczny uruchomił w Bydgns:: 
czy 10 sklepów spożywczych | pl- 
jalnię win przejętą od dawnej 
PCH. 
W najbliższych dniach powsta: 
nie 38 nowych sklepów branżo - 
wych. 


MŁODY RACJONALIZATOR 


Mechanik Robotniczej Spóldziel: 
nl Pracy Kknonfekcyjnej im. „M. 
Farnalskiej" w Walhrzychu — Sta: 
nisław Kossakowski skonstruowa: 
elekjryczną maszynę do cięcia ma- 
teriałów tekstylnych, namysinwo 
brzerghlając taśmową pllę da cig- 
cia drzewa. Kossakowski ma 21 lat. 


8.606 LITROW MLEKA 
OD JEDNEJ KROWY 
Rekordawą llaść 4.606 1. mleka 
to zawartości 3.35 proc. tłuszczu) 
aq krowy „Palmy — rasy nizjh- 
nej. czarno-hjałej. uzyskała w ub. 
raku Maria Ulmanowa, chlopLa 7 
giomady Wojcieszyce, pow. Jele- 
nia Góra. k 


DAWNY ROROTNIK 
DYREKTOREM 
GAZOWNI ŁODZEIEJ 
Na stannqwisgo dyrektara Gazow 
ni Łódzkiej powałany zostal daw- 
ny tobotnik tej Gazowni — Alek- 
sande: Baran. Nowy frraktor pra- 
cuje w Gazowni Łódzkiej ad 39 

lat 


TRYBUNA LUDU 


Ścisłe wykonanie planów 
uporządkuje rynek włókienniczy 


W Ministerstwie Handlu Wewnętrznego odbyła się odpra- 
wa naczelników wydziałów handlu wszystkich urzędów woje- 
wódzkich oraz przedstawicieli utworzonego niedawno aparatu 


ochrony rynku, W czasie odprawy, 


w której wzięli udział 


minister handlu wewnętrznego — tow. Dietrich oraz wicemini- 
strowie; tow, Zawadzki, tow, Mierzwiński i tow. Kutin, prze- 
dyskutowano charakter obecnej fązy i pierwsze wyniki walki 
ze spekulącją oraz nowe metody sprzedaży artykułów przemy- 
słowych. które zapewnią znaczne uporządkowanie handlu, 
szczególnie na odcinku tekstylnym. 


Stwierdzono zdecydowaną 
poprawę na rynku artykułów 
przemysłowych, szczególnie tek 
styliów. Podkreślono jednocze- 
śnie fakt 


pełnego nasycenia 


rynku artykułami spożywczy. 
mi, a przede wszystkim mię- 


sem. 


Zwiększenie dostaw 
tkanin 
Uczestnicy odprawy podkre- 
ślili w sprawozdaniach ros- 
nącą rolę aparatu ochrony 
rynku, który w krótkim czasie 
skierował z górą 300 spraw 
zatrzymanych spekulantów do 
odpowiednich władz. M. in. w 
Krakowie zatrzymano więk- 
szą liczbę spekulantów, han- 
dlujących w eukierniach i ka- 
wiarniach materiałami tekstyl- 

nymi. 
Spekulanci stosują metodę 
lokowania swych „melin“ w 
mniejszych miastach, W Tar- 
nowie z jednej tylko takiej 
„meliny* wywieziono dwa du- 


że samochody ciężarowe z tek- 
styliami. 

Równolegle z systematyczną 
walką Komisji Specjalnej, a- 
paratu ochrony rynku i spo- 
łecznych komisji kontrolnych, 
do dalszego uporządkowania 
rynku tekstylnego przyczynia 
się w decydujący sposób sto- 
sowanie środków  ekonomicz- 
nych. Na kwiecień  zapowie- 
dziane zostało przez Minister 
stwo Handlu Wewnętrznego 
dalsze zwiększenie dostaw tka 
nin wełnianych w porównaniu 
z marcem, w którym sprze- 
daż tekstyliów osiągnęła rekor 
dową wysokość. Będzie również 
na rynku więcej kretonu i je- 
dwabiu. 


Nowy system planowania 
sprzedaży i kontroli 
skuteczniej działa 
wprowadzony ostatnio nowy 


Coraz 


system planowania sprzedaży 
i kontroli wykonania planów 
przez placówki central handlo. 


,zam. w Warszawie, 


wych, a w ich liezbie i Centra 
li Tekstylnej. 

System ten wprowadza obok 
tzw. 
Po- 


trzeba zastosowania nowego sy 


planów kwartalnych — 
preliminarze miesięczne, 


stemu wynikła — jak wyja- 
śnili przedstawiciele MHW — 
w rezultącie tego, że kierow- 
nicy placówek terenowych sa- 
przekraczali plany 
miesięczne w ramach planów 
kwartalnych, co prowadziło do 
nierównomierności  zaopatrze- 
nia. 

W lutym bm. np. Łódź i War 
szawa dwukrotnie przekroczy- 
ty plan sprzedaży tekstyliów, 
w wyniku czego kilka innych 
województw wykonało plan w 
50—70 proc. Taki stan rzeczy 
wykorzystywali spekulanci, 
przerzucając tekstylia z jed- 
nego terenu na inny. 


mowolnie 


Akcja M spekulan- 
tom winnym uprawiania han- 
dlu łańcuszkowego  tektyliami 
prowadzona jest z niesłabnącą 
energią. W ub. tygodniu ną te. 
renie Warszawy wykryto i a- 


resztowano szereg spekulan- 
tów, których czeka surowa 
kara. 


M. in. w najbliższych dniach 
staną przed Sądem  Doraź- 
nym; Zygmunt  Mrowiński, 
przy ul. 


Złodzieje mienia publicznego ponoszą 
zasłużone kary 


Organa Prokuratury prowadzą bezwzględną walkę z wszel- 
kiego rodzaju zamachami na własność społeczną mas pracują- 
cych Polski Ludowej. Szkodnicy gospodarczy i marnotrawcy 
mienia publicznego ponoszą zasłużone surowe kary. 


Sąd Apelacyjny w Katowi- 
cach skązał na 4 lata więzienia 
prezesa Okręgowej Mleczarni 
Spółdzielczej w Opolu, Jana 
Zdżuja, bogacza wiejskiego, za 
to, że pełniąc obowiązki kierow 
nika tuczarni drobiu, nie wyka- 
zał żadnej troski o powierzone 
mu mienie spółdzielcze. 

Żdżuj lokował wielkie tran- 
sporty kur, przeznaczonych do 
uboju, w pomieszczeniach zu- 
pełnie nie odpowiadających 
przeznaczeniu. Mimo zarządzeń 
władz przelożonych nie podda- 
wał drobiu oględzinom lekar- 
skim, a gdy wybuchła epidemia 
i pomó? drobiu, nie tylko że nie 
przedsięwziął środków w celu 


zahamowania epidemii, ale na- 
wet nie zawiadomił swoich 
władz przełożonych i weteryna- 
ryjno - lekarskich. W wyniku 
tego padło 2.825 kur, łącznej 
wartości ok. 850 tys. zł. 

* 


Przed Sądem Okręgowym we 
Wrocławiu stanęli: Aleksy Plaj 
zer i Stanisław Jegor, oskarże- 
ni o nadużycia i kradzież w 
sklepie Spółdzielni Samopomo- 
cy Chłopskiej w Muchomorze 
Wielkim. 

Dla ukrycia naqużyć i uni- 
knięcia odpowiedzialności kar- 
nej, Plajzer wspólnie ze straż- 
nikiem  Jegorem upozorował 
włamanie do sklepu. 


Estradowe wykonanie oper 
w Filharmonii Bałtyckiej 


(Koresp. wł). — Filharmo- | konywane 
nia Bałtycka pod kierowni- 
ctwem dr. Latoszewskiego 


pragnąc dostarczyć mieszkań- 
cam Wybrzeża możności slu- 
chania oper, zastosowała cie- 
kawy eksperyment — mianowi 
cie daje opery w wykonaniu e- 
stradowym. Co piątek we Wrze 
szczu, a co sobota w Gdyni wy 


są opery w ujęciu 
estradowym, z udziałem soli- 
stów, chóru Studia Qperowego 
i zespołu muzycznego Filharmo 
nii Bałtyckiej. 

Po „Eugeniuszu Onięginie*, 
który zdobył wielki sukces, 
przygotowywane są obecnie 
„Harnasie“ Karola Szymanow= 
skiego. (jk) 


Pomysły racjonalizatorskie 
pracowników przemysłu 
odzieżowego 


Robotnik Antoni Baran i pra 
cownik umysłowy Jerzy Pa- 
wlik, zatrudnieni w Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Ka 
peluszniczego w Bielsku, doko- 
nali poważnego usprawnienia 
tzw. maszyny filcującej. 

Dzięki pomysłowi Pawlika i 
Barana, którym przyznano wy- 
sokie premie pieniężne, prze- 
mysł kapeluszniczy osiągnie b. 
poważne oszczędności przez 
skrócenie czasu postojów, 


zwiększenie produkcji i za- 
oszczędzenie surowca. 

Ślusarz tych samych Zakła- 
dów Franciszek Gajer, przez 
wynalezienie sposobu nabijania 
pierścieni na wałach maszyny 
prasującej masę fileową, uzy- 
skał poważne zmniejszenie zu- 
życia łążysk kulkowych i osi 
wałów, zmniejszając jednocze- 
śnie do minimum czas postoju 
maszyny w czasie remontu. 
Przyznano mu również wyso- 
ką premię. 


Płajzer został skazany na 8 
lat więzienia, a Jegor na 4 lata. 
* 


Prokurator Sądu Okręgowe- 
go w Nysie ukończył śledztwo 
w sprawie nadużyć, popełnio- 
nych w Zarządzie Gminnej Spół 
dzielni Samopomocy Chłopskiej 
w Łambinowicach. 

Śledztwo ujawniło, że człon- 
kowie Zarządu — Stefan Mala- 
dyn, Jan Niedbała i Michał Fi- 
gieł dopuścili się szeregu nadu- 
żyć i tak: Stefan Maładyn, któ 
ry był kasjerem i magazynie- 
rem, przywłaszczył sobie 
443.000 zł w gotówce oraz arty 
kuły spożywcze na sumę 137.593 
złotych. 

Jan Niedbała spowodował 
manco zboża w magazynach na 
sumę 176.845 zł orąz innych to- 
warów na sumę 183.522 zł, zaś 
Michał Figiel podejmował bez- 
podstawne zaliczki na cele re- 
prezentacyjne. Ponadto, naduży 
wająć swej władzy jako człon- 
kowie Zarządu Spółdzielni o- 
skarżeni pobierali do użytku 
prywatnego artykuły spożyw- 
cze, stanowiące włąsnąść spół- 
dzielni. Wspólnik oskarżonych, 
Kazimierz Krajewski — kierow 
nik masarni, spowodował man- 
co towarów w masarni na su- 
mę 161.744 zł. 

Wszystkich szkodników cze- 
kają surowe kary. 


* 

Sąd Apelacyjny w Olsztynie 
skazał Stefana Rudzińskiego, 
kierownika gospody Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłop- 
ską w Pieniężnie na 6 lat wię- 
zienia I utratę praw obywatel- 
skich na okres lat 3 za sprze- 
niewierzenie różnych towarów 
Spółdzielni na ogólną sumę ok. 
650 tys, zł. 

>k 


Prokurator Sądu Amnelacyjne- 
go w Poznaniu sporządził akt 
oskarżenia przeciwko b. kierow 
nikowi Delegatury Wojewódz- 
kiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Franciszkowi Mać- 
kowiakowi, za samowolne i bez 
prawne otworzenie konta Dele- 
gatury w Banku Rolnym i po- 
branie z tego konta dla siebie 
kwoty 620.900 zł. Przywłaszczo 
ną kwotę oskarżony zużył na 
zakup luksusowego umeblowa- 
nią mieszkania. Maćkowiaka 
czeką surowa kara. 


Wiosna w Parku Ujazdowskim 


row War 


Siedleckiej Nr 34 m. 37, Sta- 
nistaw Posmyk — właściciel 
budki z tekstyliami na baza- 
rze Różyckiego, zam. w War- 
szawie, ul. Brukowa 380 m. 48. 
Michał Czech, zam. w Ełku 
przy ul. Gdańskiej 18, m. 1. 
Janina Mąkosy, zam. w W-wie 
przy ul. żelaznej Nr 22 m. 40 
i Franciszka Nogalska, zamie- 
szkała w Warszawie, Plac 
Grzybowski Nr 2 m. 42. 


Spółdzielnia 
produkcyjna 
w Liberiowie 
zakończyła siewy 
wiosenne 
(Koresp wl). — 80 marca 
br. przodująca w województwie 
krakowskim spółdzielnia pro- 
dukcyjna w Libertowie ukoń- 


czyła siewy zbóż jarych, człon- 
kowie spółdzielni 


wie s] przeprowa- 
dzili już zarazem częściowo 
siewy poszczególnych wa- 


rzyw, a w toku realizowania 
znajduje się drenowanie mo- 
krych nieużytków. (j. 1.) 


PGR Osowa Sien 
w woj. poznańskim 
zakończyło siewy 


(Koresp. wł.). — Z poznań- 
skiego okręgu PGR jako 
pierwszy zakończył prace wio- 
senne zespół Osowa Sien w 
powiecie wschodnim. Do dnia 
25 marca zespół wykonał wio- 
senną akcję siewną w 100 pro- 
centach. W ten sposób robotni- 
cy zespołu zakończyli tegorocz- 
ne prace siewne o 10 dni wcze- 
śniej aniżeli w roku ubiegłym. 
Osiągnięcie to zawdzięcza ze- 
spół Osowa Sien szeroko roz- 
winiętemu współzawodnietwu. 

(o. f.) 


1,5 mld. zł 
wydano na akcję 
socjalną w energetyce 


. W okresie planu 3-letniego, 
w ramach akcji socjalnej wyda- 
no w energetyce ponad 1,5 mi- 
liarda złotych, w tym 730 miln. 
z dotacji Funduszu Akcji So- 
cejalnej. 

Na akcję kulturalno - oświaą 
tewą wydano ok. 80 miln. 


Nowa szkoła 


inżynierska 


(Koresp. wł.). — W Radomiu 
otwarta została przed kilkoma 
dniami Szkoła Inżynierska dla 
techników - mechaników. 

Na kurs przygotowawczy 
uczęszcza około 200 kandyda- 
tów posiadających najmniej 
2-letnią praktykę w swym za- 
wodzie. 

Rektorem szkoły 
Wasilewski. (tad.) 


jest inż. 


Ferie wiosenne 
w szkołach wyższych 


W bieżącym roku akademic- 
kim ferie wiosenne w szkolach 
wyższych trwać będą jeden ty- 
dzień, to jest od dnia 6 kwiet- 
nia do 12 kwietnia br. włącz- 
nie. 

x 

W bieżącym roku szkolnym 
przedszkola wiejskie rozpoczy- 
nają ferie wiosenne dnia 5 
kwietnia, a kończą dnia 11 
kwietnia br. 

Przedszkola w miastach i o- 
siedlach robotniczych będą czyn 
ne do dnia 7 kwietnia włącznie, 


a po świętach rozpoczną zaję- 


cia w dniu 11 kwietnia br. 


Przyjęcia na kurs 
młodszych 
pielęgniarek 


w Krakowie 


Dyrekcja Ośrodka Szkolenia 
Młodszych Pielęgniarek PCK w 
Krakowie, przy ul. Św. Anny 
nr 5 — zawiadamia, że w dniu 
21 sierpnia 1950 r. rozpoczyna 
się następny 6-miesięczny Kurs 
Młodszych Pielęgniarek PCK z 
Internatem. Warunki przyję: 
cia: ukończona 7-klasowa szko- 
ła podstawowa, wiek od 18 do 
35 lat, złożenie egzaminu wstęp 
nego z anatomii i Polski Współ 
czesnej. Podania wraz z załącz- 
nikami przyjmuje Sekretariat 
Ośrodka od dnia 1 kwietnia br. 


6.322 świetlice 
wiejskie 
prowadzi ZSCh 


Zarząd Główny ZSCh zare- 
jestrował ostatnio 1.102 nowe 
świetlice wiejskie, które pow- 
stały w różnych gminach w o- 
kresie od stycznia do 24 mar- 
ca br. Obecnie Związek Samo- 
pemocy Chłopskiej prowadzi w 
całym kraju 6.822 świetlice 

Nowopowstałe placówki kyl- 
turalno - oświatowe na wsi za- 
opatrzone zostały w ezasopis- 
nia, gry świetlicowe oraz czę- 
śeiowo w biblioteki, 
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Lubelskie zw. zaw. otoczą większą 
opieką współzawodnictwo 
długofalowe ` 


poświęcone było omówieniu 
wzrastającej fali zobowiązań 


produkcyjnych klasy robotni- 
czej przed 1 Maja. Zobowiąza- 
nia te — jak stwierdzili liczni 
coraz 
mas 


mówcy — są wyrazem 
bardziej aktywnej walki 
pracujących o pokój. , 

Sekretarz ORZZ tow. Polski 
mówiąc o  współzawodnictwie 
pracy w woj. lubelskim, stwier- 
dził, że w wielu zakładach pra- 
cy obejmuje ono już 70 — 80 
proc. załóg. Czyn Pierwszoma- 
jowy poderwał masy robotni- 
cze do zwiększenia i polepsze- 
nia produkcji. Zadaniem związ 


ków zawodowych jest odpowied 
nie pokierowanie wzrastający M 
ruchem współzawodnictwa, stā 
łą kontrola wykonywania zobo- 
wiązań oraz usuwanie trudno= 
ści, jakie powstaja nieraz % 
nieistotnych powodów. 

W dyskusji zwrócono uwagę 
na to, że niektóre ogniwa związ 
kowe — z ORZZ włącznie, zbyt 
wiele zajmują się pracą par 
pierkową, co wpływa czasami 
hamująco na rozwój współza* 
wodnictwa. 

Przedstawiciele związków 78 
wodowych zobowiązali się d0 
atoczenia szczególnie troskliwą 
opieką współzawodnictwa dłu- 
gofalowego. (do) 


PKS - Warszawa wzywa Kraków 
i Katowice do współzawodnictwa 


Pracownicy Warszawskiej 
Dyrekcji PKS na odbytej w 
tych dniach naradzie posta- 
nowili wezwać do współzawod- 
nictwa długofalowego Dyrek- 
cje Okręgowe PKS w Krako- 
wie i Katowicach. 


bejmować będzie m. in. 
punkty jak regularność ruchu 
autobusów, 
stanie taboru, oszczędności pa 
liwa i smarów, i 
natychmiast 
regulaminu z przedstawicielami 


takie 


pełne wykorzye 
rozpocznie 5ię 


po uzgodnieniu 


Współzawodnictwo, które o- |wezwanych Dyrekcji PKS. (k) 


Robotnicy „Odry“ uruchomili 
turbogenerator ze starego wraku 


(Koresp. wł.). —  Plenarne 
ORZZ w Lublinie 


W Państwowych Zakładach | darczym przez robotników Zas 


parowej o obciążeniu 1.000 Kw. 
Nowy turbogenerator przero- 
biony został ze starego wraky, 
leżącego bezużytecznie przez 
25 lat. Remont maszyny pro- 
wadzony był systemem gospo- 


kładu, Obecnie PZPL „Odra“ 
uniezależniły się, zupełnie od 


sieci miejskiej, mogąc jeszcze 
80 proc. swej energii odstąpi 
innym zakładom. 

Uruchomienie nowego turbo- 
generatora umożliwi rozszerze* 
nie produkcji Zakładu. 


27 "mae mi > | 
Malinowski i Pytlakowski 


prowadzą w mistrzostwach 
szachowych WP 


W U rundzie Kondybach cieka- 
wie rozegrał debiut gońca królew 
skiego przeciwko Ożógowi, wypro- 
wadzając skoczka g 1 po uprzed- 
nim f2 — f4, otwierając tym sa- 
mym linię „f* dla ataku skrzydła 
królewskiego przeciwnika. W re- 
zultacie czarne straciły 3 piony. 
Partię odłożono z dużymi szansa- 
mi dla obu stron. 

Heinstiein w partil z Babiakiem 
szybko wyprowadził wszystkie fi- 
gury, opanował centrum, przystę- 
pując jednocześnie do aktywnych 
działań na skrzydłach. Czarne za- 
stosowały taktykę głębokiej de 
fensywy, przygotowując kontr- 
ofensywę na białego króla. Tak- 
tyka ta okazała się błędną i po 
wymianie hetmanów 
30  posunięciu 
partię. 

1lzalinowski zagrał przeciwko Dą 
browskiemu Collego i zaniiast 
zwykłego 9 Wel, zastosoweł nie- 
właściwy plan, wyprowadzając 
gońca na e3 i hetmana na d?, p2- 
zwalając czarnym wyrównać par- 
tie. W środkowej grze jednak, bia 
łe przeforsowały wolnego piona 
„e* i wygrały partię po 37 posu- 
nięciach. 

Litmanowicz w gambicie 
skim uzyskał już w 
dużą przewagę 
Wszelkie 
zamknięcia 
na „aĝ“ spełzły na niczym i 
44-ym posunięciu skapitulowały. 

Wartoś z Wojtasiewiczem roze- 
grali normalny gambit hetmański. 
Po wymianie lekkich figur, czar- 
ny hetman wdarł się na tyty prze- 
ciwnika uzyskując przewagę wy- 
starczajacą do wygranej. 
odlożono. 

Najciekawiej zapowiadała 
partia Pytlakowski — Bass. Czar 
ne jednak w obronie sycylijskiej 
zagiały niedokładnie i stwerzyty 
sobie słaby punkt na „dó”, Na- 
stępnie zaofiarowały piona telem 
uzyskania ataku. Pytlakowski 
przyjął wszystkie ofigry pod rząd, 


czarne w 


straciły figurę i 


duń- 
10-ym pos 
z  Muszyńskim. 
usiłowania czarnych, 
hetmana przeciwnika 
w 


Partię 


sam przeszedł do ataku i w 32 pos. 
zmusił przeciwnika do kapitulacji: 


WYNIKI III RUNDY 


Kondybach czarnymi zastosował 
obronę Czygonyna przeciwko woj 
tasiewiczawi i lekko wyrównał 
partię, później jednak przesczył 
figurę i w 40 posunięciu skapi- 
tulował. 

Wartaś grał obronę  sycylliska 
przeciwko Babiakowi i zarówno 
debiucie jak i w grze środkowe 
żadna ze stron nie osiągnęła prze” 
wagi. W trakcie gry czarne uzy: 
skały lekką przewagę w postać 
dwóch wież za hetmana. 

Dąbrowski zagrał białymi hisz* 
pańską pariię przeciwko Heinstel< 
nowi Íi w debiucie wygrał 2 pio: 
ny. Stopniowo realiżując mate- 
rialną przewagę białe zashizenie 
wygrały partię. 

Malinowski zastosował czarnymi 
obronę skandynawską przeciwko 
Muszyńskiemu. Białe nie znalazły 
właściwego planu gry i wkrótce 
musiały się rozstać z jedną figurą 
a w następstwie poddały się. z 

Ważną dla ustalenia kolejnośći 
w czołówce była partia Bass — 
Litmanowicz. Czarne grały obroną 
sycylijską tzw. „scheveningen“ t 
po wymianie hetmanów obie stro” 
ny ostrożnie lawirowały, az 
19-ym pos. Bass zaofiarował goń: 
«ca niepoprawnie i w odłozon€! 
pozycji czarne mają wygraną pai 
ię. 

Ożóg zagrał gambit królowski 
przeciwko Pytlakowskiemu, smia“ 
ło atakując swego groźnego prze” 
ciwnika. Celem utrzymania gam- 
bitowego piona czarne traca KI* 
ka temp, na co białe odpowiada'4 
atakiem matowym. Czarne desk0* 
nale się obroniły i w 83-vm 905: 
zamatowały śmiałego przeciwnika: 


STAN TURNIEJU 
PO 3-0CH RUNDACH: 
Malinowski 1 Pytlakowski po 3 
pkt., Litmanowicz 2 (1), oraz E-CHU 
zawodników po 1 punkcie. 


Współzawodnictwo kół sportowych 
okr. warszawskiego w imprezach 
masowych 


Przystępując do realizacji wy- 
tycznych 6-1letniego planu rozwo- 


Przemysłu Lniarskiego „Odra“ 
w Nowej Soli odbyło się uroczy 
ste uruchomienie nowej turbimy 


ju t  przepudowy gospodarczej 
Polski w zakresie kultury fizycz- 
nej, Rada KF i Sportu przy 


wRZZ,. opracowała kalendarz im- 
prez i akcji masowych na rok 
1950, które zorganizuje i przepro. 
wadzi w ramach długofalowegu 
współzawodnictwa kół sportowych 
okr. warszawskiego. 

W dniach od 1v. 15. V 
150%,0—= VT. TAVS, Y od 
będą się Biegi Narodowe. 1--15.V. 
siatkówka kobiet i mężczyzn, 15— 
30.V. — koszykówka kobiet | rnęż- 
czyzn, 1—15.VI. szczypiorniak 
kobiet i mężczyzn, 25.VI. — Świe- 
to Kultury Fizycznej, 15—31.V11.— 
spływ kajakowy, 15—31.VIII — za- 
wody pływackie, 1—15.1X. — wy- 
ścigl kolarskie, 15.V, — 151X. 
trójbój lekkoatletyczny, 1—31.X. — 
marsze jesienne, 1—30.XI. za- 
wody zapaśnicze, dźwiganie cięża- 
rów, 1—3LXII. biegi narciar- 


skie, 1.XI. — 1.XII. — nauka PłJ” 
wania, 1—31.XU1. — nauka jazdy 
na łyżwach, 1—31X. zawody 
gimnastyczne. r 

Udział kół sportowych w maso: 
wych akcjach wychowania fizycz 
nego i sportu będzie oceniony fê 
podstawie następującej punktacji: 

W Biegach Narodowych: 
start 20 mężczyzn — 5 pkt, 738 
następnych 10 mężczyzn — 10 gkty 
ponad 50 mężczyzn — 20 pkt do: 
datkowo. Za start 10 kobiet = 
pkt., za następnych 10 kobiet 7 
10 pkt., ponad 20 kobiet — 19 pkt 
dodatkowo. 

Każda impreza 1 akcja ma 0d‘ 
ręhną punktację. Obliczenie punk” 
tacji współzawodnictwa kół spot 
towych będzie przeprowadzane 0% 
kwartał. We  współzawodnictw!” 
zwycięży koło sportowe, które M! 
zyska maksymalną ilość punktów 
po zakończeniu imprez i akcii M2” 
sowych, przewidzianych kalendat 
rzykiem. (Ltn.). 


Walki o awans 
do Ligi Koszykowej 


W rozgrywkach o wejście do Ll- 
gi Koszykowej w drugim dniu pa- 
dły następujące wyniki: AZS Wro- 
cław Kolejarz Gdańsk 30:18 
(13:6) i Kolejarz Polonia — Kole- 
jarz Kraków 36:34 (14:19), 

W plerwszym dniu AZS Wro- 
cław zwyciężył Kolejarza Kraków 
41:37 (24:23), a Kolejarz Gdańsk wy- 
grał z Kolejarzem Polonią 39:32 


= W kilka 


W meczu o mistrzostwo I Kla 
sy Państwowej, między WKS Le- 
gia a Zw. „Garbarnią, drużyna Le 
gii wystąpi w następującym -kta- 
dzie: w bramce Skromny, w chro- 
nie Piotrowski—Serafin, w pomocy 
Łyszczarz — Orłowski — Milcza- 
nowski, w napadzie Sąsiadek — 
Wojciechowski H Świcarz — 
Górski — Ochmański. 


x 


Pierwsze w b. r. międzynarodo- 
we wyścigi motocyklowe na żużlu 
odbędą się 18 maja w Katowicach 
między Czechosłowacją a Poiską. 
Zawody rewanżowe odbędą się w 
trzy dni później w Warszawie. 
Druga międzynarodową impreza 
na żużlu, a mianowicie międzypań- 
stwowe spotkanie motocyklowe 
między Holandią a Polską, roze 
grane zostanie w dniu 11 czerw- 
ca we Wrocławiu. Rewanżowe 
spotkanie odbędzie się 18 czerwca 
w Warszawie. 


Po dwu dniach rozgrywek tab" 
la przedstawia się następująca: „ 
gier pkt. si 55 


1) AZS Wrocław 273 08 
2) Kolejarz Polonia 2 1 ea 
3) Kolejarz Gdańsk 2 1 Sgt 
4) Kolejarz Kraków 2 0 M: 


W meczu o E Ligi KA 


szykowej Spójnia Gdańsk pokona 
w Krakowie po zaciętej walce 
niwo Cracovię 38:36 (19:15). 


zdaniach 


krok motocyklowy 
połączony z otwarciem  se70n 
Polskiego Związku Motorowe 
odbędzie się 16 kwietnia, równą 
cześnie we wszytkich okręgach. sę 
tym samym dniu rozpoczną 
rozgrywki I Ligi Żużlowej. 


Pierwszy 


; * ju” 
W dniu 28 marca, pilot Aerok 
bu Poznańskiego, Pawlikowski, 
konał na szybowcu „Mucha“ priy 
lotu z Kobylnicy do Częstoch9 
Przebycie już ną początku ma 
nu 240 km trasy, należy uważ 
za bardzo dobry wyczyn. 


Zarząd Główny Związku polo 
ników o Niepodległość i pemok., 
cję, wręczył GKKF sprzęt 5° 
towy w celu rozprowadzen:a 
między Ludowe Żespoły SPO rę 
we. Sprzęt składa się z 60 par osi? 
kawic bokserskich, 13 par nač 1 
ników, 21 par nagolenników | 
par skórzanych pantofli. 


Nr 93 


Problem dozorców 


Niewyjaśniona dotychczas 
pozycja dozorcy była przy- 
CZYNĄ, Że na posady dozor- 
ców wkradło się wiele ele- 
gęcu „Mieodpowiedzialnego, 
kę  "ażącego swe obowiąz- 


- 
Zarząd Nieruchomości 


liejskich, dla którego ure- 
we sprawy dozorców 
st jednym z zasadniczych 
Zagadnień (okolo 1.000 co- 
ów zatrudnia  ZNM) 
"Spólnie ze Zw. Zaw. Pra- 
Cowników Samorządowych — 
Podjął próbę rozwiązania pro 
lemu dozorców. 


Po wielu konferencjach u- 
zRodniono m. in, że należy 
stanowczo dążyć do tego, a- 

praca dozorcy była trak- 
towana jako zawodowa. Do- 
zorca musj mieć sprecyzowa- 
ne obowiązki, określoną ilość 
metrów kwadratowych, które 
Powinien utrzymać w czy- 
Steści, Powinien pracować 8 
godzin dziennie. Wynika z 

EO, że funkcja dozorcy nie 
może być jakimś dodatko- 
Wym zajęciem, zwalanym 
ak się to teraz często zda- 
Iza) ną nieletnie dzieci lub 


z zajęciem traktowanym 
Potowicznie. 


Dozorca musi też mieć peł- 
Ne prawo do korzystania z 
Akcji Socjalnej, musi mieć za- 
Dewnione słuszne wynagro- 

„dzenie, 


Nie jest to sprawa prosta. 
Tzebą tu pokonać pewne 
irudności finansowe. Należy 
Jednak przypuszczać, że już 
Wkrótce żywotna ta sprawa 
zostanie załatwiona, tym bar 
dziej, że w zasadniczych kwe 


Stach osiągnięto  porozu- 
mienie. 


Powołane do życia Sto- 
Warzyszenie Właścicieli Nie- 
ruchomości Prywatnych po- 
Zwoli umowę zawartą między 

Włązkiem Samorządowców, 
a ZNM rozciągnąć z kolei na 
“my będące prywatną włas- 
nością, 

Z doświadczeń zaś stolicy 

€wątpliwie s orzystają po- 

Stałe większe miasta pol- 
nież, gdzie sprawa ta rów- 

*Z dojrzała do załatwienia. 


S 


Rozwój opieki 
nad dzieckiem 


n pieka nad dzieckiem robot- 
„Czym i chłopskim w Elblagu 
„ Powiecie elbląskim przyjmu- 
»..7 każdym rokiem coraz bar- 
ziej opracowane i przemyśla- 
Ne formy. 
stat zzbośredniej pomocy Pań- 
ka t orzystą w powiecie kil- 
wj Ysięcy dzieci, bądź w for- 
rać Opieki całkowitej, bądź do- 
= nej, jak dożywianie, kolo- 
"le letnie, przedszkola ip. 
Don Elblągu znajdują się trzy 
my Dziecka, w których prze 
Ywa ok. 300 dzieci, przeważ- 
Mie sierot, W t. zw. rodzinach 
Bag tepezych umieszczono ok. 
dzieci. Z 40 punktów doży- 


SB w powiecie korzysta 
onad 4 tys. dzieci. 
roku bież. przeprowadzi 


się szereg nowych inwestycji, 
py ych na celu dalszą rozbu 
EJB opieki nad dzieckiem, W 
tą au powstanie m. in. pią- 
a etica szkolna, ogródek 
“wdanowski na 250 miejsc, 
dstawowa szkoła specjalna 
a ułomnych, oraz wypoczyn- 
air turnusowy w lesi- 
rach, clicy Elbląga, w Rango- 
s kolonii letnich skorzysta 
i u bież. 8 tys. dzieci ro- 
niżęwozj Ch i chłopskich, orga- 
al ye AS letni aj 
ejskie obejmą  opiek 
Przeszło 1 tys. dziecię ya 


TRYBUNA LUDU 


Warszawscy kolejarze podejmują apel 


załogi cementowni „Grodziec“ 


Wśród dziesiątków napływających co dzień zobowiązań, 
które podejmują załogi stołecznych zakładów pracy dla uczcze- 
nia zbliżającego się Święta Pracy — 1 Maja, poważną pozycję 
stanowią meldunki załóg warszawskiego węzła kolejowego. 


Kolejarze, 


stórzy masowo odpowiedzieli 


na apel tow, Mar- 


kiewki, podejmują teraz na naradach produkcyjnych dodatko- 


we zobowiązania 1-majowe. 


Akcja podejmowania zobowią 
zań l-majowych rozpoczęła się 
na „Warszawie - Wschodniej”, 
stacji, która jako pierwsza 
warszawskiego węzła postano- 
wiła przystąpić do długofalo- 
wych zobowiązań. Kolejarze ze 


z 


„Wschodniej“ uchwalili m. in. 
zmniejszyć o 1 proc. czas posto- 
ju wagonów towarowych na sta 
cji, podwyższyć regularność 
biegu pociągów osobowych z o- 
kreślonych zobowiązaniem dłu- 
gofalowym 97,5 proc. do 97,8 
proc. Drużyny manewrowe pa- 
rowozów postanowiły zaoszczę- 
dzić dodatkowo w ciagu bieżą- 
cego miesiąca 74 parowozo- 
godziny. 

Podobne zobowiązanie podję- 
łą załoga stacji Warszawa- 
Praga. Spawacze z tej stacji, 
tow. Ludwik Jensen oraz tow. 
Kazimierz Durjasz, postanowili 
ponadplanowo pociąć na złom 
15 ton żelaza. 

x 


Spośród zobowiązań Służby 
Drogowej poszczególnych stacji 
na uwagę zasługują meldunki z 
Warszawy - Głównej, gdzie po- 
stanowiono m. in. zwiększyć 
średnią wydajność w porówna- 
niu do ubiegłego miesiąca o 3 


proe., z odcinka drogowego O- 
dolany, którego załoga zwię- 
kszy wydajność o 5 proc. oraz 
z Warszawy-Wschodniej, gdzie 
podjęto się ponadplanowo wy- 
mienić szyny na niektórych od- 
cinkach linii. 
* 

Załogi wagonowni i parowo- 
zowni nie pozostaja w tyle za 
swymi kolegami ze służb ruchu 
i drogowej. 

Wagonownia Grochów wyko- 
na do 1 maja ponad plan 4 na- 
prawy okresowe wagonów, przy 
gotuje 120 wagonów-platform 
do wywózki gruzu oraz 450 ta- 
blie kierunkowych. Załoga wa- 
gonowni Szczęśliwice dokona 2 
napraw okresowych oraz 10 bie 
żących, a ponadto poświęci je- 
den dzień wolny od pracy na 
uporządkowanie terenu swego 
miejsca pracy i zbiórkę ziomu. 
Parowozownia Warszawa - Za- 
chodnia zmniejszy w bzu. liczbę 
roboczogodzin naprawy przypa- 
dających na każde 100 parowo- 
z0-km, z i0 na 8. Załoga pa- 
rowozowni Odolany wykona 
sposobem gospodarczym urzą- 
dzenia syçnalizacyjno - alar- 
mowe. 


98 proc. regularności biegu 
pociągów osobowych postano- 
wili dla uczczenia 1 Maja osią- 
gnąć kolejarze stacji Warsza- 
wa - Zachodnia. Realizacją te- 
go 
jak i zobowiązań innych 


zobowiązania — podobnie 
Erne 
chowców“ warszawskiego wę- 
zła PKP — pozwoli na całkowi- 
te nieomal zlikwidowanie opóź- 
nień w ruchu pociągów. Dzie- 
siątki tysięcy ludzi dojeżdżają- 
cych do zakładów i biur w sto 
licy, będzie punktualnie rozpo- 
czynać pracę. Oszczędności z 
tego tytułu sięgają w skali mie 
sięcznej milionowych sum. 
* 

Niemniej poważne zobowiąza 
nia podjęły załogi towarowych 
stacji stolicy. Kolejarze War- 
szawy Głównej Towarowej np. 
postanowili uczcić 1 Maja pod- 
niesieniem regularności biegu 
pociągów z 96,5 proc. na 96,8 
proc., zwiększając jednocześnie 
z 6,3 na 6,5 ilość przerobionych 
wagonów na parowozo-godżinę. 
Robotnicy, zatrudnieni przy wy 
ladunku, zobowiązali się przera 
biać dziennie zamiast 4,5 tony, 
6 ton towarów. 

I tu oszczędności, uzyskane 
na skutek realizacji zobowiązań 
sięgają milionów złotych. Ule- 
gnie bowiem skróceniu czas 
przestoju wagonów przy wyła- 
dunku, czas, który wobec ogra- 
niczonej ilości torowisk, mierzy 


Chłopskie zespoły artystyczne 
na scenach Świetlic robotniczych 


Zacieśnia się łączność stolicy z wsią podwarszawską 


2 bm. przybywa do Warszawy 9 wiejskich zespołów arty- 
stycznych, które wystąpią w świetlicach stołecznych zakła- 
dów pracy. Uczestnicy zjazdu, chłopi z woj. warszawskiego, 
odwiedzą przy sposobności trasę W—Z, osiedle Mirów i wy- 
stawę plastyków w Muzeum Narodowym. i 


Ogółem przyjadą 832 osoby. 
Pow. grójecki wysyła 100 u- 
czestników, Płock 50 osób, któ- 
re przybędą statkiem, Sierpe 
— 81 osób, Pułtusk — 25 osób, 
Mława — 66 osób. Mniejsze 


zespoły przybędą z Radzymi- 
na, Mińska Mazowieckiego, 
Grodziska. 

Organizatorem tej imprezy 
jest Związek Samopomocy 
Chłopskiej, z którym współpra- 


Czyn społeczny 
warszawskiej młodzieży 


Młodzież z warszawskich 
szkół zobowiązała się poświę- 
cié jeden dzień w miesiącu na 
pracę społeczną przy porząd- 
kowaniu parków, zieleńców, od 
gruzowywaniu ulic oraz pla- 
ców itp. Akcję czynu społeczne 
go rozpoczęli jako pierwsi ucz 
niowie Liceum Administracyj- 
nego, Liceum Handlu Zagra- 
nicznego oraz Gimnazjum Ad 
m.imistracyjnego Reslerów 
przy ul. Nowogrodzkiej 58. 

Wczoraj hufiec junaków SP 
ze szkoły Reslerów pracował 
przy p sackman Parku Bel 
wedefskiego. 

Młodzi junacy żywo zabrali 
się do pracy. Część z nich pra 
cowała przy budowie kortów 
tenisowych, reszta przy po- 


rządkowamiu dróżek i alej oraz! 


przy plantowaniu terenów pod 
trawniki i kwietniki, 
„Przyjdziemy tu jeszcze w 
poniedziałek“ — mówi prze- 
wodniczący szkolnego koła 
ZMP, kol. Pękalski, „Będzie 
to nasz nadprogramowy dzień 
pracy w ramach czynu społe- 
cznego. Ponadto zobowiązali- 
śmy się pracować w ramach 
czynu społecznego po jednym 
dniu w miesiącu do końca br.“, 
Wkrótce do pracy społecz- 
nej przy porządkowaniu par- 
ków, ogrodów i zakładaniu zie 
leńców przystąpi cała warszaw 
ska młodzież. Dzięki jej pracy 
znikną gruzy z wielu placów 
pod budowę, więcej będzie zie- 
łeńców i trawników. Stolica 
przybierze ładniejszy wygląd. 
(iwa) 


cuje Warszawska Rada Zw. 
Zawodowych i „Orbis“, 


W świetlicach Schichta 
Wodociągów i MZK 


Po zwiedzeniu trasy W—Z 
i wystawy plastyków grupa I, 
w skład której wchodzi 166 
osób uda się do fabryki Schich- 
ta. Koncertować tu będzie ka- 
pela chłopska z Grójca oraz wy 


stąpi chór i zespół taneczny 
spółdzielni produkcyjnej w 
Mławie. 


W sali Wodociągów przy ul. 
Koszykowej 25-0sobowy ze- 
spół pow. pułtuskiego wystawi 
„Wesele na Kurpiach", 

W wykonaniu chóru z Płoc- 
ka usłyszymy pieśni polskie i 
radzieckie, a radzymiński ze- 
spół taneczny wykona szereg 
tańców. 

W świetlicy MZK przy ul. 
Młynarskiej spotkamy się z 
ekipami artystycznymi pow. 
ostrołęckiego i sierpeckiego. 

Będzie to swego rodzaju re- 
wanż za częste odwiedziny 
ekipy wodociągowców i tram- 
wajarzy we wsiach podwar- 
szawskich. 


Równocześnia na boisku 
Związkowca - Skry przy ul. 
Wawelskiej odbędą się spotka- 
nia w piłce nożnej i siatkówce 
pomiędzy Ludowymi Zespo- 
łami Sportowymi z Mińska i 
Grodziska, a drużynami war- 


jszawskich kół sportowych. 


się dziesiątkami i setkami ty- 


sięcy złotych dziennie. 
* 

Warsztaty Elektrotechniczne 
DOKP Warszawa, od których 
uzależnione jest przecież nie 
tylko sprawne funkcjonowanie 
elektrycznych pociągów pod- 
miejskich, ale i całość pracy 
warszawskiego węzła, będą w 
kwietniu pracować o 2 proc. wy 
dajniej, niż w miesiącu ubie- 
głym. 
wane zostaną przez kolejarzy- 


Ponadplanowo zmonto- 


elektrotechników nowe urządze 
nia telefoniczne, telegraficzne i 
sygnalizacyjne. Jeden tylko I 
Oddział Elektrotechniczny sta- 
cji Warszawa - Zachodnia wy- 
kona ponadplanowo dia uczcze- 
nia 1 Maja prace, stanowiące 
rówrowor'ość l4” tys. zł. 


KHS 


Otwarcie nowego 
gmachu PDT 
w Bydgoszczy 

Dnia 31 marca br. został od- 
dany do użytku po przebudowie 
4-piętrowy gmach Powszechne 
go Domu Towarowego w Byd- 
goszczy, jeden z największych 
w kraju. 

Przemawiając na uroczystoś 
ci otwarcia naczelny dyrektor 
Powszechnych Domów Towaro- 
wych ob. Kowalewski, zilustro- 
wał olbrzymi rozwój PDT w 
ciągu 3 lat ich istmiemia, Obro- 
ty PDT wzrosły z 4 miliardów 
w r. 1947 do 50 w r. 1949; licz- 
ba klientów zwiększyła się z 31 
milionów w 1948 r. do 62 w r. 
ubiegłym. 

Podczas uroczystości perso- 
nel nowootwartej placówki zło- 
żył meldunek o podjęciu zobo- 
wiązań długofalowych. M. im. 
pracownicy zobowiązali się wy 
komać roczny plan obrotów do 
15 grudmia br., osiągnąć 5 mi- 
lionów złotych oszczędności, 
przekroczyć obroty zaplanowa- 
ne na kwiecień br. o 20 proe., 
przeprowadzić do 1 październi- 
ka br. systematyczne szkolenie 
ideologiczne itp. 

Bydgoski PDT posiada 36 
bogato zaopatrzonych stoisk, 
m. in. specjalny dział dziecięcy, 
instrumentów muzycznych, przy 
borów sportowych itp. Na par- 
terze znajduje się m. in. agen- 
cja pocztowa z kabiną telefo- 
nicznę, bar mleczny i kjosk z 
gazetami. 


Pierwszy Wiejski 
Dom Towarowy 
w woj. gdańskim 


W Skórczu, pow. starogardz- 
ki, został 30 marca br. otwarty 
pierwszy Wiejski Dom Towaro 
wy w woj. gdańskim. 

Dom jest b. dobrze zaopa- 
trzony i posiada działy: spo- 
żywczy, odzieżowy, konfekcji, 
galanterii, artykułów gospodar 
stwa domowego i elektrotech- 
nicznych. 

Nową uspołecznioną placów- 
kę handlową zorganizowała 
Gminna Spółdzielnia w Skór- 
czt. 


O O C A T S S N, 


Julian - Gałaj 


82) 


i chciał, by Reczyce zamieszkiwali kulturalni lu- 
dzie.. By za człowieka robiła maszyna. By w na- 
szych domach, wszystkich bez wyjątku, a nie tyl- 


ka nie znał się na takich towarzyskich subtelno- 
ściach i dał pierwszeństwo staroście. Po przewodni- 
ezącym Rady powiedział parę słów prezes powia- 


W rodzinie 
Lebiodów 


ga wszystkie oczy skierowały się na Stacha 
EPM Siedział on nieruchomy i tylko na ustach 
aś błąkał się słabiutki uśmiech. A Krówka wy- 
“gnal pięść do góry i grożąc niewidocznemu wro- 
&owi wołał: 
A oak Reczyce Reczycami nie cierpiał za spra- 
ns ner sprawę sprawiedliwszy człowiek. Rzucano 
chło lody w domu, rzucano na wsi, a on — młody 
sz U. — szedł naprzód, dodając otuchy i nam sta- 
gat łe załamał się ani razu, choć musiał opuścić 
L dów i chciał jechać na Zachód. Kiedy zbrod- 
i S 2000 nieświadoma ręka psuła społeczne dob- 
> bożyczony z ośrodka maszynowego siewnik — 


ta nt 
bac to nie zniechęciło. Kiedy za jego wysiłki pa- 
SP 20 ekonomem, wyśmiewano się z niego, 
o ściskał zęby i szedł naprzód. | szedł nie 
wi w gębie — szedł z codzienną, ciężką 
e wyręczał się ludźmi — sam sea za 
2a ea „kosę, sam ciągnął slipy do aoig pozi 
Rdzję robił cegły — wszędzie go było widać = 
ah trwałą praca. Aż wreszcie ręka zbrodniarza 
sl AA, siọ na niego bezpośrednio. Widzieliśmy go 


t Awianego, nieprzytomnego. Widzieliśmy... 
słoni] sali wionył dreszcz pyżęjęcias aLębiądowa 
p 3 oczy ręky i chlipała  PAEWIEPA 
RZ mrugał oczami i zgarniał ukradkiem łzy z 
ny, eż Wreszcie zaczął chhpać za przykładem 
Szin wspomnieniu o siewniku po mu 
Irka y 2 piersi. Celka byla parkowa ia ; 
szy e oka wtuliła głowę w ramiona i objąw- 
e kj dluńmi siedziała nieruchomo. Tu i ówdzie 
1 rozlegało się półgłośne siorbanie. 
k Vs Widzieliśmy go konającego! — krzyczał Krów- 
le jest zasługą morderców, że siedzi on dzisiaj 
i. Stacho był mocarzem i dlatego zwy- 
Ale mordercy dobrze celowali. Po- 
żę s 0 głowę, połamali żebra. Wszystko dlatego, 
cho walczył o nas wszystkich, że marzył o tym, 


za- 
raz 
p9- 
Żo- 
się 
żałosna. 


ko w tych najbogatszych, świeciło światło elektrycz- 
ne. By gazeta, książka, radio, były u każdego co- 
dziennym chlebem. O tym Stacho marzył, o to wal- 
czył i dlatego okupił to swoją młodą i dla nas bez- 
cenną krwią. 

Wzruszenie słuchaczy rosło. Wzruszył się i sam 
Krówka. Czoło okryło mu się potem i Krówka raz 
po raz wycierał je chusteczką. Wreszcie, nie chcąc 
przeciągać dłużej swego przemówienia, kończył: 

— Dotychczasowa walka i praca u nas to tylko 
początek. Będziemy walczyli dalej aż do zupełnego 
zwycięstwa. Klęska czeka tylko wrogów ludzkości 
i sprawiedliwości. Nas czeka zwycięstwo, ale mu- 
si ono być wywalczone i wypracowane. A więc re- 
czycaki — pamiętajcie: walka i praca. I jeszcze 
jedno pamiętajcie — jesteśmy dopiero na pierwszym 
etapie. Stoimy przed drugim etapem. Mówię o za- 
łożeniu spółdzielni produkcyjnej, Lecz reczycaki! 
Niech wam się nie zdaje, że założenie spółdzielni 
produkcyjnej to jest to samo, co zelektryfikowanie 
wsi i wybudowanie Domu Ludowego. To rzecz trud- 
niejsza — o wiele trudniejsza. Ale za to jakże 
owocna. Bo jako członkowie spółdzielni produk- 
cyjnej staniemy o stopień wyżej na drabinie spo- 
łecznej. Do tego trzeba świadomości, nauki i przy- 
gotowania. Uczmy się więc i pamiętajmy o następ- 
nym etapie — etapie spóldzielczości produkcyjnej. 
Przebrniemy i ten drugi etap również zwycięsko 
jak pierwszy, jeżeli będziemy mieli ambicję zostać 
prawdziwymi ludźmi! 

Po Krówce przemówił starosta. Krótko mówił 
i treściwie. Podziękował Reczycom za dotychczaso- 
we osiągnięcia i stwierdził, że musi tę wioskę po- 
stawić na pierwszym miejscu w powiecie. 

— Być może — mówił starosta — inne wsie mo- 
gą się również pochlubić różnymi rzeczami. Lecz 
w tak krótkim czasie Reczyce zdobyły rekord pracy 
i osiągnięć. 

Po staroście zabrał głos przewodniczący Powia- 
towej Rady Narodowej. Z urzędu i stanow ska po- 
winien właściwie pierwszy przemawiać. Lecz Krów- 


towego zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej, 
a po nim przedstawiciel robotników rybnieńskich. 
Ten mówił dłużej niż jego poprzednicy: 

— Ze wzruszeniem słuchałem przemówienia ob. 
Krówki. I mogę dać mu jedno zapewnienie — oto, 
Że w walce i pracy jaką planują Reczyce, będą one 
miały wielkiego, potężnego sprzymierzeńca. Sprzy- 
mierzeńcem tym jest zjednoczona klasa robotnicza. 
Zbliża się największy dzień w historii ruchu robotni- 
czego — Kongres Zjednoczeniowy. Od tego momen- 
tu klasa robotnicza — zjednoczona i zgodna w dzia- 
łaniu, będzie wytyczać linie i drogi budownictwa 
nowej, socjalistycznej Polski. Na tej drodze pój- 
dziemy razem ręka w rękę. Pójdziemy przy boku 
potężnego naszego sojusznika — Związku Radziec- 
kiego. Nie powstrzymają nas wrogowie i szydercy. 
Osiągneliśmy wreszcie czas, kiedy Polskę budujemy 
dla siebie. Sojusz robotniezo-chłopski niech żyje! 

Sala podchwyciła okrzyk. Dym z papierosów za- 
słaniał twarze słuchających i czynił powietrze cięż- 
kim i dusznym. Stacho Lebioda bladł coraz bardziej, 
chociaż przy jego spowodowanej chorobą bladości 
zdawało się to niemożliwe. Zimny pot zrosił mu czo. 
ło i Stacho sięgnał do niego drżącą ręką dla otarcia. 
Wreszcie poczuł drżenie w całym ciele. Usiiował 
wstać, lecz zachwiał się. Byłby upadł, w tej jednak 
chwili podtrzymał go Krówka, a z drugiej strony 
skoczył do syna obserwujący go stale Lebioda Pa- 
wel. Wzięli słaniającego się chłopaka pod ręce i wy- 
prowadzili na dwór. W tej chwili na Reczycach 
błysnęły elektryczne światła, zapalone ręką sta- 
rosty. 

Stacho stał i patrzał z dumą i pełen szczęścia 
na te światła. Piękniej świecily niż tamte w Ma. 
linówku, bo były bliższe, swoje... 

A tuż przy Stachu, podtrzymując go niby skarb 
największy, stał stary roztrzęsiony Lebioda i poza 
synem nikogo nie widział załzawionymi oczami. 

W sali Domu Ludowego uroczystość -*1gnęla się 
dalej... 
KONIEC 


Zobowiązania Pierwszomajowe 
załogi Domu Partii w Warszawie 


Wciąż napływają wiadomo- 
ści o zobowiązaniach pierw- 
szomajowych, które podejmuja 


na dziedzińcu Domu Partii. 
Uprzednie terminy wykonania 
tych prac opiewały na 15 ma- 


załogi budowlane stolicy w od|ja, w jednym zaś wypadku na 


powiedzi na apel robotników 
cementowni „Grodziec“. Poda 
jemy poniżej treść zobowiązań 
podjętych w dniu wczorajszym. 

Załoga Domu Partii posta- 
nowiłą zakończyć do 1 maja 
budowę wszystkich murów zew 
nętrznych i wewnętrznych w 


gmachu głównym oraz w tym. 


samym terminie wykonać cał- 
kowite szalowanie, 50 proc. 
zbrojenia i 25 proc. betonowa- 
nia sklepienia nad podwó- 
rzem, 

W tym samym również ter- 
minie załoga zakończy wykop 


15 czerwca. Zobowiązania za- 
łogi oszezędzą 7.609 godzin ro 
boczych i dadzą oszczędmość 
w wysokości 1.004.400 zł. 


* 

Ekipa elektryków z budowy 
WZPO przy ul. Teresnolskiej 
zobowiązała się w przeddzień 
Święta Pracy wykończyć i od- 
dać do użytku wszystkie insta 
lacje elektryczne (oświetlenio- 
we i siłowe) w całym komplek 
sie zabudowań fabryki. W 
skład zabudowań wchodzą ha- 
le produkcyjne, budynki admi- 
nistracyjne i społeczne. (m) 


Narada pracowników budowlanych 
z profesorami Politechniki 
w Gdańsku 


W przededniu rozpoczęcia 
nowego sezonu budowlanego 
Gdbyła się w Gdańsku wspól- 
na narada przodowników pra- 
cy miejscowego przemysłu bu- 
dowlanego,  racjonalizatorów 
oraz profesorów miejscowej 
Politechniki. 

Narada podsumowała do- 
tychczasowe osiągnięcia prze- 
mysłu budowlanego na .Wy- 
brzeżu oraz nakreśliła wy- 
tyczne realizacji planu na rok 
bieżący. 

Dyskutanci podkreślili, iż po 
wszechne zastosowanie wyż- 
szych, kolektywnych form pra- 
cy pozwoli na pełną realiza- 
cję planu, a nawet na jego 
przekroczenie. 

Prof. Bogucki w imieniu ca- 
tego zespolu Politechniki Gdań 
gkogj zapewnił zebranych, iż 
prańtwmcy naukowi Politech- 
niki dołożą wszelkich starań, 
by jak najbardziej zacieśnić 
współpracę z robotnikami, a w 
szczególności z racjonalizato- 
rami, przychodząc im w ich 
pracy z jak najdalej idącą po- 
mocą. 

Dyskusja wykazała, że 60 
proc. ogółu zatrudnionych w 
budownictwie pracowników na 


Wybrzeżu bierze udział we 
współzawodnictwie. W Okręgu 
Gdańskim jest 438 przodowni- 
ków pracy, w tym 45 wyra- 
biających stale ponad 300 pro- 
cent normy. Trzy kluby ra- 
cjonalizatorskie pracują co- 
raz sprawniej i aktywniej, zaś 
przy Politechnice Gdańskiej po 
wstał specjalny wydział współ 
pracy naukowców z racjonali- 
zatorami i przodownikami bu- 
dowlanymi. 


Uczestnicy narady powzięli 
szereg uchwał, w których m. 
in. zobowiązują się w roku bie- 
żącym całkowicie zlikwidować 
analfabetyzm wśród pracow- 
ników przemysłu budowlanego 
na swym terenie. 


W związku ze zbliżającym 
się świętem klasy robotniczej 
przedstawiciele poszczegó|- 
nych przedsiębiorstw budowla 
nych powzięli szereg zobowią- 
zań produkcyjnych. M. in. pra 
cownicy Nadmorskiej Spółdziel 
ni Hydrotechników  zobowią- 
zali się przedterminowo zakoń 
czyć budowę mola w Sopocie 
oraz wykonać 30 dni przed 
terminem budowę falochronów 
w Ustce, zaoszczędzając tym 
samym 600 tys. złotych. 


Praca łódzkich ekip 


łączności miasta ze wsią 
220 łódzkich robotniczych e- | wełnianego im. J. Stalina, któ- 


kip łączności miasta ze wsią u- 
trzymuje żywy kontakt z szero 
kimi masami chłopów mało i 
średniorolnych i członkami spół 
dzielni produkcyjnych woj. łódz 
kiego. 


Ekipy fabryczne podejmują 
szeroką akcję uświadamiania 
rolników o korzyściach przebu- 
dowy struktury gospodarczej i 
społecznej wsi. Pomagają one 
chłopom organizować spółdziel- 
nie produkcyjne, jak również 
uaktywniają działalność orga- 
nizacji politycznych i społecz- 
nych. W wielu wypadkach ro- 
botnicy usprawnili prace wiej- 
skich placówek gospodarczych. 

Do przodujących ekip łączno 
Ści miasta ze wsią należą ze- 
społy Państw. Zakł. Przem. Ba 


re nawiązały łączność z groma- 
dami pow. skierniewickiego. Ro 
botnicy udzielają chłopom ma- 
łorolnym pomocy w dokonywa- 
niu zasiewów oraz przeprowa- 
dzają poważniejsze naprawy 
maszyn. 

W czołówce wyróżniających 
się ekip fabrycznych znajdują 
się również robotnicy z zakła- 
dów im. J. Strzelczyka, którzy 
opiekują się spółdzielnią pro- 
dukcyjną w Izabelowie, pow. 
rawsko - mazowieckiego. Eki- 
pa zakładów im. J. Strzelczyka 
odwiedza co tydzień spółdziel- 
nię, biorąc żywy udział w jej 
życiu politycznym, społecznym 
i gospodarczym. Usprawnili oni 
również prace miejscowych tró- 
jek — gminnej i gromadzkich 
— w akcji skupu zboża. 


Warszawski MHD wykonał plan 
rozbudowy sieci sklepów 
na I kwartał br. 


Na naradzie wytwórczej, 
która odbyła się przed miesią 
cem pracownicy Miejskiego 
Handlu Detalicznego zobowią- 
zali się uruchomić do końca 
pierwszego kwartału br. 
50 sklepów sprzedaży artyku- 
łów przemysłowych. Zobowią- 
zanie to zostało wykonane. 
Wczoraj, - w dniu 1 kwietnia 
liczba sklepów MHD w stoli- 
cy osiągnęła liczbę 51. 

Wykonanie zobowiązania 
nie było rzeczą łatwą. Brak lo 


| kali, brak firm budowlanych, 


które podjęłyby się remontów 
lokali sklepowych i wiele in- 
nych trudności, które trzeba 
było pokonać. Zespół pracowni 
ków MHD trudności te poko- 
nał i dzisiaj sieć punktów 
sprzedaży MHD stanowi po- 
ważny procent wśród ogólnej 
liczby stołecznych sklepów 
uspołerz=jonych, 


Należy dodać, że większość 
tych sklepów znajduje się w 
dzielnicach peryferyjnych War 
szawy, jak Fort Mokotowski, 
Marymont, Ochota, Bródno, a 
więc w rejonach miasta, gdzie 


brak jest _ uspołecznionych 
punktów sprzedaży. 
Wszystkie sklepy tak w 


śródmieściu jak i na peryfe- 
riach urządzone są bardzo este 
tycznie. 


Zespół pracowników MHD 
przystępuje obecnie do bitwy 
o plan na drugi kwartał. Plan 
ten jest większy niż ną pierw- 
szy kwartał br., przewiduje 
bowiem uruchomienie 75 dal- 
szych punktów sprzedaży. Po- 
nadto wydział organizacji sie 
ci MHD podjął zobowiązanie 
1 Majowe, uruchomienia 12 
sklepów, ponad plan, sposo- 
bem gospodarczym. (iwa) 


Zbiorowe zamówienia biletów 


na wyjazdy w okresie świąt 


W związku ze zwiększonym ru- 
chem pasażerskim w okresie przed 
świątecznym wydano szereg za- 
rządzeń, usprawniającycn sprze 
daż biletów kolejowych. 

Dziś, 2 bm. kasy kolejowe czyn- 
ne będą w oddziałach warszaw- 
skich „Orbisu* od godz. 9 do 
13-ej. W okresie od 5 do 7 bm. 
oddziały warszawskie  „Orvbisu'' 
będą czynne od 8 do 20-ej. Przed- 
sprzedaż biletów kolejowych bę- 
dzie prowadzona na 5 dni wcześ- 
niej. 

Od 6 do 8 bm. wstęp na perony 
dworców kolejowych będzie moż 
liwy tylko ża okazaniem kupo- 
nu - miejscówki, upoważniającej 
wraz z biletem kolejowym do za- 
jęcia miejsca w wagonie. „Orbis“ 
będzie wydąwał miejscówki przy 
sprzedaży biletów kolejowych. 

Bilety do wagonów syplalnych 
łącznie z biletami kolejowymi, be- 
dą od 2 do 7 bm. sprzedawane 
tylko w baraku „Orbisu''* przy ul. 
Chmielnej 51. 

Ekspozytura „Orblsu* w hotelu 
„Bristol“ będzie w okresie przed- 
światecznym załatwiała tylko za- 
mówierta grupowe urzędów, fa- 


bryk, związków itp., które mogą 
otrzymać bilety kolejowe (z wy- 
jątkiem sypialnych) po  przedło- 
żeniu imiennych list grupowych. 
W liście prócz nazwiska podróż- 
nego trzeba podać: wysokość ul- 
gi, stację docelową, datę wyjazdu. 


godzinę odjazdu pociągu, klasę, 
rodzaj pociągu. 
Bilety na lisiy grupowe będą 


wydawane w terminie określonym 
przez kasę „Orbisu* w hotelu 
„Bristol“, przy przyjmowaniu za- 
mówienia. Do zamówienia należy 
załączyć: legitymację, upowarnia- 
jącą do ulgi lub dowód oraz de- 
legację służbową. 

W dniach 4 i 68 bm. uruchomio- 
ne będą 3 dodatkowe wagony sy- 
pialne: z Warszawy do Zakopa- 
nega (przy pociągu Nr 107. Z 
Warszawy do Jeleniej Góry (przy 
pociągu Nr 513) w okresie od 32 
do 8 kwietnia. Z Warszawy do 
Międzylesia (przy pociągu: Nr 221) 
w Okresie od 8 do 8 bm. 

Przypominamy, że oddziały „Or- 
bisu“ mieszczą się w Al. Jerozo- 
limskich 5, przy Targowej 7, Al 
Sikorskiego 54, Puławskiej 31, Żwy 
cięzców 25, Chmielnej 51. 


Brygada 
tow. Franaszczuka 
przekracza podjęte 
zobowiązania 


Budowany przez brygadę 
kompletową tow. Franaszczuxka 
na osiedlu Mokotów blok nr 
15b posiada już — w 8 dniu 
budowy — całkowicie wykona- 
ne mury, oraz stropy parteru, 

Średnia wydajność brygady 
w okresie pierwszego tygodnia 
pracy wynosi 210 proc normy. 

Wynik ten wskazuje, iż zo- 
bowiązanie podjęte przez bry- 
gadę, mówiące o wykonaniu 
na dzień 1 Maja murów i stro- 
pów bloku do wysokości II piję- 
tra zostanie przekroczone, (k) 


Awans ślusarza 
przedownika pracy 


Na stanowisko referenta 
technicznego huty „Karol“, wy 
sunięty został śluserz — przo- 
downik pracy Józef Szczerba, 
zasłużony specjalista w usuwa 
niu i zapobieganiu awarii ma- 
szynowych. 


Pierwszy „redyk* 


na Dolnym Śląsku 


W roku bieżącym po raz 
pierwszy na Dolnym Śląsku 
zorganizowanych będzie 9 te- 
renów wypasowych owiec 
mlecznych w górskich i pod- 
górskich powiatach: Bystrzy« 
cy, Kłodzku, Kamiennej Gó- 
rze, Dzierżoniowie i Ząbkowi- 
cach. 

Na dużych przestrzeniach 
pastwiskowych instalowane są 
bacówki, ogrodzenia dla o- 
wiec itp. 

Udziałowcami, korzystający 
mi z terenów wypasowych bę- 
dą gromadzkie grupy hodow= 
ców owiec, połączone w zespo- 
ły wypasowe. 

W celu pełnego zużytkowa- 
nia mleka owiec, dolnośląski 
oddział Centr. Spółdz. Miecz. 
Jajczarskich organizuje w po- 
bliżu terenów wypasowych za= 
kłady przetwórcze mleka ow- 
czego na serki i bryndzę. 


„Redyk“ rozpocznie się w 


pierwszych dniach maja. 


| 


Zakłady 
Sprzętu Transportowego, 
ul. Mińska 25 


przyjmą: 


wykwalifikowanych tokarzy, 
zaopatrzeniowców, 
magazynierów, 


na warunkach wg. umowy. 
K-319 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 3 KWIETNIA 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.40, Na jutro 23.55, 
Sygnał czasu 12.06, Wiadomości 
12.04, 16.08, 20.00, 23.00: Wszechnica 
9.15, 21.10. 

8.45 Muzyka; 8.55 Dla klas VI — 
IX; 935 Muzyka; 10.00 PCK.; 10.10 
Muzyka; 16.50 Informacje; 10.355 Dla 
klas III — V; 11.15 „Mickiewicz“ 
— powieść Pruszyńskiego; 11.35 
Franciszek Schubert — Improwi- 
zacje; 12.30 Dla wsi; 12.355 Na swoj 
ską nutę w wyk. Wesołowskiego; 
13.25 Przerwa; 16.20 Kompozytor 
Tygodnig — Cezar Franck; 17.03 
Felieton; 17.15 Słowiańska muzy- 
ka kameralna; 17.45 Pogadanka; 
17.55 Dla wychowawczyń przed « 
szkoli; 18.00 Kwadrans muzyki ta- 
necznej; 18.15 Fragment powieści 
Korzeniowskiego; 19.00 Pogadanka; 
19.10 Zapowiedź słuchowiska; 18.15 
Reportaż aktualny; 19.35 Muzyka; 
19.46 Rozmawiamy o  spółdziel- 
niach produkcyjnych; 21.30 Kon = 
cert symfoniczny; 22.35 Utwory Ja 
na Brahmsa; 23.10 Muzyka tanecz- 
na; 24.00 Hymn 1 koniec audycji 

Program II na fali 366,7 m. 

Program dnia 7.05, 13.25, Na fue 
tro 23.10, Sygnał czasu 5.13, Wia- 
domości 5.15, 6.00, 6.45, 15.03, 20.00, 
23.00; Wszechnica 8.15, 18.40. 

5.10 Początek audycji; 5,235 Kon = 
cert dla świata pracy; 6.05 — 7.10 
Gimnastyka; 6.15 Koncert muzyki 
ludowcj w wyk. Haralda; 7.20 Mu 
zyka; 8.05 Repertuar kin i teatrów; 
8.08 Muzyka; 8.35 Przerwa; 1230 
Koncert pod dyr. Poląńskiego; 
14.00 ZNP.; 14,15 Muzyka; 14.55 Kon 
cert solistów; 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych; 15.50 „Przegląd pra- 
sy literackiej"; 15.55 Muzyka; 
16.20 Dziennik warszawski: 16.45 
Dla świetlic młodzieżowych; 18.00 
Komentarz: 18.05 Odpowiedzi fa 
49; 18.15 Koncert w wyk. Kapeli 
Ludowej pod dyr. Czyża; 18.00 Me- 
lodie operowe; 21.40 Pogadanka; 
21.50 Muzyka; 22.00 Na węgierską 
nutę; 22.20 Koncert pod dyr. Ger- 
ta; 2315 Muzyka symfoniczna; 
ZD Hymn i koniec audycji. 
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FOTO - KOMENTARZ (| 
DO WYBORÓW 
BRYTYJSKICH 


Fotoreporter amerykański 
Eugene Smith, uwiecznił na 
kliszy twarz premiera bry- 
tyjskiego Attlee w momen- 
cie, gdy wódz Labour Party 
odczytywał wyniki ostat- 
nich wyborów do Izby Gmin. 


Zdjęcie wystarczy za ko- 
mentarz... (id) 


«66 
nad „i 
PŁACĘ I WYMAGAM 


Jak donosi dziennik „Avan 
ti“, ambasador amerykański 
w Paryżu wyraził głębokie 
niezadowolenie, że mimo po- 
kaźnych subwencji Departa- 
mentu tanu w dolarach, 
nakład dziennika „Popu- 
laire“ (organ francuskich so 
cjalistów, 20 lat kierowany 
przez Leona Bluma), spada 
katastrofalnie w dalszym 
ciągu. Ambasador stwier- 
dził, że według jego infor- 
macji, subwencje amerykań 
skie zostały przez wydaw- 
ców „Populairea' częściowo 
zdefraudowane i obrócone na 
utrzymanie funkcjonariuszy 
partyjnych. 

Jeżeli fakt taki się powtó- 
rzy — zagroził ambasador 
— cofniemy subwencje! 

W myśl zasady: „Płacę i 
wymagam“ — żadnych wy- 
datków bez upoważnienia. 
A, nawiasem mówiąc, prze- 
cież na utrzymanie funkcjo- 
nariuszy SFIO, pan ambasa- 
dor ma budżet zupełnie od- 
rębny. (ład) 


Kronika muzyczna 


WYSTĘPY OPERY ŚLĄSKIEJ 
W KRAKOWIE 

Z inicjatywy dyrekcji Pań- 
stwowej Filharmonii w Kra- 
kowie zorganizowano w tym 
mieście stałe występy Opery 
Śląskiej. Przedstawienia od- 
bywać się będą w każdy po- 
niedziałek. Opera Śląska daje 
swych solistów, chór i dekora- 
cje. Gra orkiestra Państw. 
Filharmonii Krakowskiej. 


Na inaugurację sezonu ope- 
rowego wystawiono w dniu 
27 bm. „Uprowadzenie z se- 


raju" Mozarta. 
KONKURS CHÓRÓW 
WOJ. SZCZECIŃSKIEGO 


W Szczecinie odbyła się od- 
prawa prezesów okręgów Zwią- 


zku  Śpiewaczego woj. szcze- 


cińskiego. Na odprawie omó- 
wiono szczegóły techniczne 
współzawodnictwa śpiewacze- 


go i programy konkursowych 
zjazdów śpiewaczych. 


W dniu 7 kwietnia odbędzie 
się w Połczynie zjazd pod 
hasłem „Z pieśnią ludową wi- 
tamy Święto Zwycięstwa”, a 
14.V. zjazd w Choszczynie pod 
hasłem „Pieśnią żołnierską i 
ludową czcimy rocznicę pow- 
stania Dywizji Kościuszkow- 
skiej". s 


W zjazdach, oprócz chórów 
Związku wezmą udział poza 
konkursem chóry Marynarki 
Wojennej, Milicji Obywatel- 
skiej, kolejowe i inne. 


III Międzynarodowy 


Wyścig Kolarski 


„Trybuny Ludu“ 


i „Rudego Prava* 


ZESPOŁOWOŚĆ I AMBICJA 
CECHUJĄA KOLARZY 
FIŃSKICH 


Kolarze fińscy startowali w 
Polsce dwukrotnie: w wyści- 
gu „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Frava* w roku 1949 oraz w 
tym samym roku w Wyścigu 
Dokoła Polski. 

W Wyścigu „Trybuny Lu- 
du“ i „Rudego Prava“ kolarze 
fińscy nie zdobyli wprawdzie 
sukcesów, ale zadziwili wszyst. 
kich wielką wytrzymałością i 
zespołową jazdą. Na starcie, 
na trasie i na mecie byli za- 
wsze razem. Jechało ich tylko 
trzech i wszyscy trzej, wła- 
śnie dzięki tym zaletom, prze- 
byli całą drogę i na metę zja- 
wili się w komplecie, chociaż 
tak jak i innych zawodników, 
prześladowały ich kraksy. 

Ostatecznie Finlandia zajęła 
16 miejsce, bijąc ostatnią w 
klasyfikacji ogólnej Rumunię 
II. W klasyfikacji indywidual. 
nej Niemi był 62, Pellinen — 
63 a Punkinen — 65. 

Wyścig Dokoła Polski przy- 
niósł kolarzom fińskim więk- 


sze sukcesy. W Wyścigu „Try- 
buny Ludu* i „Rudego Pra- 
va“ nabrali doświadczenia w 
wieloetapowych imprezach ko. 
larskich, nic więc dziwnego, że 
poprawili, mimo równie silnej 
konkurencji, lokaty indywidu. 
alne. Najlepszy zawodnik fiń- 
ski Salminen sklasyfikował się 
na 20 miejscu, Punkinen był 
28, Luukas — 41, a Niininen 
— 44. W klasyfikacji drużyno- 
wej Finlandia zajęła 8 miej- 
sce, wyprzedzając zespół Polo- 
nii Francuskiej. 


OBJAZD TRASY 
I ETAPU WYŚCIGU 


W dniu wczorajszym przed- 
stawiciele Komitetu Organi- 
zacyjnego dokonali objazdu 
trasy wyścigu na terenie woj. 
warszawskiego. Stwierdzono, 
że stan dróg I etapu wyścigu 
jest doskonały, z wyjatkiem 
małego odcinka szosy między 
Pułtuskiem a Wyszkowem, 
gdzie przeprowadza się obec- 
nie naprawę nawierzchni. Ro- 
boty te zostaną zakończone w 
najbliższych dniach. 


TRYBUNA LUDU 


Ogólnopolska Wystawa Plastyki 


Ogólnopolska Wystawa 
AeA jest początkiem wiel- 
kiego przełomu w dziejach na- 
szej sztuki. Najistotniejszą ce- 
chą wystawy jest zerwanie z 
dotychczasową praktyką w ar- 
tystycznych realizacjach, wej- 
ście na drogę przezwyciężenia 
zgubnych, wrogich i destruk- 
cyjnych wpływów abstrakcjo- 
nizmu, formalizmu i postim- 
presjonizmu, zwrócenie się ar- 
tystów do życia, do spraw 
nurtujących nasze społeczeń- 
stwo w okresie budowy socja- 
lizmu. Cechą tej wystawy jest 
powszechne dążenie do tego, 
by nowa sztuka była w swo- 
jej istocie humanistyczna, na. 
rodowa w formie i socjalistycz 
na w treści, aby była ona sztu- 
ką postępu, sztuką nowator- 
ską. 

Wystawa w Muzeum Naro- 
dowym jest największą impre- 
zą plastyczną, jaka odbyła się 
po wojnie w Polsce. Świadczy 
o tym nie tylko ilość wysta- 
wionych czy nadesłanych prac | 
z zakresu malarstwa, rzeźby 
i grafiki, ale i olbrzymie za- 
interesowanie wystawą zarów- 
no ze strony artystów jak i 
społeczeństwa. Świadectwem te 
go jest dalej wielka ilość no- 
wych nazwisk wystawiających 
artystów, żywa dyskusja na 
salach wystawowych, dyskusja, 
w której poważny głos zabie- 
ra masowy odbiorca. 

Artyści polscy po raz pierw- 
szy od wielu lat stęgnęli po 
temat. Sięgnęli po tematy hi- 
storyczne, narodowe, po tema- 
ty społeczne, starali się w 
nowy sposób zobaczyć polski 
pejzaż, w portretach zaś na 
nowo odkryć w człowieku jego 
treść psychologiczną, podkre- 
ślić jej humanistyczne warto. 
ści. Olbrzymia ilość wystaw- 
ców postanowiła szczerze prze- 
kształcić się, zmienić swoją 
twórczość, przejść na nowe, 
postępowe, humanistyczne, so- 
cjalistyczne drogi w swej ar- 
tystycznej praktyce. 


Ignacy Witz 


Musimy sobie uświadomić 
olbrzymie przeszkody, jakie 
stanęły przed artystami. Wpro 
wadzali oni do swojej twórczo- 
ści elementy, które w ciągu o- 
statnich kilkudziesięciu lat 
były, pod naciskiem burżuazji, 
bądź zlikwidowane, bądź zupeł- 
nie przytłumione. Po abstrak- 
cyjnej i postimpresjonistycz. 
nej chorobie ginącego świata 
kapitalistycznego, artysta pol- 
ski musiał zastanowić się nad 
obrazem współczesnego życia, 
życie to obserwować, musiał 
na nowo odkrywać widzialny 
świat, przetłumaczyć go na ję- 
zyk plastyki, to znaczy zna- 
leźć do tematycznych treści, 
jakie legły u podstaw jego ar- 
tystycznych zamierzeń — od- 
powiednią, słuszną formę. 

Fakt, który domaga się wy- 
raźnego podkreślenia, to no- 
watorski stosunek poszczegól- 
inych artystów do życia, stosu. 
nek ideowy, stosunek odkryw- 
czy. Zadaniem dzieła sztuki pla 
stycznej nie jest bowiem tylko 
zaobserwowanie jakiegoś zja- 
wiska. w naturze, lecz jego 
przedstawienie, jego umiejsco- 
wienie z punktu widzenia naj- 
bardziej postępowej ideologii. 
Dają się również zauważyć dą 
żenia do syntetycznego ujmo- 
wania zjawisk, do podporząd- 
kowania tworzywa artystycz- 
nego ideologii i do scalenia 
treści i formy. 

Jest na wystawie szereg re- 
alizacji artystycznych, które 
nie pozbawione jeszcze błędów 
i pomyłek, posiadają już cechy 
realizmu socjalistycznego lub 
zbliżają się w bardzo znacznym 
stopniu do podstawowych za- 
łożeń tej metody. Forma arty- 
stycznej wypowiedzi została w 
nich podporządkowana socjali- 
stycznym treściom, realizacja 
ma oparcie w nurcie narodo- 
wej tradycji sztuki polskiej, 
forma zbliża się do tej formy, 
na którą od lat czeka masowy 


odbiorca sztuki — masy robot- 
nieczo - chłopskie Polski Ludo- 
wej. 

W pracach tych widać, że 
metoda realizmu socjalistycz- 
nego, nowa, twórcza metoda, 
została zrozumiana przez twór 
ców, że porzucili oni stare, 
zgubne, indywidualistyczne, de 
strukcyjne metody pracy, że 
przebudowali swój warsztat 
artystyczny na miarę zagad- 
nień, jakie stanęły przed ni- 
mi. Przejawia się to nie tylko 
w temacie, który ukazuje wie- 
le podstawowych, typowych zja 
wisk naszego życia, ale też w 
twórczej interpretacji owych 
zjawisk. Artystę legitymuje bo 
wiem nie tylko sięgnięcie do 
tematu, ale i jego rozwinięcie, 
jego ideowa, polityczna "treść, 
zgodna z podstawowymi zasa- 
dami naszej ideologii, ideolo- 


gii marksizmu - leninizmu. 


Do realizacji tych należy za 
liczyć w dziale kompozycji ma 
larskiej obrazy Juliusza Kra- 
jewskiego — „Rok 1944 na 
Lubelszczyźnie" i  „Przodow- 
nica“, obrazy Wojciecha Weis- 
sa, Heleny Krajewskiej, obraz 
Łopuszańskiego, prace Kobzde 
ja, Poznańskiego. Należałoby 
tu wspomnieć również o pra- 
cach byłych formalistów i ab- 
strakcjonistów, którzy w rewi- 
zjj swoich dotychczasowych 
poglądów poszli jak najdalej, 
a więc o pracach Włodarskie- 
go i Szwacza. 

W dziale pejzażu na pierw- 
szy plan wysuwa się obraz 
Wereszczyńskiej „Na wiejskiej 
drodze”, który pomimo pewnej 
tradycjonalnej formy wnosi 
wiele nowych wartości i jest na 
te, wystawie doskonałym przy 
kładem spojrzenia polskiego 
artysty na narodowy, polski 
krajobraz. Wyróżniają się m. 
in. również pejzaże Czajkow- 
skiego, -Michałowskiego, Po- 
morskiego, Kołędkiewicza. 

W rzeźbie, która nie tak bar 
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Z Ogólnopolskiej Wystawy Plastyki 


Helena Krajewska: Brygada młodzieżowa na szybkościo wcu. 


Kołłątaj — przyjaciel ludu 


W roku 1790, w dobie Sej- 
mu Czteroletniego i wielkich 
ruchów reformatorskich, pod- 
jętych przez Stronnietwo Pa- 
triotyczne w celu naprawy u- 
stroju państwa, a tym samym 
ocalenia Polski od nieuchron- 
nego upadku, ukazało się ob- 
szerne dzieło pt.: „Prawo po- 
lityczne narodu polskiego“, w 
którym uczestnicy ówczesnych 
wypadków znaleźć mogli nastę 
pujące słowa: 

„W  Polszcze jest wolnym 
tylko szlachcic. Najmniejszy 
despoła silniejszym jest prze- 
ciwko takiemu narodowi... Mg- 
żowie wybrani! zastanówcie 
się ze drżeniem i bojaźnią nad 
stanem nieszczęśliwej ziemi, 
której mieszkańcy od niepa- 
miętnych czasów ponoszą ucisk 
i nędzę, łzy ich nie znają ani 


końca, ani odpoczynku...“ 
Słowa te, przejmujące swą 
prawdą, wyszły spod pióra 


znakomitego już wówczas pu- 
blicysty politycznego, ojca ra- 


dykalnej demokracji polskiej, 
lugona Kołłątaja, którego 
dwóchsetną rocznicę urodzin 


obchodzi obecnie polska demo- 
kracja ludowa. 

Gdy Kołłątaj 
„Prawo polityczne”, nie był 
już zresztą nieznany  społe- 
czeństwu. Znano już jego stu- 
dium polityczne pt. „Do Sta- 
nisława Małachowskiego o 
przyszłym sejmie anonyma li- 
stów kilka“ (1788), w którym 


ogłosił swoje 


naszkicował on pełny projekt! 


|J._4. Szczepański 


Miał już też Kołłątaj poza 
sobą przodujący, przełomowy 
i w pewnym sensie rewolucyj- 
ny udział w pracach Komisji 
Edukacji Narodowej, czyli w 
tym pierwszym w świecie no- 
woczesnym ministerstwie o- 
światy, które stworzyło w Pol- 
sce szkolnictwo ludowe i świec- 
kie szkolnictwo akademickie i 
które wprowadziło pierwsze 
polskie podręczniki naukowe i 
racjonalistyczne metody nau- 
czania, 


Od kanonii krakowskiej 
do sądu biskupiego 
Urodził się Kołłątaj w zie- 
mi sandomierskiej (1 kwiet- 
nia 1750 r.), pochodził z za- 
grodowej, szaraczkowej szlach 
ty, tej samej, z której wywo- 
dzą się bohaterowie „Pana Ta- 
deusza“ i „Popiołów*, ale któ- 
ra mogła się stać zarazem po- 
datna na wpływ teorii poli- 
tycznych oświecenia. Interesy 
klasowe tej drobnej szlachty 
były inne, niż magnaterii. 


Ze studiów zagranicznych 
przywiózł Kołłątaj przejęcie 
się encyklopedystami, poglą- 
dami Rousseau i fizjokratów, 
zwycięskim na zachodzie Eu- 
ropy oświeceniem. Jego myśl 
polityczna i społeczna miała, 
w miarę rozwoju ruchów spo- 
łecznych we Francji, krzepnąć 
i dojrzewać. Z czasem miał też 


reformy ustroju w duchu de- |dojść do poglądów, które okre- 
mokratycznym, jako drogę do|ślamy jako jakobinizm polski, 


odrodzenia państwa, 


| do przewodzenia radykalnemu 


odłamowi obozu patriotyczne- 
go. 

Sytuacja klasowa w Polsce 
w porównaniu z sytuacją kla- 
sową we Francji była inna i 
warunków na pełny, prawdzi- 
wy jakobinizm w Połsce Ko- 
ściuszki brakowało: ta oko- 
liczność — wraz z połowicz- 
nością postawy i częstym kunk 
tatorstwem ówczesnych przy- 
wódców narodu, z Kościuszką 
na czele, ale i Kołłątaja nie 
wyłączając — niemało przy- 
czyniła się do upadku całości 
dzieła, które z tak wielką ener 
gią i z tak ogromnym zasobem 
uzdolnień jął tworzyć Kołlątaj. 

I jeszcze jedno: Kołłątaj 
był doktorem tzw. świętej teo- 
logii, otrzymał święcenia ka- 
płańskie, zdobył godność kano- 
nika krakowskiego. Jak pogo- 
dzić te kościelne stanowiska i 
prebendy z reformatorską, re- 
wolucyjną działalnością? Ka- 
riera duchowna była wówczas 
jedyną drogą dla ludzi utalen- 
tewanych, a nie pochodzących 
ze stanu magnackiego. Toteż 
nic dziwnego, że u progu tej 
epoki widzimy w Polsce księ- 
ży takich, jak ks. Konarski 
lub ks. Staszic — i że później 
spotykamy pewien zastęp księ- 
ży-patriotów, księży - radyka- 
łów, którzy niemałą rolę ode- 
grali w ruchu rewolucyjnym, 
właśnie w partii Kołłątaja. 

Takim był — dla przykładu 
— sekretarz „Kuźnicy* i je- 
den ż jej najbardziej radykal- 


|nych publicystów, kanonik Je- 


zierski, takimi byli księża Jel- 
ski i Kopczyński, radykalni 


działacze i agitatorzy wśród 
ludu warszawskiego, takim pi- 
jar Dmochowski, postępowy 
publicysta i wydawca, takim 
sławny ks. Józef Meier, który 
w komży i ze stułą błogosła- 
wił przeprowadzanym przez 
lud egzekucjom magnackich 
zdrajców, jurgieltników i za- 
przańców. 

Prawda, że księży tych była 
mniejszość — wśród kleru pod 
ległego łajdackiemu prymaso- 
wi Poniatowskiemu i takim 
zdradzieckim dostojnikom ko- 
ścielnym, jak biskupi Skar- 
szewski czy Massalski (powie- 
szony z wyroku sądu ludowe- 
go). I trudno też nie przypom- 
nieć, że episkopat srodze wo- 
jował z Kołłątajem, i że wy- 
rokiem sądu biskupiego ode- 
brał mu kanonię krakowskiej 
kapituły. 


Wielki reformator 


nauczania 
Trzy były główne dziedziny 
wielkiej działalności Kołłąta- 


ja: oświatowa, polityczna i pu- 
blicystyczna. 

Najwcześniejsza była oświa- 
towa. Obeznany dokładnie z roz 
paczliwym stanem wiedzy w 
Polsce, z jej niepojętym zaco- 
faniem i bezgranicznym 0b- 
skurantyzmem — Kołłątaj z 
całą młodą energią wziął się 
do wydobywania narodu z ciem 
noty, dewocji, obżarstwa, pi- 
jaństwa i warcholstwa. Pracu- 
jac intensywnie w ramach 


działalności Komisji Edukacyj- 


nej, był jednym z głównych 
organizatorów zasadniczej re- 
formy szkolnictwa, reformy od 
dołu do samej góry, sięgającej 
od szkół elementarnych do bu- 


Fot. St. T 


R Jęz O HSO TA I śmiech w Europie, scho 
lastycznej i pogrążonej w za- 
bobonnictwie, a niegdyś jednej 
z przodujących w Europie, 
wszechnicy krakowskiej. I Kot- 
łątaja głównie zasługą jest 
podstawowa, zasadnicza rewo- 
lucja w starym, omszałym i 
zapleśniałym ówcześnie Uni. 
wersytecie Jagiellońskim. Koł- 
łątaja — rektora w Krakowie 
wygryźli po paru latach 
przeciwnicy; ale reform jego, 
które przywróciły najstarszy 
po praskim uniwersytet w środ 
kowej Europie nauce — oba- 
lić ani skasować już nie mo- 
gli. 


Kuźnica Kołłąta jowska 

Działalność polityczna Kołłą- 
taja jest zbyt znana, by ją tu 
szerzej przypominać, W dobie 
Sejmu Czteroletniego potrafił 
Kołłątaj wpływać na stan u- 
mysłów i opinię za pośrednie- 
twem zdecydowanej i aktual- 
nej agitacji publicystycznej, a 
przede wszystkim przez zało- 
żone przez siebie radykalne u- 
grupowanie, które nazwało się 
„Kuźnicą*, 


„Kuźnica* była nie tylko 
„pierwszą organizacją polskiej 
demokracji“ i pierwszym wy- 
stąpieniem inteligencji polskiej 
na arenie dziejów: „Kuźnica“ 
była zarazem ośrodkiem ru- 
chów rewolucyjnych Warsza- 
wy, kuźnią, z której padały 
iskry rewolucji na całą Pol- 
skę. „Kuźnica“ rychło pod- 
chwyciła hasła Deklaracji 
praw człowieka i obywatela i 
stała się na polskim gruncie 
wyrazicielem ducha pierwszych 
okresów francuskiej rewolucji. 
W 1794 r. miał ją, co prawda 


dzo w czasach ostatniego trzy- 
dziestolecia oderwała się od 
realnego przedstawiania świa- 
ta widzialnego, na pierwszy 
plan wysuwa się swoimi hau. 
manistycznymi, ludzkimi i ar. 
tystycznymi walorami praca 
Stachurskiej „Do szkoły po 
wiedzę“ oraz rzeźba Wiśniew- 
skiego „Granica pokoju“. Wy. 
różniają się również rzeźby 
Horno - Popławskiego (,,Gło- 
wa marynarza), Wnuka 
„Fragment pomnika polsko. 
radzieckiego braterstwa bro- 
ni“, głowy Karnego, „Gór- 
nik“ Jarnuszkiewicza, „Włók- 
niarka* Nałkowskiej - Bicko- 
wej. 

Grafika jest najskromniej. 
szym działem wystawy, 
której zupełnie wyjątkowe 
wartości reprezentuje w drze- 
worycie Wacław  Waśkowski 
w ilustracjach do poematów i 
p-ozy puszkinowskiej. Do naj- 
bardziej pozytywnych prac w 
grafice należałoby również za 
liczyć tekę drzeworytów „O 
Armii Ludowej“ Kenstantego 
Sopoćki oraz rysunki Józefa 
Toma. 

Nie wszyscy jednak artyści 
znaleźli realistyczny sposób 
wypowiedzi na nurtujące ich 
problemy. Przebudowa arty- 
styczna, psychiczna przebudo- 
wa człowieka sztuki, nie może 
by; dokonana natychmiast. Mu 
si ona dokonywać się w cięż- 
kim trudzie, w walce wewnętrz 
nej, w szamotaniu się, zanim 
znajdzie się to „nowe“, które 
będzie stanowić rdzeń przy- 
szłej twórczości. 

Krytyka artystyczna musi 
pamiętać o drodze i przełama- 
niach każdego z artystów i 
pójść torem skrupulatnej indy- 
widualnej oceny.  Konwencjo- 
nzlne stawianie cenzurek, po- 
chwał czy dyskwalifikowanie 
poszczególnych dzieł, pochop- 
ne, często  nieuwarunkowane 
sądy, dezorientujące zarówno 
twórcę jak i widza — nie po- 
winny znajdować miejsca na 
łamach naszych czasopism. 
Brak rozwagi może być krzyw 
dzący, może zniekształcić isto- 
tę zagadnień. 

Przykładem takiego fałszy- 
wego, pozbawionego słusznych 
kryteriów i — siłą rzeczy — 
mylnego sprawozdania, była 
recenzja w „Życiu Warszawy“. 
Pxdobne omówienia ukazały 
się w „Kurierze Codziennym* 
i egin Literackim“. 

I Ogólnopolska Wystawa 
Fiastyki świadczy o zdecydo- 
wanym przełamywaniu przez 
artystów dotychczasowych bez- 
płodnych konwencji formalisty 
cznych. Nosi ona wiele cech 
szczerej, odważnej samokryty- 
ki artystycznej, samokrytyki, 
która nie wstydzi się i nie oba- 
wia pokazania błędów, pokaza- 
nia nieumiejętności, a czasem 
nawet i pewnej bezradności. 
Jest wielkim i przełomowym 
wydarzeniem w historii pol- 
skiej plastyki. 


tylko na czas krótki, zastąpić 
o wiele bardziej radykalny, na- 
prawdę już jakobiński, Klub 
Rewolucyjny. 


Wysunięty przez swe zdolno- 
ści i energię w działaniu na 
czoło obozu postępu, Kołłątaj 
jest redaktorem tekstu Kon- 
stytucji 3 Maja i głównym 
twórcą ustawy konstytucyjnej, 
odpowiadającym zarówno za 
to, co w niej było rewolucją w 
stosunku do Polski feudalnej, 
jak i za to, co w niej rewołu- 
cją nie było. A majowy zamach 
stanu popiera Kołłątaj i „Kuź- 
nica“ za pomocą zorganizowa- 
nej wspaniale, wielkiej mani- 
festacji ludowej, pierwszej z 
szeregu sławnych rewolucyj- 
nych wystąpień ludu Warsza- 
wy. 

Po zwycięstwie reakcyjnej 
Targowicy, Kołłątaj uchodzi 
za granicę. Ale w przeczuciu 
nowych wypadków utrzymuje 
ścisły kontakt z nieuspokojo- 
nym krajem, któremu też prze 
syła z Niemiec swoje najwy- 
bitniejsze dzieło: „O ustano- 
wieniu i upadku Konstytucji 
3 Maja“. 


Partia hugonistów 


W okresie Powstania Ko- 
Ściuszkowskiego Kołłątaj wra- 
ca do Warszawy i wchodzi w 
skład kolejnych rządów rewo- 
lucyjnych. Partia jego, nazy- 
wana hugonistami, stanowi naj 
bardziej radykalne skrzydło 
frontu patriotycznego, o wiele 
bardziej radykalne w swoim 
programie, niż Kościuszko. 


Program ten wyrażają zna- 
ne słowa Kołłątaja, że „Pol- 
ska musi przejść przez wielkie 


na | 


Nr 93 


Deportacja Wolności 


(Posąg Wolności został odlany przez Francuzów i ofiarowany Ame 
ryce w darze) 


Osoby nieamerykońskiego pochodzenia precz z Ame 
ryki! 


(Rysunek E. Gurowa, robotnika Moskłewskich Zakładów Samocho" 


dowych im. Stalina, zamieszczony w 


„Komsomolskiej Prawdzie“) 


SZACHY 


KONKURS „A! 
ZADANIE Nr 61 
M. Wróbel 
(II nagr. „Parallele 50'* 1949/II) 


Mat w 3 posunięciach. 


KONKURS „B“ 
ZADANIE Nr 61 


Pozycję dzisiejszą bierzemy z 
meczowej partii Reti Sterk 
(1910 r.). Czarne zagrały ostatnio 
c6 — c5, co okazało się poważaym 
błędem: białe dwoma posunięcia-. 
mi zmusiły czarne do kapitulacji 
dość efektowną, precyzyjnie obli- 
czoną kombinacją. Co zagrały bia- 
łe? 


ROZWIĄZANIA 
ZADAŃ KONKURSU „B“ 
Nr 53. Czarne zagrały bardzo 
pięknie 1... Wel — e2+!! i białe 


musiały JENA się na remis, gdyż 
po zabiciu wieży 2. Kdł:e2 czarne 
bronią z tempem pola f6 przez 
2... Hd7 — e6-, a następnie grają 
3... Wa8 — g8, nevana. również 
drugą groźbę. Jeżeli białe nie bi- 
ją wieży, b KI np. 2 Kd2 — dl, 
to po 2... We2 — eli! itd. remi- 
sują czarne wiecznym szachem. 
Nr 54. Nastąpiło 1.. g3 — g2+. 
2. Wg8:g2, Sh4:g2. 3. b4 — b5 i go 
i prowadzą już dwie rogi: 
s.. 852 — f4! (tylko nie 3... a:b5?? 
KE pat!) 4. b5 — be (albo 4. b5: a6), 
Sf1 — e2 i 5. 


podobny manewr: 3... Sg2 — e3! 
wraz z 4... Se3 — g4 i 5... Sgi — (4 
mat. 

Nr 55. Po 1. Gh5 — f3?? nastąpi” 
ła bardzo nieprzyjemna  niespo* 
dzianka: 1... We3 — el!! Białe za- 
grały jeszcze 2. Hfl:el, Se5:f3t« 
3. Wf2:f3, Hg3iel i po kilku dal- 
szych posunięciach poddały  rię. 
Typowa kombinacja, oparta na 
związaniu (płona g2, a po drugim 
posunięciu — również wieży f2). 
Nr 56. Kombinację zapoczątkowa 

„wtrącone" 1. We5 — c5+1 
(Jeżeli 1... S:c5?? to 2 
H:f4, a na 1.. Wc? nastąpi pO 
prostu 2. W:cz+, K:c7. 3. W:b7* 
itd. z łatwą wygraną białych) 1 
po 2. Gg2:b7!! czarne natychmiast 
skapitulowały. Grozi przede wszy” 


ło 
Kca — bs. 


stkim 3. Gc6+, na 2.. H:g3+ na- 
stąpi 3. Gg2+! Wb7. 4 W:b7+» 
Ka8. 5. f:g3, S:c5. 6, Wd7+, a po 
2... W:b? grają białe 3. W:b?+» 


K:b7. 4. Hg2+! z szybkim matem: 
4.. Kb8! 5. Wb5+, Ke7. 6. Hb7+1 
Kde. 7. Wd5 mat. Prześliczna kom 
binacja! 


REKORD POLSKI 
W GRZE JEDNOCZESNEJ 

W ramach przeprowadzanej. 
obecnie w Łodzi przez CRZZ i 
Łódzki OZSz na szeroką skalę za 
krojonej akcji, mającej na celu 
dalszą popularyzację szachów, 
obok turnieju, rozgrywanego sy- 
stemem eliminacyjnym, który 
zgromadził na starcie pokaźną licz 
bę 200 zawodników — zorganizo* 
wano również drugą bardzo inte- 
resującą imprezę, próbę pobicia 
rekordu Polski w grze simulta* 
nowej. Dawny rekord, ustanowio* 
ny w r. 1939 przez Najdorfa wyno- 
sił 48 partii. Ten właśnie rekor 
zaatakował przed kilku dniami b: 
mistrz Polski, olimpijczyk K. Ma* 
karczyk. 


Próba pobicia rekordu udała się: 
przynosząc mistrzowi pełny suk- 
ces. Mistrz Makarczyk, grając jed- 
nocześnie na 55 szachownicach W 
dość krótkim czasie 6 godzin i ^ 
minut uzyskał znakomity wynik 
" + 43, = 9, — 3, czyli 86,4 proc 
uwzględniając dość silny sktad % 
wynik już na miarę europejską. 

Dochodzą nas wiadomości, £4 
kilku innych mistrzów naszych: 
zachęconych przykładem  mistrz4 
Makarczyka — zamierza jeszcze 
bardziej poprawić ten rekord. Nie 
wiemy, czy próby te zakończą 5i% 
pomyślnie, pewne jest jednak 
że niewątpliwie przyczynią Si4 
one do dalszego ożywienia życia 
szachowego i dlatego dobrze by“ 
łoby, aby zostały doprowadzon% 


Se2 — g3 mat, albo | do skutku. 


zamieszanie”, tj. przez rewo- 
lucję i że „tylko nowy lud 
dałby nową Rzeczypospolitej 
siłę". To było zgodne z ha- 
słem epoki: „przez powstanie 
narodowe do republiki demo- 
kratycznej”. 

Z wiosną 1794 r. odnosi w 
Warszawie zwycięstwo powsta 
nie demokracji miejskiej; wra- 
cają — i to spotęgowane! — 
niedawne nastroje, kiedy , to 
Dekert groził „rewolucją po- 
dobną do paryskiej* i organi- 
zował „czarną procesję“ z ta- 
kim przerażeniem  powitaną 
przez szlachtę. Lud burzy się, 
po zwycięstwie kwietniowym 
następują rozruchy majowe i 
najbardziej radykalne akcje 
czerwcowe: zdrajcy zawisają 
na szubienicach, podnoszą się 
wołania o „rewolucję od Donu 
do Odry* i do zastosowania 
„terroru francuskiego", 


Sprawa jest stracona. Ko- 
ściuszko nie zdobył się na peł- 
ne poruszenie mas ludowych, 
które jedyne mogło ocalić nie- 
podległość Polski, a szlachta 
wycofuje się z powstania: „oko 
pów broniło samo pospólstwo“ 
— pisze ksiądz Kitowicz. Na- 
stępuje upadek powstania, no- 
wa ucieczka Kołłątaja i ostat- 
ni — smutny okres jego ży- 
cia. 

W tych latach 
„przyjaciel ludu* i „naczelnik 
terroryzmu” jest kolejno: o- 
śmioletnim więźniem austriac- 
kim, doradcą przy organizo- 
waniu liceum krzemienieckiego, 
pracowitym publicystą, ściga- 
nym z powodu swego dawnego 
radykalizmu nieufnością no- 
wych ludzi, z księciem Józe- 
fem Poniatowskim na czele. 


rewolucyjny 


Schorowany i w opuszczeniu 
umiera Kołłątaj w Warszawie 
(28 lutego 1812 r.), pochowa* 
ny w zapomnianym grobie. 


Przedstawiciel epoki 
oświecenia polskiego 

W politycznej swej dzialal- 
ności reprezentował Kołłątaj 
ten typ działacza, który na u“ 
mysły chciał wpływać zarów* 
no czynem, jak słowem. 

W pismach swoich okazał się 
nie tylko najtęższym umysłem 
ówczesnej Polski, ale też świa” 
domym i konsekwentnym, ra- 
dykalnym  demokratą, który 
wyrażał postępowo-rewolucyj* 
ne i narodowo-wyzwoleńcze dą 
żenia mieszczaństwa i część! 
szlachty. Z posiewu jego zro“ 
dziły się jedyne w naszej hi- 
storii rewolucyjne ruchy mie” 
szczańskie, poparte przez bie” 
dotę miejską, ów lud warszaw” 
ski, z burmistrzem Dekertem 
ale i z szewcem Kilińskim n% 
czele. 

Liczne pisma Kołłątaja 
od tych pierwszych z okresu 


— 


Komisji Edukacyjnej, poprze” 


najświetniejsze pisma z cz4” 
sów Sejmu Czteroletniegs, 

po napisane w więzieniu r027 
ważania historyczne i filoz0” 
ficzne i niektóre pisma z koń“ 
cowego okresu życia — świat- 
czą, że pozostawał on w teor 
wierny hasłu, które wyrażał? 
zwyczajowa formuła otwiera“ 
nia posiedzeń „Kuźnicy“: „Co 
było na górze będzie na doles 
a co było na dole, będzie 7% 
górze", określająca w tych 
słowach program przebudowy 
społecznej, program obaleni* 
ciążącego na Polsce dawne” 
ustroju i jego zwyrodnień. 


sę 


